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0 pokój i powrót polityki Roosevelta
Konwencja Partii Postępowej Wallace'a

PTT i n o r  c t h  o j \
a W alla  24.7 (P A P ). — Pierwsza sesja konwencji partii

Z cała- aa roZP°c2ęła 23 l iPca P” y  udział« trzech tysięcy delegatów 
Cy  ! Am eryki, wśród któ rych  przeważają przedstawiciele światacv nrn„ :.  t " j  ---- *J,r “  piacustawicieie świata pra-

•» ^ m ło d z ie ż o w y c h  i kó ł intelektualnych USA. Konwencja
Polityki RooseveItaaSłem W3 ”  °  P° kÓ' m iędzynarodowy i  pow ró t do

n l e ^ mÓr fenia w ygło-^one na otw arciu konwencji, podkreślają ko- 
ifam  L ?  enla nowej partii politycznej, która  realizowałaby pro- 
E Ł S S ? " *  r CT " ątrz k,raiu oraz P o łi ty ^  pokojową w stosunkach 
® u S naT dr ’yCh- Przewodniczący komitetu narodowego -  Benson 
aProbatv e now a partia przedstawia narodow i amerykańskiemu do 
ITSA ^  S . 9ra.mt,p°.koi.u ‘  dobrobytu, obrony praw  obywatelskich w  
Benson -  z m ilacją i  atakami na prawa świata pracy w  Ameryce 
naród 2a nOVJ? Partła  n i« będzie szczędzić w ysiłków , aby
‘ycrny^i t i y-ka -Sk* dowiedział się praw dy o kryzysie moralnym i po li- 
W I Ł  i i 6 ry  ,CSt ^ ' n,klem rK?dów oligarchii finansowej i wojskowejAmeryce.

¿ ^ w i e n i e  B a ldw ins , k ie row n ika  
zaw.Vroi1 w yborcze j trzecie j pa rtii, 
du ry-J . °Pt* szykan i rep res ji rzą- 
PiniacIeC1W rosnącemu ruchow i, sku- 

1 rnu się w okó ł haseł nowej par-

vem ,dw in P rzypom nia ł słowa Roose- 
że .'W yp o w ie d z ia n e  przed śm iercią, 
Wig J ne,1'yka Potrzebuje Wallace'a. No 
We w ys ta w i swe lis ty  p raw ie
to "« .ys tk ie b  stanach USA. S tało się 
to i» !-L 1We dz ięk i nieustraszonem u sta 
ty  n .0Su obyw a te li am erykańskich, a 
rzy r! rwszym  rzędzie robo tn ików , k tó  
trzoh !m°  te rro ru  sk łada li podpisy, po 
W -?ne. do re jes trac ji lis ty  Walace'a. 
k ii ^ i r g in ia  robo tn icy  nie u lę-

więzień, k tó re  zape łn iły  się zwo 
laęę* am i trzec ie j p a r ti i i lis ta  W al- 
p l *  o trzym ała  znacznie w ięce j pod- 
s t °  ' n iż tego w ym aga ły  przepisy 
\y jr  Wf- T ak by ło  n ie  ty lk o  w  stanie 

fńnia, ale i  w  w ie lu  innych. 
a zakończenia swego przem ówie- 

“ a ldw in  ośw iadczył, że partia  
iace‘a, k tó ra  będzie nosić nazwę 

»tor,1" j 3 Postępowa“ , w  w yborach l i -  
^opadowych będzie głosować pod has

W 5 rocznicę śmierci
Pawła Findera

' Małgorzaty Fornalskiej
***** * * lipoa 1948p< •  18 w
^  Doatn Klubowego M . B. P ., A l.

l-S -5  odbędzie *łę  URO - 
j  A K A D E M IA , poświęcono

D | ! * * dCT *I" le rc l *°w - P A W Ł A  F W - 
V . A I tow. M A ŁG O R ZA TY  FO R -
^ a ł s k ie j .

.d
łem  „M am y dość obu w ie lk ich  p a r ti i" .

W  g łów nej m ow ie program ow ej, ja 
ką w yg łos ił Charles H ow ard, znany
ten działacz m urzyńsk i ze stanu Iow a

powiedział, że konw encja  »ow e j p a rtii 
jest w łaśc iw ie  drugą konwencją, gdyż
konw encje rep ub lika nó w  i  dem okra
tów  w  F ila d e lf ii b y ły  fragm entam i 
jednego i  tego samego zjazdu.

P o litykę  zagraniczną tych pa rtii, 
H ow ard ok re ś lił ja ko  dzie ło W a ll 
S treet i  w o jskow ych  kó ł am erykań
skich, k tó rych  sym bolam i są Dulles, 
F orresta l i gen, Draper. Są to  c i sami 
ludzie, k tó rzy  w  okresie m iędzywojen 
nym  finansow a li tru s ty  N iem iec h it
le row skich. Dziś kon tynuu ją  on i swo
je p lany, k tó rych  owocem są w a lk i w  
Chinach, G rec ji i  Palestynie oraz od
budowa m ilita rys tycznych  N iem iec. 
H ow ard podkreślił, że jedyn ie  poro
zum ienie ze Zw iązkiem  Radzieckim , 
k tó ry  w  ciągu paru  ostatn ich miesię
cy w ykaza ł gotowość do rozm ów  z 
USA, inoże uchron ić U SA przed cięż
k im i konsekw encjam i.

Naszym zdaniem:
„K am pan ia  szantażu i  psychozy w o jenne j, podjęta w okó ł 

spraw y B e rlina  spełzła na n iczym  wobec spokojnej i zdecydo
w ane j postawy w ładz radzieckich“ . Tak piszą „Izw ie s tia “  rob iąc 
bilans trw a jące j od miesiąca „b itw y  o B e r lin “ . Słuszność tego 
tw ie rdzen ia  jest już  dziś oczyw istą. A m erykańska agencja p ra 
sowa U nited Press stw ierdza to samo w łaściw ie, m ów iąc że pań
stwa zachodnie u w ik ła ły  się w  B e rlin ie  we własne sidła.

Jest rzeczą znamienną nie ty lk o  dła „b itw y  o B e r lin “ , ale dla 
całej obecnej sy tuac ji m iędzynarodow ej, że gdy szczytowym 
punktem  kam pan ii am erykańskie j b y ły  ra jd y  superfortec to 
szczytowym  punktem  akc ji radz ieck ie j — b y ły  zarządzenia 
o ap rew idow an iu  całego B e rlina  z w łasnych resursów. Zesta- 
w ien ie  to ma swoją n ieodpartą wym owę, zrozum iała nie ty lk o  
w  Am eryce i  w  ZSRR.

Słusznie bow iem  w skazują „Izw ie s tia “  na jeszcze jeden m o- 
iw.cnt »»bitwy o B e r lin * . N ie ty lk o  na ZSTIR chcia ł w yw rzeć ąa- 
cisk rząd USA. Chcia ł w yw rzeć nacisk rów nież na F ranc ję  i k ra 
je  Beneluxu, zaniepokojone rozw ojem  sy tua c ji w  Niemczech. 
O rozm iarach i  fo rm ach tego nacisku świadczy fak t, że na ży
czenie S tanów Z jednoczonych specja ln ie przyspieszono te rm in  
kon fe renc ji haskie j, m in is tró w  spraw  zagranicznych W ie lk ie j 
B ry ta n ii, F ra n c ji 1 k ra jó w  Beneluxu. F akt, że aw anturn icze po
sunięcia Anglosasów w  B e rlin ie  zw ró c iły  się p rzeciw  n im  sa
m ym  nabiera w  tych  w arunkach  szczególnego znaczenia.

Wallace przyjął kandydaturą
z ram ien ia  Paríii Postępowej

F IL A D E L F IA , 24.7. (PAP). H enry  
W allace ozna jm ił w  sobotę wieczorem, 
że p rzy jm u je  kandyda tu rę  w  w ybo
rach lis topadow ych na stanowisko prę 
cydenta St. Zjednoczonych a ram ien ia

TRZEBA W TGUm i MIRSKI
dni tem u na jezioro G ard- 

2 « p u s z y ła  wycieczka złożona z 
y c c re k  C horągw i Łódzk ie j, 

zlęIeCika Pow róciła. Ło -
u to n ę ły  i  n ik t  z uczestników 

c,ę«zki nie u ra to w a ł się.

ry ^ rBt*n° Powiedzieć, czy niesz- 
spowodowane zostało zbyt 

U u^^o i^żen iem  łodzi n ieuraie jęt- 
^  k ierowania nią, jak im ś 

P iiy  *  .^ ^o p a trz e n ie m  czy też 
„¡k fi nilejsce n iezaw in iony przez 
Alę 8°  nieszczęśliwy wypadek.
P łoż*3** * lrŃerc5% 23 harcerek nie 
. iemy i  ni® chcemy przejść spo
koinie.

*  ^  w  k ra ju  o lb rzym ią ilość 
kieSo rodza ju  ko lo n ii i  obo- 

P tn ' Corzysta *  oioh bardzo duży 
t y j * «  dzieci i  m łodzieży. Jest to  
eini “ ** osiągnięcie i  ty m  się szczy 

Tragic*ny  wypadek zmusza 
e j ¿ j^nak zastanow ien ia  się 

i ^ - o w n i c y  wczasów dziecię- 
H(„ n^ y  in s ty tu c je  organizujące 
> - ° n^  przedsięwzięły w s i e l -  

ś r o d k i  o s t r o ż n o -~  ^ « u n i  o  9 i  r  u  £  i

d /i„  . Trzeł>a liczyć się z tym , 
rót i  młodzież

że
bez lekceważą nie-
^  ^eczeństwo —  gorzej, że pocią 
j,o lck oiobezpieczeAstwo, pewne- 
iVa ^ a j u  szarżowania, popisy- 

odwagą (źle zrozumia- 
c*y (również źle zrozumianą) 

^różnośc ią .

fe, n,a 23 bm. naczelniczka harce- 
°^- Dewitz wydała rozkaz 

da r,Ja*ny d° wszystkich Komen- 
nJ*k i Komendantów obozów. 

lCozkaz brzmi:

k i ; : nakazuje  w zm ocn ien ie  wszel- 
b»L- Zarzadzeń g w a ra n tu ją c y c h

Piel l i^Ze^ StW0: w  czasie ką-
L )  w zakresie użytkowania 
C' " w transportu i przejazdów

grupowych, c) w  czasie wycie
czek.

Powołana przez K u ra to r iu m  
Szkolne Okręgu Szczecińskiego 
Specjalna K om is ja  objeżdża wszy 
s tk ie  obozy le tn ie  i  ko lon ie  na 
terenie Pomorza Szczecińskiego ee 
lem stw ierdzenia czy przedsięw
zięto tam  wszelkie m ożliwe środ
k i zabezpieczające przed nieszczę
ś liw ym i wypadkam i.

Jest to  jednak zaledwie maleń
k i  odcinek. Sprawą ta k  w ie lk ie j 
w agi ja k  życie i  bezpieczeństwo 
dzieci i  m łodzieży pow inny się za
ją ć  niezwłocznie w szystkie  in s ty 
tuc je  k ie ru jące  wczasami. —  Spra 
wa ta  pow inna wysunąć się na 
czoło ich  zainteresowań.

D otyczy to  zresztą nie t y l 
ko wczasów dziecięcych. Niesźczę- 
śliwrym w ypadkom  podczas u rlo 
pów u legają  i  dorośli. I  dlatego 
sprawą tą  pow inny zająć się rów  
nież Zw iązk i Zawodowe, pow inna 
energiczne i  stanowcze zarządze
n ia  wydać K om is ja  Wczasów.

N ie  d yk tu je m y  fo rm  te j ak
c ji. Jedno ty lk o  nie ulega d la  nas 
w ą tp liw ośc i: odpowiednie k ro k i 
pow inny być poczynione - z całą 
energią, na tychm iast jeszcze w  o- 
kresie trw a n ia  tegorocznych ko
lo n ii i  obozów.

Tam  gdzie w  grę wchodzi 
życie i  bezpieczeństwo ludzi, zw ła 
szcza m łodzieży i  dzieci nie może 
być to lerowane niedbalstwo i  le k 
komyślność. N ie  może być pobła 
żania dla ludzi k tó rz y  przez opie
szałość czy b rak  dozoru s ta ją  się 
bezpośrednimi czy pośrednim i 
sprawcami nieszczęść. N iedbal
stwo w ty m  w ypadku to  ty le  sa
mo co zbrodnia i  d la tego musi 
być ja k  na jsu row ie j karane.

am erykańskie j P a rtii Postępow ej.
W allace w yg łos ił przem ówienie, w  

k tó ry m  ostro sk ry ty k o w a ł p o litykę  za 
graniczną obecnego rządu am erykań
skiego. „Zapew n iam  was — pow iedzia ł 
Wallace, że gdybym  b y ł obecnie p re
zydentem, to  doprow adziłbym  do ca ł
kow itego porozum ienia ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  in n y m i naszym i sojusznś 
kam i z czasu w o jn y  — nie poświęcając 
żadnego z żyw otnych in te resów  Sta
nów  Zjednoczonych. Nasza po lityka  
w  Niemczech m usia ła  być, s iłą  rzeczy, 
skazana na ca łkow ite  niepowodzenie z 
chw ilą  stworzenia B izon ii, oraz u tw o 
rzenia sztucznej enk law y w  zachod
n ich sektorach B erlina .

P o litykę  am erykańską w  Niemczech 
prowadzą zarozum ia li i  nieodpowie
dz ia ln i urzędnicy w o jskow i, k tó rzy  
wciąż zatrzaskują d rzw i przed rozmo 
w am i poko jow ym i z przedstaw icie lam i 
w ładz radzieckich.

Jedną i  najszybciej postępujących p ras przy odbudowie stolicy jest makłada- 

nie że lam e j konstrukcji przęseł moetu kolejowego Unii średnicowej na W1- 
śle. Most te *  ndsmosony podoms dala łań wojennych, niegdyś dwutorowy, 
obecnie odbudowuje się, Jako moot o czterech torach. Założone już dwa 

przęsła, trzecie Jeet w  stadium  m ontażu. Na sdjędu fragm ent mantu — p ra
ca przy budowie trzeciego przęsła: mechanik Sitaw ek dociąga śruby.

Pomyślny przebieg żniw
Pom yślne w a ru n k i atm osferyczne 

p rzyczyn iły  się do znacznego p rzy 
śpieszenia a k c ji żn iw ne j we wszyst
k ich  wo jew ództw ach. Przystąpiono 
ju ż  do sprzętu żyta oraz do koszenia 
zbóż ja rych  i  pszenicy ozimej.

W  c h w ili obecnej wg m eldunków  z 
w o jew ództw  centra lnych, żyto zostało 
zżęte w  granicach od 70 do 90 proc.,

w  w oj. po łudn iow ych  I  pow iatach 
podgórskich w  15 —  40 proc.

W  w o j. cen tra lnych  1 po łudn iow o- 
zachodnich dokonano ju ż  sprzętu ok. 
20 proc. żyta. Na teren ie w o jew ództw  
pomorskiego, kieleckiego, łódzkiego i 
warszawskiego ro ln icy  p rzys tąp ili Już 
do koszenia jęczm ienia i  pszenicy ozi- 
mej.

O dpow iedź
na depesza gratilaeyine

W  odpowiedzi na depesze g ra tu  
lacyjne, skierowane na ręce M a r
szalka P o lsk i M ichała Ż ym k  skie- 
go i  Szefa Sztabu generała, K o r- 
czyca, zostały wysłane następują
ce te legram y:

Do M arszałka 
Z w iązku  Radzieckiego 
Konstantego Rokossowskiego

W  im ien iu  w łasnym  i całego 
W ojska Polskiego dz ięku ję  Panu, 
Fanie M arszałku, za gorące po
zdrow ien ia  d la  żo łn ie rzy W ojska 
Polskiego w  dn iu czw arte j roczn i, 
cy odrodzenia Nowej, Dem okra. 
tyczne j Polski.

Dowódcy W ojska Polskiego i 
wszyscy jego żołnierze znają i  wy 
soko cenią Pański osobisty w kład, 
Panie M arszałku i  bohaterskie w y  
s iłk i Pańskich, o k ry tych  chwałą 
w o jsk  w  dziele w yzw olenia Pol
sk i spod okupac ji faszystowskiej 
i s tworzenia w a runków  dla budo
w y Polski Ludow ej.

M in is te r Obrony Narodowej 
M icha ł Ż ym iersk i 
M arszałek Polski

X

Pan Generał A rm ii L u d w ik  
Svobóda, M in is te r Obrony 
N arodow ej R epub lik i Cze
chosłowackiej

W ielce Szan. Panie M in is trze !
W  im ien iu  w łasnym  i  całego 

W ojska Polskiego serdecznie dzię
ku ję  za życzenia przesłane m i w 
zw iązku ze Świętem  Odrodzenia 
Polski. Jednocześnie proszę p rzy . 
jąć m oje gorące pozdrow ienia o- 
raz życzenia dalszych, jeszcze 
wspanialszych sukcesów w  dziele 
u trw a le n ia  dem okracji ludowej i 
rozw o ju  b ra tn ie j A rm ii Czecho
słowackie j.

M in is te r Obrony Narodowej 
M ichał Żym ierski 
M arszałek Polski

Pan G enerał A rm ii Bohum il 
Bocek, Szef Sztabu Gen. 
A rm ii Czechosłowackiej

W ielce Szan. P anie G enerale!
Serdecznie d z ięku ję  za nadesła

ne życzenia w zw iązku ze Sw ię. 
tem  O drodzenia P o lsk i. Proszę Je
dnocześnie p rzy ją ć  m oje najlepsze 
życzenia pom yślnego rozw o ju  b ra t 
n ie j A rm ii R e p u b lik i Czechosło
w a ck ie j.

Szef Sztabu G eneralnego WP 
K orczyc W ładysław  

G enerał B ro n i

Obroiy towarowe
m ałych  portów

O gólny obrót tow a row y  portów  
tzn. U stk i, D a rłow a i  Kołobrzegu 
— w yn iós ł w  czerwcu br. 96.556,5 
ton, co stanow i w  stosunku do m ie 
siąca poprzedniego w zrost o ok. 
16.000 ton. W szystkie te p o rty  w  
tym  okresie odw iedziło  604 s ta tk i 
o pojemności łącznej 88.693 NRT. 
S ta tk i te reprezentow a ły bandery: 
szwedzką, duńską i  fińską.

Andre Marie zwolennikiem planu Marshalla
i za le c e ń  londyńsk ich

Komuniści francuscy przeciwko nowemu premierowi
A U> n* e»P AR YŻ, 24.7. (PAP). F rancuskie 

Zgromadzenie Narodowe po całodzien 
nych debatach 350 głosami przeciw ko 
110 udz ie liło  desygnowanemu prem ie
ro w i ra d yka ło w i A ndre  M arie  tzw . in 
w esty tu ry , t j.  upoważnienia do sform o 
wania nowego rządu.

L is ta  członków  nowego rządu, ja k  
przypuszczają, zostanie opublikowana 
dopiero w  niedzielę. Z kó ł w ia rygod
nych in fo rm u ją , że w  now ym  rządzie 
tekę m in is tra  finansów  i  gospodarki 
narodowej obejm ie Paul Reynaud, b 
p rem ier z okresu k a p itu la c ji F ra n c jt  
zaś tekę m in is tra  spraw  zagranicznych 
— Robert Schuman, p rem ier poprzed
niego rządu. Leon B lum  ma zostać m i 
n istrem  stanu.

P AR YŻ, 24.7. (PAP). Andre M arle, 
k tórem u prezydent A u rio l pow ie rzy ł

Minister rolnidwa ¿SR
odznaczony wstęgą Odrodzenia Polski

D n ia  24 lipca br. o godz. 12 w  sali 
Pom pejańskiej Belw ederu Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskie j odznaczył 
czechosłowackiego m in is tra  R o ln ic
tw a p. Juliusza D ijjr isza  w ie lką  wstę
gą Odrodzenia Polski, za w yb itne  za
sług i w  dziedzinie w spółpracy polsko- 
czechosłowackiej.

Ob. Prezydent odznaczył ponadto 
Krzyżem  K om andorskim  O rderu Od
rodzenia Polski d -ra  M ichała Fa lta - 
na, pełnom ocnika dla spraw ro ln ic 
tw a  i  leśnictwa na Słowację oraz dra 
inż. Jerzego K o tia tko  w icem in is tra  
Roi®. R e p u b lik i Czechosłowackiej.

W dn iu 24 bm. przebyw ający od 
paru dn i w  Polsce czechosłowacki m i 
m ster ro ln ic tw a  Juliusz D iurisz prze 
prow adził w  W arszawie rozmowę z 
przedstaw icie lam i prasy stołecznej.

O W ystaw ie Ziem  Odzyskanych 
m in. D iurisz powiedział, „Słyszeliśm y 
w;ele o odbudow:e i zagospodarowa
niu polskich ziem zachodnich. Ale do 
pjero bezpośrednie zaznajom ienie się 
z ogromem tych prac na W ystaw ie u - 
m ożliw ia  należyte zorientowanie się 
w tym  zagadnieniu” .

m isję utworzenia no ego gabinetu 
w yg łos ił w  sobotę przed południem  
przem ówienie w  Zgrom adzeniu Naro
dowym. W przem ów ien iu tym , M arle  
zakreślił program  przyszłego rządu..

W odniesieniu do prob lem u nie
m ieckiego M arie  oświadczył, że zale
cenia kon fe renc ji lo ndyńsk ie j oraz 
sform ułowane przez Generalne Żyro 
madzenie zastrzeżenia, k tó re  przyszły 
rząd zamierza wziąć pod uwagę, będą 
s tanow iły  podstawę, po lityka francus
k ie j wobec Niemiec.

M arie  w ys tąp ił w  swym  przemówię 
n iu  jako ca łko w ity  zw o lenn ik  planu 
M arshalla, podkreśla jąc równocześnie 
trudną sytuację gospodarczą, w  ja 
k ie j F ranc ja  się obecnie znajduje. 
W edług słów M arie, b rak dewiz sta
w ia  pod znakiem  zapytania handel 
F ra n c ji nawet z je j  sąsiadami.

M arie  podkreś lił konieczność daleko 
idących w ew nętrznych re fo rm  i  zapo
w iedzia ł, że rząd jego zwróci się do 
parlam entu z w n ioskiem  o przyznanie 
specjalnych pe łnom ocnictw  w  dziedzi
nie ekonomicznej. Przem ysł znacjona- 
lizow any znajdzie się pod ~ -" ja ln ą  
opieką rządu.

M arie  oświadczył, że w  razie przy ję  
cia jego program u, powoła do życia 
ścisły gabinet złożony z w yp róbow a
nych i zasłużonych po litykó w . Ten ma 
ly  gabinet o ograniczonej ilości człon 
ków  bedzie m ia ł nazwę — w edług pro 
jek tu  M arie — „S ta łe j Rady Rządo
w e j“ .

Po przem ówieniu M arie, przy ję tym  
życzliw ie  przez praw icę i centrum," roz 
poczęła się debata. Jako pierwszy za
b ra ł głos poseł kom unistyczny — B il-  
loux.

[ M ówca zdecydowanie sprzeciw ił się 
upow ażnien iu M arie  do sform owania 
nowego rządu, gdyż rząd, fc tó ry on 
stw orzy może p rzyb liżyć  do
katastro fy . Będzie to bowiem  rząd, 
k tó ry  nadal iść będzie na ustępstwa 
wobec USA. •

Na,rod francusk i pragn ie zmian od 
podstaw. M arie  zm ian tych dokonać 
nie  może i nie chce. Świadczą o tym  
nazwiska osób. k tó re  zamierza w p ro 
wadzać do rządu. Paul Reynaud posta 
w d w  roku  1940 F ranc ję  przed a lte rna 
ywą. albo zostać dom in um  b ry ty j-  

a!’'?° stać si,ć łupem  Petaina i  
H itle ra . Reynaud jest conajm nie j sym 
bólem rządu ka ta s tro fy  narodowej. 
K im  jest B lum ? — pyta dale j B illo u x . 
Jes, on tym , k tó ry  podpisał uk ład  z 
Byrnesem  — ów p ierw szy ak t uległoś

wobec Stanów Zjednoczonych, jest 
on tym , k tó ry  od roku  1920 organizo-

tycznychf111 ^  robotniczycłl ' demokra

P AR YŻ, 24.7. (PAP). Na ręce prezy
denta re p u b lik i francuskie j A u rio la  
nap ływ a ją  w  dalszym ciągu rezolucje, 
domagające się utworzenia rządu de
m okratycznego z udzia łem  p a r t i i ko
m unistycznej. Rezolucje nadesłały licz 
ne organizacje zawodowe, B iu ro  K ra 
jow e tow arzystw a p rzy jaźn i F ra n c ji— 
ZSRR, związek pomocy ludow ej, sto
warzyszenia młodzieżowe i kobiece,

W Beziers oraz w  M arlebach robot
n icy  odby li s tra jk  m anifestacyjny, do- 
magając się rządu demokratycznego. 
S ekre tarz CGT Duchat w  dek la rac ji 
złożonej prasie parysk ie j wypo
w iedzia ł się przeciwko zapowiedzia
nej przez A nd re  M arie  po lityce, p ię tnu 
jąc udzia ł w  jego rządzie Reynauda.
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Stan zdrowia Togliattiego
poprawia się

R7.TM, 24.7. (PAP). W p iątek P<* P"
hłćta i« dnrUftnsjio zdjęć roenteennw- 
ik ic h . k tóre p o tw ie rdz iły  polepszenie 
*lę  ogólnego stanu zdrow ia  T o g lia t- 
t łe f  o. Rany peoprracy.inp goja się do* 
hrze,

•— -----oóo-----------

120 rocznica urodzin
Czernyszewskiego

M O SKW A, 24,7 (PAP). W dn iu  dzi
siejszym rn lja  120 rocznica urodzin 
wiełkiASO m yślic ie la rosyjskiego, f ilo -  
eofa i k ry ty k a  lite rack iego — M iko ła  
ja  ('zernyśząw&ki.ego.

W szystkie gazety zam ieściły a rtyku  
ły,'■p^wdęcone- życiu i  działa lności te
go w yb itnego, pisarza — re w o lu c jo n i
sty, P raw da" podkreśla, że Czerny- 
szew ski'na leży do tych „w ie lk ic h  sy
nów  narodu rosyjskiego, k tó rzy  swą 
pracą, w a lką  i  życiem pom ogli u to ro 
wać drogę re w o lu c ji w  R os ji” .

— oOo—

Karl Fagerholm
tworzy nowy rzqd fiński

H E L S IN K I, 24.7. (PAP). Przedstawi 
S te l. p a r ti i socjal - dem okratycznej i 
b przewodniczący ostatniego pa rla 
m entu  fińskiego K a r l Fagerholm  w y
raził} zgodę na utworzenie nowego rzą 
du w  miejsce poprzedniego gabinetu 
koalicyjnego, k tó ry  ustąpi} po ostat- 

. „nich wyborach.

Kampania szantażu i psychozy wojennej
spełz ła  na niczym

„ Izwiestia" o wynikach polityki USA w sprawie Berlina

Aktyw wrocławski PPR
solidap/zuje się z uchwałami 

Plenum KC PPR
W K om itecie  M ie jsk im  P o lsk ie j Par 

ty  Robotniczej odbyła się narada ak
ty w u  PPR. w  k tó re j udzia ł wzię ło oko 
ło  600 członków p a rtii. Po referacie 
t.cw, Rom aniuk o uchwałach lipcow e
go P lenum  KC  PPR i po szczegółowej 
dyskusji zebrani u c h w a lili rezolucję, 
w  k tó re j ca łkow icie  so lida ryzu ją  się 
z uchw a łam i B iu ra  In form acyjnego 
w  ocenie sy tuac ji w  Kom unistycznej 
P a rt ii Jugosław ii oraz w  pe łn i popie
ra ją  uchw a ły ostatniego P lenum  KC 
PPR.

Obrady wojewódzkiego
aktywu PPS

W. w ojew ódzkim  Kom itec ie  PPS we 
W rocław iu  odbyły się narady ak tyw u  
PPS w o j. dolnośląskiego. Tematem 

^obrad b y ł refej-at wygłoszony na od- 
,p raw ie  aktyw u 'centra lnego przez gen. 
fękrctarza. PPS ■— tow. Cyrankiew icza. 
R eferat w yg łos ił członek KW  PPS — 
fow. Matuszewski.

Zołrrani postanow ili również 
wysłać do sekretarza W łoskiej 
P a r t ii Kom unistycznej P a lm iro  To- 
g lia tt i depeszę, wyrażającą oburzenie 
z powodu dokonanego nań zbrodnicze 
go zamachu.

M O SKW A, 24.7. (PAP). — W k o 
m entarzu do ostatnich m anew rów  
rządu am erykańskiego w  zw iązku z 
sytuacją  w  Niemczech. „ Izw ie s tia ” 
podkreśla ją, że po lityka  U S A  znala
zła się obecnie w  ślepym zaułku. A -  
w anturn icze posunięcia Anglosasów 
w- Niemczech zw róc iły  się przeciwko 
n im  samym, a kam pania szantażu i 
psychozy wojenne j podjęta w okół 
spraw y B e rlina  spełzła na niczym  
wobec spokojnej i  zdecydowanej po 
staw y w ładz radzieckich.

„Ś w ia t przekonał się raz jeszcze— 
pisze dz ienn ik -— że słowom radziec
k im  towarzyszą zawsze czyny. Zw ią
zek RadziecKi k tó ry  — zgodn.e z u - 
m ową ja łtańską i  poczdamską — przy 
ją ł na siebie szereg zobowiązań, 
wprowadza je konsekwentn ie w  życie

w  swojej s tre fie  okupacyjne j i  w a l -  
czy o rea lizację  tych postanowień w  
całych Niemczech. Najlepszym  p rzy 
kładem  konsekw encji te j p o lity k i 
jest. decyzja w  spraw ie ap row izac ji 
Berlina .

Rozdm uchiwanie psychozy w o jen 
nej w okó ł „sp raw y B e rlin a ”  —- kon
tyn u u ją  „Izw ie s tia ”  — m ia ło  jednak 
na celu nie ty lko , bezskuteczne oczy
wiście, szantażowanie Z w iązku  Ra -  
dzieckiego. Chodziło tu  równocześnie 
o nacisk ną najsłabsze i  na jm n ie j 
pewne ogniwa u n ii zachodniej, a m ia 
now icie na F ranc ję  i  Benerux, za
niepokojone osta tn im i posunięciam i 
Anglosasów w  B izonii. Zasadniczym 
celem kon fe renc ji U n ii zachodniej w  
Hadze było  w łaśnie s tłum ien ie  te j nie 
pożądanej dla Anglosasów re a kc ji we 
F ra n c ji i  w  k ra jach  Beneluxu, zastra 
szenie tych państw  „k o n flik te m  ber
liń s k im ” , Oraz jeszcze silniejsze przy 
w iązanie ich do rydw an u  am erykań - 
skiego. Pod osłoną ta jem nicy, k tó rą  
ok ry te  by ty  rozm owy haskie, odby - 
wa ło się usilne przekonywanie „w a 
hających się pa rtnerów  b loku  za - 
chodniego” .

B E R LIN , 24.7. (PAP). — Na ta jne j
kon fe renc ji w  Ruedesheim, k tó ra  od 
byw a ła  się w  dniach 20 — 22 lipca 
prem ierzy p ro w in c ji zachodnio -  nie 
m ieckich przyp ieczętow ali podział 
Niemiec, zapominając zupełnie o 
sprzeciwach, jak ie  w ysunę li w  stosun 
ku  do uchwał londyńskich na p o 
przednie j kon fe renc ji w  K ob lenc ji.

Jak w n ik a  z o !':c;al -go ośw iad
czenia. w  Ruedesheim w  ogóle nie 
by ła  poruszana sprawa przy jęc ia  czy 
też odrzucenia zaleceń londyńskich. 
Na porządku dziennym  figu row a ł je 
den ty lk o  punkt: w  ja k i sposób w pro 
wadzić w  życie uchw a ły  londyńskie.

W Ruedesheim powołano do życia 
dw ie kom isje, k tó rych  zadaniem bę
dzie opracowanie szczegółowego p la 
nu u tw orzen ia tró js tre fow ego, sepa
ratystycznego państwa niem ieckie - 
go. W dniu 28 lipca. po litycy  zachod
nio _ ruem ieccy przedstaw ią guberna 
torom  USA. A n g lii i  F ra n c ji ostatecz 
nie opracowany program  państwa za 
chodnic - niemieckiego.

B E R LIN , 24.7, (PAP). — Agencja
A D N  donosi, że w ' ostatrdch dniach 
zaobserwowano duży ruch  w  punk
cie pogranicznym  M arienborn w  zwią 
zku z m asowym  napływ em  F ranću - 
zów. wyjeżdżających z Berlina .

W dniach od 16 do 21 lipca  granicę 
m !ędzystrefowa przeszło 558 przedsta
w ic ie li francuskiego zarządu wojsko 
wego w  B e rlin ie  razem z rodzinam i. 
Wśród opuszczających m iasto zaob
serwowano ofice rów  różnych stopni 
.'wojskowych do p u łko w n ika  w łącz -  

i nie. N iek tó rzy  z o fice rów  francuskich 
: ośw iadczył!, że m asowy w yjazd  F rań 
i euzów z B erlina  w yw o ła ł duże nleza 
1 dowolenie w  tam tejszej ko lo n ii ame 
j rykańsk ie j.

W edług te j samej agencji, zanoto- 
' wano szereg w ypadków  przechodze

nia  m iędzystrefow ej gran icy przez 
S ofice rów  am erykańskich, k tó rzy  orni 
I ja ją  posterunki radzieckie.__________

Marsz. Sokołowski o przepisach
komunikacyjnych w  Berlinie

Rozmowa z dziennikarzem amerykańskim
Korespondent agencji „U n ited  

Press”  M c D erm ott zw róc ił się do 
marszałka Sokołowskiego • w  czasie 
przy jęc ia  w  Polsk ie j M is ji W ojskowej 
z okaz ji Św ięta Obrodzenia z prośbą 
o udzielenie odpowiedzi na k ilk a  py  -  
taft,’ związanych z sytuacją w  B e r l i 
nie

Mc D e rm ott xspyta ł m arszałka So
kołowskiego, k iedy  będzie m ógł po je
chać swoim  samochodem na urlop , 
gdyż wobec b lokady B e rlina  nie mo
że opuścić m iasta i  dostać s ię ,na  Za
chód.

B E R LIN , 24.7. (PAP). — W sobotę
opub likow any został rozkaz dowód - 
cy naczelnego radzieckich w o jsk oku 
pacyjnych w  Niemczech m arszałka 
Sokołowskiego. w prow adza jący z 
dniem  25 bm. w  radzieckie j s trefie 
okupacyjne j oraz na terenie W ie lk ie  
go B erlina  nowe banknoty z napisem 
„Deutsche M a rk ” , em itowane przez 
u tw orzony niedawno N iem iecki Bank 
E m isy jny. W ym iana zna jdu jących się 
obecnie w  obiegu banknotów  z nakle 
jonym i kuponam i nastąpi w  stosun - 
k u  1 do 1 w  dniach 25 — 28 bm. Po 
27 lipca w  s tre fie  radzieckie j oraz n.a 
terenie W ielkiego B e rlina  jedynie 
p raw nym  środkiem  p ła tn iczym  będą 
nowe m ark i.

W kom entarzu na temat, nowego za 
rządzenia m arszałka Sokołowskiego, 
organ cen tra lny  SF,D „Neues 
Deutschland” pisze: „D la  B erlina  po 
zostaje nadal aktua lne zadanie w y e li 
m inow ania podw ójnej w a lu ty  j  p o .  
zostawienia nowej m a rk i niem iec
k ie j, jako jedynego środka płatnicze 
go” .

B E R LIN , 24.7. (PAP). — Podano u - 
rzędowo do wiadomości, że władze 
okupacyjne państw  zachodnich w y 
raz iły  zgodę na utw orzen ie  w  zachód 
nich sektorach B e rlina  punk tów  w y 
m iany m arek niem ieckich z nak le j -  
ką na nowe „Deutsche M a rk ” , w p ro  
wadzone rozkazem m arszałka Soko - 
łowskiego.

Uchwały Rady Ministrów
Analogicznie do p rzy ję te j w  czerw - ; P ro jek t ten przew idu je  u re g u lo w ła  

cu b r uchw a ły o państw ow ej afccJi | nie op ła t kom orm anych m  w ynajem  
oszczędnościowej Rada M in is tró w  na | lo ka li m ieszkalnych i  użytkow ych  w  
posiedzeniu w  dn iu  24 bm, powzięła i stopniu, um ożliw ia jącym  raefrm aU» 
uchwałę dotyczącą oszczędności w  in  eksploatację oraz bieżące i kap ita lne 
stytuc jach i  ‘ organizacjach społecz - rem onty. D la pokryc ia  kosztów kapa
nych w  samorządzie gospodarczym i ; talnego rem ontu domów m ieszkał * 
zawodowym. P rzew idyw ane oszczęd -  nych p rzew idu je  sic powołan ie o g ó l'

. . , :__ t..+ __ i«  „v. n / ł t r r a i/w u p o f i  ora.7. n o w 5 3 * o w v r h  *no‘ ci w  tych ins ty tuc jach  wyniosą 
ok. 21 m ilia rd ó w  zł, co łącznie z pań 
stwową akcją oszczędności da k ra jo 
w i około 130 m ilia rd ów  zł do końca 
br. Uchw ala przew idu je  w  w yżej w y 
m ienionych organizacjach zastosowa
nie oszczędności w  wysokości nie 
mniejszej niż 2,3 proc. kw o ty  całoroez 
nego budżetu na ro k  1948.

Ponadto Rada M in is tró w  uchw a liła  
dekret o zm ianie obow iązującej od r. 
1922 ustawy o urlopach p racow n i
czych. Na podstaw ie te j uchw a ły  u 
zyskują prawo do u rlopów  pracow ni 
cy drobnych zakładów  pracy 
(zatrudnia jących do 4 p racow n i
ków), dotychczas pozbaw ieni u rlopów  
wypoczynkowych. Nadane zostało rów  
nież praw o do u rlopów  pracow nikom  
m łodocianym  już po up ływ ie  pó łrocz
ne j pracy w  danym  zakładzie, w  w y 
sokości 7 dni.

P rzy ję ty  dekret przew iduje, że u rlo  
pów wypoczynkowych udzie la się za - 
sadniczo w  czasie od 1 k w ie tn ia  do 81 
października i  od 1 grudn ia do 28 lu 
tego. W yn ika  z tego, że w  maren ł  l i 
stopadzie n ie  można przymuszać p ra 
cow ników  do w yko rzystyw an ia  swych 
urlopów .

Następnie odbyło się pierwsze czy
tan ie p ro je k tu  dekretu o na jm ie  loka 
li, którego ostateczne przy jęc ie  przez 
Radę M in is tró w  nastąpi we w to rek 
dn ia  27 bm.

Kongres KPJ odbywa się w całkowitej izolacji
od międzynarodowego ruchu robotniczego

Święto Odrodzenia Polski zagranicę
. . USA

W ASZYNGTO N, 24.7 (PAP). P la
ców ki dyplom atyczne i  konsularne
RP w  Waszyngtonie, N ow ym  Jorku, 
Chicago. D e tro it i P ittsburgu, uroczy
ście obchodziły dzień święta narodo
wego. Radiostacje u rządziły  specjal
no audycje z p rzem ów ien iam i okolicz
nościowym i, koncertam i m uzyk i po l
skie j itd .

W czwartek 22 lipca ambasador RP 
'•Wini eW tez w yd a ł w  Waszyngtonie 
przyjęcie'; w k tó ry m  w zię li udzia ł m i
n ister hand lu Sawy er, m m .ster a rm ii 
K enneth Royail, podsekretarz depar
tam entu Stanu Gzorge A llen  i radca 
tegoż departam entu Charles Rohlen. 
Na przyjęcie przyby ł cały korpus d y 
plom atyczny, oraz liczna reprezenta
cja członków Kongresu. Dnia 23 lipca 
związek zawodowy pracow n ików  m i
nisterstw a spraw zagranicznych RP w 
W aszyngtonie urządził spotkanie to
warzyskie. Pogadankę okolicznościo
wą w yg łos ił p ierw szy ’ sekretarz amba 

' Sady Tadeusz Jaw orski. Podobne po
gadanki odbyły się rów nież w  konsu- 

• latach RP w  .Stanach Zjednoczonych- 
W Chicago i D e tro it odbyły  się u ro 
czyste nabożeństwa na in tenc ję  Pol
ski.

NO W Y JORK. 24.7 (PAP). 7. okaz ji 
święta narodowego odbyło się przy.ię- 
ćie w  konsulacie RP w  Now ym  Jor
ku, urządzone przez konsula general
nego Jana Osiewicza, na k tó re  p rzy
b y li przedstaw icie le korpusu koneu- 

" is tnego z Jakubem  J,omskinem, kon
sulem generalnym  ZSRR, Francis E- 
uansem.1 konsulem  generalnym  W ie l
k ie j B ry ta n ii, Chancelem, konsulem  
generalnym  F ra n c ji na czele. ¡Przy
b y li rów nież w y b itn i przedstaw icie le 
św iata politycznego i in te lektualnego 
Stanów Zjednoczonych i P o lon ii ame 
ryka ń sk ie j.. W tym  samym dn iu  od
b y t sie transm itow any przez rozg ło
śn ię  now ojorską koncert m uzyk i po l
skie j dla ' uCzcżcnn święta odro- 

... dzeniai Przem ówienie okolicznościowe 
w yg łos ił konsul generalny Jan Gale
wic®,

K A N A D A
O TTA W A . 24.7 (PAP). W Posel

stw ie RP w  O ttaw ie  m in is te r pełno
mocny L. F. M lln ijr ie t W dniu Święta 

' Narodowego 22 lipca  p rz y ją ł przedstą 
w - ei j  rządu Kanady, korpus dypln-, 

'rt&w gznc.' św iat naukowy, artystycz
ny prasę. Radio kanadyjskie^ CBS z 
okazjr Polskiego Święta Narodowego 

.specjalną audycję w  godzi-

mem hym nu narodowego i poświęco
na u tw orom  Chopina i  Paderewskie
go.

TURCJA
A N K A R A . 24.7 (PAP). Z okazji 

święta narodowego P o lsk i ambasada 
RP w  A nkarze w yda ła  przyjęcie, na 
k tó re  p rz y b y li reprezentanci rządu, 
generalic ja z. szefem sztabu — genera 
łem Omurt.akiem na czele, wyżsi u- 
rzędnicy m in is ters tw a spraw zagra
nicznych, członkow ie korpusu dyp lo
matycznego, oraz przedstaw icie le tu 
reckiego św iata naukowego, artystycz 
nego i  dziennikarskiego.

M arszałek Sokołowski odpowiedział 
z uśmiechem, iż żadnej b lokady B e r
lina  nie ma, że k to  chce z A m eryka 
nów  może jechać, o ile  zastosuje się do 
przepisów, k tó re  już od dawna Obo
w iązu ją  w  stro fie  am erykańskie j. „Do 
Czerwca bieżąćegotyokń -^ .  pow iedział 
m arszałek Sokołowski — Am erykan ie  
m og li swobodnie przejeżdżać przez 
strefę radziecką, natomiast, obywate
le radzieccy, udający się do stre fy  a- 
m erykańskie j, m us ie li starać sie za 
każdym  razem o specjalne zezwole _ 
nia. Chcie libyśm y zatem —- dodał m ar 
szalek Sokołowski — żeby w  naszej 
s tre fie  obow iązyw ał ten sam porzą - 
dek. te same przepisy ruchu, _ ja k ie  
A m erykan ie  w p ro w a d z ili u siebie” .

„W chodząc do cudzego domu nie 
m am y zwyczaju kłaść nóg na stół - 
pow iedzia ł m arszałek Sokołowski. 
Chcielibyśm y, aby nie czyn ili tego 
rów nież inn i, zna jdu jący się w  naszym
dom u". , , , .

Na dalsze pytania , w  spraw ie ko le i 
na trasie B e rlin  — Helm stedt, m a r
szałek Sokołowski ud z ie lił następują 
cej odpowiedzi: „N ie  chcia łbym  obra 
zić moich p rzy jac ió ł Polaków tyrrf. ze 
na przy jęc iu  z okaz ji ich święta naro 
dowego będę rozm aw ia ł o sprawach 
urzędowych” , dając tym  samym do 
zrozum ienia, że rozmowę uważa za 
wyczerpaną.

Związek Radziecki zmniejsza
odszkodowania wojenne Bułgarii

SO FIA, 24.7 (PAP). Radziecki charge 
d’affa ires w  B u łg a rii -— Lew iozkln . 
zaw iadom ił rząd bu łgarski, że rząd 
ZSRR — uw zględn ia jąc prośbę Bułga 
f i i  — postanow ił w yrazić  zgodę na 
zmniejszenie należnych m u na mocv 
tra k ta tu  pokojowego odszkodowań 
wojennych.

Rząd radzieck i zgodził się obniżyć
0 połowę z 9 m ilionów  do larów  dó 4
1 pó ł m iliona  — sumę należną Z w iąz
ko w i Radzieckiemu z b. ak tyw ó w  nie 
m ieckich w  B u łga rii. Równocześnie 
ZSRR zrzekł się p re tensji do sumy 
2.976 m ilionów  lew  % ty tu łu  szkód w y 
rządzonych na tych aktyw ach w  okre

sie. k iedy zna jdow a ły *4ę one pod kon
(retry h. bu łgarskich organów rządo
wych.

Rząd radzieck i postanow ił również 
przekazać B u łg a rii Urządzenia hand to 
we i  transportow e, należące do ZSRR 
w  B u łga rii za połowę ich w artości, u- 
stalonej p ie rw o tn ie  na sumę 576 m ilio  
nów lew.

Rząd bu łgarsk i w y ra z ił radzieckie
mu charge d’affa ires podziękowanie 
za decyzję rządu ZSRR, stanowiącą 
nowy dowód p rzy jaźn i 1 pomocy, uży 
rżanej B u łg a rii przez Zw iązek 
dziecki.

M O SKW A, 24.7. (PAP). — Kores
pondent „P ra w d y “  podaje: „Kongres 
kom unistycznej p a r t i i Jugosław ii, k tó  
ry  zaczął się 21 lipca w  Belgradzie, 
odbywa się w  w arunkach ca łkow ite j 
izo lac ji od m iędzynarodowego ruchu  
robotniczego. A n i jedna kom unistycz
na pa rtia  na świecie n ie  wydelego
w a ła  swego przedstaw icie la, m im o, że 
jugosłow iańska p a rtia  kom unistyczna 
rozesłała liczne zaproszenia. Decy
zja p a r t i i kom unistycznych ZSRR, 
F ranc ji, Czechosłowacji, B e lg ii, 
W łoch, H iszpanii, A lb a n ii oraz B u ł
garskie j P a r t ii Robotniczej (kom uni
stów), Polsk ie j P a r t i i Robotniczej, 
W ęgierskie j P a rtii P racujących, R u
m uńskie j P a rt ii Robotniczej itd ., k tó 
re ca łkow icie  so lida ryzow ały  się z u - 
chw ałam i B iu ra  In form acy jnego od
rzucając zaproszenie na kongres ko
m unistycznej p a r ti i Jugosław ii, nie 
została, podana do w iadom ości człon
ków  kom unistycznej p a r t i i Jugosła
w ii.

Wobec fa k tu  tak ie j ca łkow ite j izo
lac ji, specjalnego znaczenia nabiera 
w iadomość podana przez jedną z za
granicznych rozgłośni, te  jedyna o r
ganizacja, k tó ra  d la  celów  prow oka
cy jnych  przysw oiła  sobie nazwę p a r
t i i  kom unistycznej S zw ajcarii, w yśle  
swoich delegatów na zjazd ko m u n i
stycznej p a r t i i Jugosław ii.

W iadomo wszystkim , że organizacja 
ta, k tó ra  po ja w iła  się w  m arcu 1945 
r. — jest trock is tow ską organizacją, 
pozostającą na usługach p o lic ji i  w y 
w iadu  zagranicznego. Zastała ona 
zdemaskowana jeszcze w  1946 r. na 
łamach prasy radzieckie j („P raw da”  z 
13 kw ie tn ia  1946 r.) jako przestępcza, 
prow okatorska , grupa trockistow ską. 
Celem te j g rupy by ło  zwalczanie „P ar 
t i i  P racy" w  S zw ajcarii, k tó ra  b ron i 
in teresów  k lasy robotniczej i  p racu ją 
c y c h 'w  S zw ajcarii, zwalczanie -ruchu 
kom unistycznego i  demokratycznego.

Działacze szw ajcarskie j „P a r t ii Pra 
cy" szeroko znani w  m iędzynarodo
w ym  ruchu  robotn iczym  nieraz dema 
skow a li wśporrm iapą szajkę, pozosta
jąca na żołdzie przem ysłow ców  i  za
granicznego w yw ia d u  im peria lis tów . 
Jest w ięc bardzo znamienne, że w ła ś 
nie ta prow okatorska, trockistowską. 
organizacja z g run tu  w roga dla m ię
dzynarodowego ruchu  robotniczego i

kom unistycznego —  w yra z iła  chęć, 
ja k  doniosła pewna zagraniczna roz
głośnią —  w ys łan ia  delegatów na 
zjazd kom unistycznej p a r ti i Jugosła
w ii.

*
M O SKW A, 24.7. (PAP). — Pisrrta 

m oskiewskie o p ub liko w a ły  oświadcze
nie dalszej g rupy  kom un is tów  jugo 
słow iańskich przechodzących wyszko
lenie w  w o jennych szkołach ZSRR, 
k tó rzy  p rzy łączy li się do otw artego 
pisma swych rodaków  wystosowane
go do V zjazdu Kom unistyczne j P a r
t i i  Jugosław ii. Podobnie, ja k  poprzed
nie, pismo w yraża pro test z powodu 
w rog ie j p o lity k i K P J w  stosunku do 
Z w iązku  Radzieckiego i  b ra tn ich  pa r
t i i  kom unistycznych. (-w)

««krajowego oraz pow ia tow ych 
m ie jsk ich funduszów gospodarki 
m ieszkaniowej. Dotychczasowe opła
ty za świadczenia pozostają w  mocy*

Podwyżka czynszów ko m or n lanych 
nie dotyczy p racow ników  państwo - 
wych, samorządowych oraz wszyst* 
kich innych osób, k tó rych  główną pod 
stawa u trzym an ia  jest, stosunek p ra
cy na jem nej lub  zawodowa tw ó r
czość. działalność naukowa, a rtys ty  es 
na. lite racka  i publicystyczna, nie d° 
tyczy również em erytów , osób pozo
stających chw ilow o bez pracy jtp . 

----------oOo----------

Układ handlowy
między Austrią i LSR

W IEDEŃ, 24.7. (PAP). Jak donosi 
austriacka agencja prasowa, rokowa ' 
n ia  handlow e m iędzy A us trią  i  Cze
chosłowacja doprow adziły  w  dn iu  23 
lipca do para fow ania  uk ładu o wyińi® 
nie  tow a ru  i uk ładu  płatniczego. Wy
miana tow a rów  odbywać się będzie ®* 
zasadzie kom binowanego systemu, roz
liczeniowe - kompensacyjnego,

----------oOo———

Obrady polsko-czechosłowackiej
komisji rolniczej

W dniu 24 bm. rozpoczęły <r!ę *  
W arszawie obrady polsko -  czechosło
w ackie j ko m is ji ro ln icze j, utworzonej 
w ram ach Rady W spółpracy Gosppdar 
czej Polski i  Czechosłowacji.

Ż P rag i p rzyby ła  delegacja czecho
słowacka, złożona z 25 osób, z p rz*” ’ 
staw icie lem  ■ M in is te rs tw a Rolnictwa 
inż, Lam berk iem  ja ko  przewodniczą
cym.

Ze strony po lsk ie j b iorą udzia ł *
obradach członkow ie sekcji polski®  
K o m is ji pod przew odnictw em  Dyl- 
Dep. R o ln ic tw a  CUP, inż. Rzendow
akiego.

O brady będą trw a ły  3 dni.

PZZ w yjaśnia:
W zw iązku z no ta tką  podaną P I*6* 

część prasy w  spraw ie cen zbóż i 
tw o rów  zbożowych, D yrekc ja  P7.Z 
m uo iku je , że ceny płacone za zboz® 
nie u leg ły  żadnym zm ianom i  poda
wane są bieżąco przez g ie łdy zbożo
wo -  towarowe.

Komuniści brytyjscy
dom agają się zm iany p o l ity k i rządu

LO N D Y N . 24.7 (PAP). — Sekretarz 
generalny b ry ty js k ie j p a r ti i kom un i
stycznej H a rry  PolHtt. w  a rtyku le  za
mieszczonym na łam ach „D a ily  W or- 
k e r”  stw ierdza, że obecna sytuacja 
m iędzynarodowa jest następstwem po 
l i ty k i  rządu P a rt ii P racy, k tó ry  zw ią 
zał się z im peria lizm em  am erykańskim  
i  uchyla  od w yp e łn ian ia  ^zobowiązań, 
w yp ływ a jących  z. uk ładu  poczdamskie 
go.

Zdaniem  Potti+ta, trw a ły  pokój m ó i 
na osiągnąć ty lk o  wówczas, je ś li Wiel. 
ka B ry tan ia  spełni następujące postu 
la ty :

Zerw ie  * po lityką , prowadzoną prze* 
USA zarówno w  całych Niemczech ja k  
i  w  B erlin ie ,

O dm ów i kategorycznie Am eryce 
wszelkich baz <rtSa Jej lo tn ic tw a .

W ypow ie wszelkie porozum ienia ta j 
ne i  jawne, zaw arte ze Stanam i Z jod 
noczonyml.

Podejm ie rozm ow y gospodarcze i po 
lityczne z*» Zw iązkiem  Radzieckim  i 
dem okracjam i ludow ym i.

Poprze p o lity k ę  wobec N iem iec 
zaakceptowaną na K on fe ren c ji W ar
szawskiej,

Z reduku je  w y d a tk i w ojskow e i w y -

cofa swe wojska s G rec ji i M alaJ^1* ’
Poprze «keję, zm ierzającą do P°*T  

p ien ia bom by atom owej, ja ko  środ
ka prowadzenia w o jn y  oraz do zaka
zania propagandy wojenne j. ^

Niedoszły zamachowiec 
na siedzibę O N Z  

. aresztow any
NO W Y JO RK, . 24 7 (PAP).

Supina, k tó ry  dokonał przed dw od^ 
dn iam i zamachu na siedzibę 
zrzucając z samolotu środki wybuD ' 
we, oddał się w  ręce p o lic ji w  
Haveen.

Skupina będzie oskarżony o nici® ' ( 
galne posiadanie m ate ria łów  wybuch .
wych.

Policja , przeszukująca teren n i® ^  
szłego zamachu, znalazła kopertę ** 
adresowaną do Generalnego Z g r° r,,,* 
dzsnia ONZ, W kopercie te j by ty  
p :cry Supiny, wydane przez jedna 
jednostek w o jskow ych, na k tó ryc”  
w id n ia ł duży napis czerwonym 
men tern: „M am y dość w o jn y  — c^ 
my po ko ju ” .

Ra-

Konferencja marshallowska
m in is tró w  spraw  zagran icznych

- • ■ porządku dziennego są naatępu-P A R Y 7, 24.7. (PAP). W niedziele roż 
pocznie się w  P aryżu kon ferencja  m i 
n is trów  spraw  zagranicznych 16-tu 
państw  m arshallow skich. G łówne pun

Wystawa lekkiego przemysłu 53R
w M o j< w !e

M O SKW A, 24.7 (PAP). — W przy
szłym tygodn iu  o tw a rta  będzie w  M c 
skw ie wystaw a czechosłowackiego 
przem ysłu lekkiego, zorganizowana 
staran iem  czechosłowacko - radziec
k ie j Izby Hand low ej w  Pradze. Na 
wystawę przybędą czechosłowaccy mi 
n is trow ie  hand lu  zagranicznego — 
Gregor, handlu wewnętrznego — K ra j

STvSÂ'SÏÏS-ô «SS- clT I przemysłu Kliment.

k ty  
jące:

1) Rozdział k redytów , o trzym yw a
nych w  ramach planu Marshalla.

2) W arunk i spłacania części pomocy 
am erykańskie j, m ającej charakter po
życzki.

3) Zacieśnienie współpracy m iedzy 
państwam i m arshallow skim i.

Dzienn ik „Ce S oir”  w  kom entarzu 
do kon fe ren c ji podkreśla, że w  spra
w ie ostatniego p u nk tu  porządku dzień 
nego zarysowuje sie głęboka różnica 
zdań m iędzy państwam i m arsha llow 
sk im i a Stanam i Zjednoczonym i, u jaw  
niająca się ze szczególną siłą zwłasz
cza m iędzy A ng lią  a USA. M iędzy obu 
państwam i — pisze „Ce S o ir" — is t
n ie ją  głębokie sprzeczności Interesów, 
które doprowadzić mogą do ca łkow ite  
go zniweczenia p lanu M arshalla,

ROZTERKA i  I M P A S
Praso zagraniczna w sprawie Berlina

dźw ięków  w p łyn ę ły  zwłaszcza dwa zaczerpnięte z Oświadczenia W ar*2®*„P o lityka  Stanów Zjednoczonych w  
Niemczech, które) nie chcą an i Niem
cy, ani Francuzi, ani Polacy, ani Ro
sjanie, ani nawet, cyw ile  z Departa
m entu Stanu — nie jest w idocznie 
arcydzie łem ” .

K tó ry  to publicysta zza żelaznej 
k u r ty n y  ta k  ostro ocenia postępowa
nie A m erykanów  w  Niemczech? Nie, 
to nie żaden dziennikarz r. za żelaz
nej k u rty n y , lecz jeden z na jg łośn ie j 
szych, praw icow ych pub licys tów  ame
rykańsk ich  W alte r L ippm an z „N e w  
Y o rk  H era ld  T ribu ne “ . Oto jeden z 
w ie lu  przyk ładów  świadczących o po
głębiających się na zachodzie rozbież 
nościach zdań na tem at — co rob ić  
dalej w  Niemczech? Rozbieżności 
zdań zaczynają już  przyb ierać cha rak
te r „w o jn y  wszystkich przeciw  wszy
s tk im ", w  k tó re j F rancuzi i A ng licy  
m ają pretensje do A m erykanów  i  w  
k tó re j jedn i dyp lom aci amerykańscy 
rzucają grom y na głow y innych  dy
plom atów. „N ew  Y o rk  H era ld  T rib u 
ne“  stw ierdza z żalem, że najsłabszym 
punktem  w  pozycji państw  zachodnich 
jest, to, że nie posiadają one pozytyw  
nego planu niem ieckiego, w  przeci
w ieństw ie do J5RRP. k tó ry  „obok po
sunięć negatywnych ms zawsze w  re 
zerw ie koncepcje pozytyw ne".

Na pogłębienie zamieszania I rm~.

fa k ty : k ryzys rządow y we F ra n c ji i 
zarządzenie w ładz radzieckich o prze
jęciu prze* nie ap row izac ji całego Ber 
lina. K ryzys francuski pokazał sła
bość rządów „trzec ie j « iły ” i ch w ie j- 
ność podstaw b loku  zachodniego. Za
rządzenie radzieckie un iem ożliw iło  po 
sługiw anie się ob łudnym  argum entem  
trosk i o w yżyw ien ie  B erlina . Clay 
chciał przez „m ost po w ie trzny”  przejść 
do h is to rii. W y k p ili go w łaśn i roda
cy, a prasa waszyngtońska u trzym u je , 
że o trzym a ł on ju ż  podobno polecenie 
„spokojniejszego zachowania się w  
B erlin ie ".

Gazeta b ry ty js k a  „M anchester Gu
ard ian“  zrozum iała już, że bezpośred
n im  w yn ik ie m  not, zachodnich do ZSRR 
było  „ostateczne przypieczętowanie nie 
porozum ienia m iędzy Zw. Radziec
k im  a państwam i zachodnim i. Toteż 
w  zw iązku z tym  państwa zachodnie 
miiszą się obecnie poważnie zastano
wić, w  ja k i sposńb napraw ić ten błąd".

„D a ily  Express" przyznaje, że „ana 
Uza sy tuac ji be rliń sk ie j dokonana 
prze* Departam ent Stanu w ykazuje 
iż Zw iązek Radziecki nie dąży wogóle 
do k o n f lik tu 1'. Szukając wyjścia  z o- 
beenego impasu „D a ily  Express”  za
czyna powtarzać m yśli... ja k  gdyby

skiego.
„K ry z y s  be rliń sk i s tw o rzy ł tego f®*

tlzaju sytuację, że jedynym  w y jśc ie^
* n ie j może być porozum ienie 
ret-li m ocarstw” . Publicysta atner?r'  
kański Lawrence również m ówi o P0 . /  
trzebię zwołania kon fe ren c ji W i#-^ , 
Czw órki na tem at Niem iec, a w tój:U^  
mu w spom niany już  przez nas L ipP ' 
man. W tym  duchu snuje się tu 
ważania i dom ysły, jaką będzie tre  
odpowiedzi państw  zachodnich na 
statnią notę radziecką.

Zamieszanie w  o p in ii zachód®*?] 
jest tak  w ie lk ie , że dziś uważa 
za białe to, co wczoraj jeszcze uch0“  
ło za czarne. S łynny d r Fuender, ^  
b e rd ire k to r“  B izon ii ośw iadczył 
paroma dn iam i ku  n iekłam anem u r>t  
m ien iu słuchaczy, że m a rk i zachodu1 
berlińsk ie  nie będą uważane za śr°d®”  
p ła tn iczy w  strefach zachodnich.
\vu w ięc Staje się aktua lne  pytan ie  ^  
po co je było  w  ta k im  razie wpr<Tv*'’ 
dzać?

Czyż można się dziw ić, że w 
warunkach wzrasta stale w  św iad0“. 
mości ludz i powaga Oświadczenia v,T,f: 
szewskiego, za k tó ry m  stoi jedno^K  
wola wszystkich, k ra jó w  dem okratF '. 
nych 7
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Parz»* *  w szystk ie  p ra w i«  przem ów i« 
na zjeździ« w ro c ła w sk im  ZM P

P o w ija ła  się m yśl o w ie lk ie j ro li 
w ychowawczej te j o rg an izac ji zjedno
czonej młodzieży.

U ta rło  się pow iedzenie, te  m łodzież 
J^st przyszłością narodu. A le  teraz do 
P^ero w ie lk im  pragn ien iom  m łodzieży 
wyszły naprzeciw  rea lno  m ożliw ości,
achęta, konieczność dokonania przez 

Pią w ie lk ich  zadań.

I  rzecz n ie  ty lk o  w  tym , że Polsce 
U idow e j w  je j drodze do socjalizm u 
\J z e h n e  są setki tysięcy inżyn ie rów ,

pochodzeniu “  
płac, mając

% pomocą boską
Na dorocznym  zebran iu  stowa- 

r *yszcnia bankierów  am erykań- 
* , '!c,l> p. n. „In ve s tm e n t Bankres  

ss°c ia tio n “ , jeden z uczestników, 
Niejaki John F. F anne lly  ozna jm ił 

ardz0 szczerze, że „zasada pełne- 
S° za trudn ien ia  nie da się pogodzić 
* systemem w o lne j in ic ja ty w y  p r y  
Watnej", ten system bow iem  „w y 
maga bezw arunkow o is tn ien ia  no r
malnej rezerw y bezrobotnych“ .

In n y  m ów ca  —  w y d a w c a  m aga- 
*Vnu P■ t. „B u s in e s s ' —  K .W . B a r-  
r ° n W yp o w ie d z ia ł się w  sposób je - 
*cC?e b a rd z ie j s tanow czy . Jego zda - 

p rasa  d la  w szy s tk ic h  i  d o b ro - 
Pt pow szechny „s to ją  w  sprzeczno• 
Cł *  z a m ia ra m i i  ce la m i W szech

m ocnego".

T eorie  o „b o s k im  
ezr°b o c ia  i  n is k ic h  

kurs zresztą nie t y lk o  w  U S A , są 
rzecz jasna  —  bardzo wygodne  

a ¿wiata kap ita lis tycznego. Nie 
zdz iw ilibyśm y się tedy, gdyby e l°k -  
Wentny p. Barron, ta k  dobrze zo- 
Hentowany w zagadnieniach „nie- 

dońskich" zaczął dowodzić w  swym 
?a*tępnt/m  przem ów ien iu , że żarów 

“ n tyrobo tn icza  ustawa Tafta—  
H artley 'a, ja k  i końcowe prawo 
Nlundta tą również produktem... 
^Jaw ien ia .

S tanisław  B rzozow ski w y ra z ił się 
’edt/i, że ile k ro ć  w Polsce ktoś u- 
er*V w rentę, na tychm iast odpo

wiada tnu głos spod M acie jow ie.
arafrazu jąc tę znakom itą  obserwa  

CJ?. m ożna by dziś pow iedz ieć , że
^ehroć k a p ita l iś c i a m e ryka ń scy  
£ t n a k rz y w d z ie  ro b o tn ik a  z ro - 

'ó do b ry  in te res , św iadczą się P a-
* PTn R ogiem  i  z a m ia ra m i O pa trz -  
ności ...

^  przecież „p o b o ż n i"  n ie w ą tp li-  
, , ę cz ło n ko w ie  s tow a rzyszen ia  ban  
ż J r . eyo P ° w in n i pa m ię ta ć  o tym , 
sic n ie  w o n̂o w z yroać im ie n ia  bo- 

,PQ° n a d a re m n ie  i  m ieszać O pa-
t r *n  ości
dza

do spraw  nieczystych  i  b a r
P rzyz iem nych . B .D .

agronom ów , nauczycie li, naukow ców , 
toka rzy, le ka rzy  i  ta k  da le j i  da le j
bez końca. Rzecz rów n ież w  tym , te  
wyższe fo rm y  społeczne w ym agają no 
wego człow ieka. 2« now y u s tró j spo
łeczny — to  nowe w a rto śc i m ora lne. 
2e każda idea je s t ty le  w a rta  ii«  lu 
dzie, k tó rz y  o n ią  w alczą.

Ideę społeczeństwa, w  k tó re j nie by 
łoby w yzysku człow ieka przez człow ie 
ka, społeczeństwa, k tó re  by urzeczy
w is tn iło  odwieczne dążenie klas uc i
skanych do w olności i  św iatłego ży
cia nos iły  przez ludzkość n a jś w ia tle j
sze um ysły.

L u d w ik  W aryński, Fe liks Dzierżyń
ski, M ałgorzata Fornalska, tysiące i 
tysiące najlepszych synów klasy ro 
botniczej po ległych za sprawę postępu 
b y li n ie  ty lk o  bo jow n ikam i w ie lk ie j 
spraw y ale też ludźm i k tó rych  w ie l
k ie  by ło  um iłow an ie  spraw y ludu  i  
zdolność do bezgranicznych o fia r  dla 
te j sprawy.

„W ięzien ie  tego ty lk o  dokonało, — 
p isa ł k iedyś na P aw iaku  F e liks  D zier 
żyńsk i — te  spraw a sta ła  się d la  
mnie, czym  dziecko d la  m a tk i... k rw ią  
i c ia łem  w łasnym  pod sercem  noszo
nym ..."

K rzyw a  zadań sto jących przed lu 
dem p o lsk im  po zdobyciu w ładzy n ie 
spadła w  dó ł. P rzeciw n ie . Nadszedł 
czas, k ie d y  lu d , jego klasa  robotn icza, 
jego najzdrow sze w a rs tw y  m ają  speł
n ić  nadzie je  w  n ich  pokładane. M ają 
budow ać u s tró j, k tó ry  p rzyśw ieca ł 
k ilk u  pokolen iom  bo jo w n ików , I  budu 
ją , budu ją  dzień za dn iem  nowe gm a
chy, nowe fa b ryk i, now e m aszyny. I  

nowego człowieka. W łaśnie nowe
go człowieka.

Gdyż „zm ien ia jąc  oblicze k ra ju  —- 
głosi dekla rac ja  Ideowa Z M P  —  zrnie 
n iam y samych siebie. W ie lk i«  czyny 
tworzą dzie lnych ludzi. Przez pracę 
d la  dobra mas ludow ych tw o rzym y za 
sady now e j m ora lności i  w ych ow u je 
m y nowego człow ieka".

Jak im  będzie ten now y człow iek, 
k tórego wychow ać pragn ie Zw iązek 
M łodzieży Polskie j?  Jaka będzie jego 
postawa wobec k ra ju , wobec pracy, 
wobec ludu?

M ów i o ty m  P raw o ZM P,
Będzie to  cz łow iek, dJg którego aa j 

w yższym  dobrem  będzie P olska lu du  
pracującego, je j n iepodległość, je j roz 
k w it, je j d o b ro b y t

Będzie to  cz łow iek, k tó reg o  n a jw yż
szym  idea łem  będzie u s tró j w o ln y  od 
w yzysku człow ieka przez człow ieka.

Będzie to  cz łow iek, k tó ry  n ieustan
n ie  i  codziennie dążyć będzie do pod
n iesien ia  sw ej k u ltu ry , w iedzy, k w a li 
fik a c ji, by tym  le p ie j służyć sw ej sprm 
w ie  i  swem u k ra jo w i.

Będzie to  cz łow iek o zdrow ym  du
chu w  zdrow ym  cie l«.

Będzie to  człow iek, k tó rem u  b lisk ie  
będą id e a ły  postępu wszędzie gdzi« to
ezyć się o n ich  będzie w a lka  ludów ,
wszędzie gdzie toczyć się będzie w a l 
ka z im p e ria lizm em  i  uciskiem .

Będzie to człow iek, którego Cecho
wać będzie nowa m oralność społecz
na, dbałość o dobro społeczne, uczci

wość, uczynność, praw dom ów ność, 
dzielność, czystość obyczajów , a nade 
w szystko um iłow an ie  w o lności w ładnej 
i cudzej.

Xi
Jak P olska d ługa  i  szeroka czekają

na dorastającą m łodzież w arszta ty, hu 
ty, fa b ryk i. Czekają nowych specja li
stów, ggronom ów, organ iza to rów , 
starostów, wojew odów , inżynierów .

Im  większe są nasze osiągnięcia, 
tym  większe nasze am bicje. Im  w ię k 
sze osiągnięcia, ty m  większe zadania.

Rosną nowe fa b ry k i, k tó re  po raz 
p ierw szy w  Polsce Ludow e j stanęły do 
służby dla ludu , i  rośnie now y czło
w ie k  k tó ry  po ńaz pierw szy od w ie 
ków  chodzi po w o lne j ziemi, jako 
w o lny  je j gospodarz.

B rak perspektyw y, ja k i' tow arzyszył

m łodzieży wchodzą««} w  życie w  cear 
nych latach przeszłości p rzem iną ł na 
gawaze. D e k la ra c ja  ideow a ZM P t
bezsporną ścisłością stw ie rdza fa k t, 
iż : „jesteśm y p ierw szym  pokoleniem  
P o lsk i, k tó re  swą w iedzę, zapał i zdol 
ności może zastosować w  tw órcze j pra 
cy d la  narodu“.

1 ni« ul«ge w ą tp liw o śc i, te  ZM P re 
p rezen tu je  to pokolen ie m łodzieży, 
k tó re  swą w iedzę, zapał 1 zdolności 
rzeczyw iście  zastosuje w  tw ó rcze j pra 
cy d la  narodu. 2e ZM P z honorem  
w ykona w ie lk ie  zadanie w ychow ania 
tych, k tó rz y  p rzy jd ą  na zm ianę poko
le n iu  tw ó rcó w  P o lsk i Ludow e j. Tych. 
k tó rz y  poprow adzą k ra j ku  n a jw yż
szym form om  życia społecznego.

R. Ju ryś F ru fn u n t defilady ss Z łud» Jedności M łodzieży w * W rocławiu.

TRZECIA PARTIA
KOALICJA LUDU PRZECIWKO MONOPOLOM

C Z Y T A J C IE

PRASĘ
P P R

Rozpoczęta w  F ila d e lf ii konw encja  
Trzecie j P a r t ii stanow i bardzo waż
ny  etap w  rozw o ju  po litycznego ży
cia S tanów Zjednoczonych. Oznacza 
ona bow iem  zerwanie z tra d ycy jn ym  
am erykańskim  systemem dwóch p a r
t i i—dem okratycznej i  rep ub likańsk ie j 
—  k tó ry  w  osta tn ich la tach w  coraz s il 
n ie jszym  stopniu u ja w n ia ł się jako  
system dwóch typ ó w  rea kcy jn e j po
l i ty k i.  ja ko  dwa oblicza tego samego 
reakcyjnego ka p ita łu  finansowego. 
Tysiące de legatów zebranych w  F ila 
d e lf ii i  rep rezentu jących m ilio n y  ro 
bo tn ików , fa rm erów , postępowej in 
te lige nc ji. M urzynów , o rgan izac ji spo 
łecznych —  to .zapowiedź now ej, sze
ro k ie j k o a lic ji ludow ej.

Trzecia P artia , pa rtia  WaUace‘a po 
w sta ła  w  specyficznej sy tuacji p o li
tyczne j S tanów Zjednoczonych. Z a
sadniczym i cechami tego uk ładu  s ił 
jest system . d w u p a rty jn y  i słabość ru  
chu robotniczego — dw ie  spraw y ści
śle ze sobą związane. A lb ow iem  w łaś 
n ie  słabość ruchu  robotniczego —  k tó 
r y  n ie  p o tra f ił w  k ra ju  dziesią tków 
m ilio n ó w  rob o tn ików  stw orzyć s ilne j 
p a r tii p ro le ta ria c k ie j — pozw a la ła  
elem entom  ka p ita lis tyczn ym  ro zg ry 
wać b a ta lię  po lityczn ą  na płaszczyź
n ie  w a lk i dw óch p a rtii, z k tó rych  każ 
da w  g runc ie  rzeczy by ła  p a rtią  b u r- 
żuazyjną, chociaż w  różnych okre 
sach h is to rycznych  każda z n ich  g ru 
pow a ła e lem enty postępowe w  swo
ich  szeregach.

T ak w ięc  w  c h w ili tw ego pow sta
n ia , w  okresie  am erykańsk ie j w o jn y  
dctnow e l w  po łow ie  ub iegłego w ieku , 
p a rtia  rep ub lika ńska  m ia ła  bardzo 
s iln e  skrzyd ło  postępowe, składające 
się z elem entów  robo tn iczych  1 fa r
m erskich. P rzeciw ko p a r t i i dem okra
tycznej, stanowiącej wówczas g łów 
ne oparcie w łaśc ic ie li n iew o ln ików  
z po łudn iow ych  p la n ta c ji —  występ« 
w a ła  m łoda p a rtia  reęntblikańska, 
walcząca o zniesienie n iew o ln ic tw a .

Jednakże m otorem  an tyn ie w o ln i- 
ezej w a lk i rep ub lika nó w  b y ły  nie ty 
le  e lem enty postępowe, ile  in te resy 
ka p ita lis tó w  przem ysłow ych, dążących 
poprzez zniesienie n iew o ln ic tw a  do 
zw iększenia nap ływ u  s iły  roboczej i  
z łam ania hegem onii p lan ta to rów , pro 
wadzących n iep rzychy lną  dla  przem y 
Słowców p o lity k ę  celną i  gospodar- I 
czą. W  dość k ró tk im  czasie te in te - | 
resy w ie lko  - kap ita lis tyczne  w z ię ły  ! 
górę w  p a r t i i re p ub lika ńsk ie j i  uczy-

n fly  z nle1 w  osta tn ich  dziesięcio le
ciach n a jb a rd z ie j rea kcy jn ą  s iłę  p o li
tyczną S tanów  Zjednoczonych.

W la tach trzydziestych zachodzą 
podobne przem iany w  p a r t i i demo
kra tyczne j. K ryzys  la t  1929— 34, k tó 
r y  wstrząsnął podstaw am i k a p ita li
stycznego systemu, m ia ł szczególnie 
ostry  przebieg w  Am eryce. Dziesią tk i 
m ilion ów  bezrobotnych, setki tysięcy 
ba nkru c tw  drobnych przedsiębior
ców, nędza m ilion ów  fa rm erów  — 
oto społeczne sku tk i w ie lk iego  k r y 
zysu. W ta k ie j sy tua c ji rosła opozy
cja  przeciw ko po lityce  m onopoli* tycz 
nego kap ita łu , ro z w ija ły  się zw iązki 
zawodowe, powstało CIO  — potężna, 
m ilionow a cen tra la  zw iązkowa, k tó ra  
oderw ała się od u ltra re a k c y jn e i Am e 
ryka ń sk łe j Federacji P racy.' C zynn i
k i  opozycyjne g ru pu ją  się dokoła 
p a r t i i dem okratycznej, nie będące;] 
wówczas u w ładzy. Ogrom ną w ię k 
szością na prezydenta w yb ra n y  zo
staje Roosevelt, prowadzący kam pa
nię  wyborczą pod hasłam i „Nowego 
ładni", czy li p róby  uzdrow ien ia  is tn ie  
jącego systemu kap ita lis tycznego na 
drodze szeregu re fo rm , n.le narusza
jących podstaw systemu k a p ita li
stycznego.

Jednakie  p a rtia  dem okratyczna by
n a jm n ie j n ie  rozw inę ła  się w  p a rtię  
postępową. Podobnie, ja k  za czasów 
L in co ln a  re p u b lika n ie  — ta k  za cza
sów  R oosevelt« dem okraci, s ta n o w ili 
ko a lic ję , w  k tó re j liczbow o dom ino
w a li ro b o tn icy  i  fa rm erzy, w  k tó re j 
je dn ak pozycje k luczow e zachowała 
łn rrż u a z j* —  ta  część k u rtu a z ji, k tó 
ra  szukała w y jś c ia  z kryzy.su drogą 
n ieznacznych re fo rm społecznych, 
k tó ra  chcia ła ra tow ać ka p ita lizm , a 
n ia  óbafflć go.

W  w y n ik u  w o jn y  1 rozw o ju  pow o
jennego sytuacja zm ieniła  się całko
w icie. P a rtia  dem okratyczna coraz 
ja w n ie j odsłania ła swe reakcyjne 
oblicze. W obu pa rtiach  am erykań
skich rządy ob ją ł k a p ita ł finansowy, 
a raczej poszczególne jego od łam y i  
k lik i.  Różnice program owe m iędzy re 
pu ib likanam i a dem okra tam i za ta rły  
się całkow icie . Rozbieżności m iędzy 
n im i n ie jednokro tn ie  są . znacznie 
mniejsze, an iże li sprzeczności we
w n ą trz  jedne j p a r t i i pom iędzy róż
nym i od łam am i am erykańskie j re a k 
c ji. W dziedzinie p o lity k i zagranicz
nej — te j na jba rdz ie j k luczow e j kw e 
s tii, od k tó re j zależy u trw a le n ie  po
k o ju  ’ św iata — obie pa rtie  ch lub ią

się Jednom yślnością celów '*, czy li
w spóln ie uznawanym  program em  im 
peria lis tycznym . Obie partie  sta ły się 
bez żadnych obsłonek i  be* m oż li
wości u trzym an ia  dalszych ilu z ji — 
p a rtia m i am erykańskie j reakc ji. I  
w tedy, w  odpowiedzi na tę „jedność" 
rea kc ji, zaczęła powstawać i w y ra 
stać Trzecia P artia , p a rtia  postęp©-

Podstawową słabością am erykań
sk ie j dem okracji, a zarazem s iłą  im 
pe ria lizm u, była  niesamodzieLność i 
słabość ruchu  robotniczego, O portu
nizm  i  re fo rm izm  przyw ódców  — 
owych Gompersów, Greenów, Csu, 
reyów , W ollów  i  in nych  — w yraża ł 
się przede w szystk im  w  zwalczaniu 
w sze lk ich tendencji upo lityczn ien ia  
ruchu  robotniczego. Zadaniem  robot
n ikó w  — tw ie rd z il i ci przyw ódcy — 
jest walczyć o poprawę bytu , ale po
lity k ę , rządzenie państwem  należy 
pozostawić „ in n y m " tzn. burżuazji. 
N ie trzeba chyba udowadniać, szkod
liw ośc i i  fałsz ywości tego tw ie rdze
nia, k tó re  *ta.le rozb ra ja ło  am erykań
sk i p ro le ta r ia t i  oddawało go „pod 
opiekę" p a r t i i kapitalistycznych..

P ierw sze ja s k ó łk i przem iany u w i
do czn iły  się dopiero w  eetatw ich la 
tach. w raz z pow staniem  PAC  (robo t
n iczych K om ite tó w  A k c ji P o lityczn e j) 
i  Innych lo ka ln ych  organów . A le  za
sadniczy prze łom  na s tąp ił dopiero 
z ch w ilą  pow stan ia T rze c ie j P a r t ii 
P a rtia  WaMace'a n i«  je s t b yn a jm n ie j 
p a rtią  m arksistow ską, an i 
Lotniczą. A l«  n ie w ą tp liw i«  g ł 
s iłą , k tó ra  p a rtię  tą pow o ła ła  do ży
cia, k tó ra  da ła  Jej bazę m asową —; 
je s t zorganizow any ruch  robotn icay.

Na kon w e nc ji T rzecie j P a r t ii w  F i
la d e lf ii znaczną część delegatów sta
nowią zw iązkow cy zarówno *  CIO, 
ja k  i  z A F L  czy też zw iązków  n ie 
zależnych. W allace cieszy się-też po
parciem  jedyne j p a r t i i po lityczne j to 
bo tn ików  am erykańskich — P a r t i i 
Kom unistycznej. T ak więc, nie bę
dąc p a rtią  robotniczą, stanow i je d 
nak Trzecia P a rtia  poważny k ro k  w  
k ie ru n k u  usam odzielnienia Me ro b o t
n ika  am erykańskiego, zerwania ze 
starym i, rea kcy jn ym i pa rtiam i, zarsu 
cenią ro l i  przyczepki do dem okra tów  
czy repub likanów . N ie w ą tp liw ie  z te 
go p u n k tu  w idzen ia p a rtia  W allace'« 

s tanow i w ie lk i k ro k  naprzód.
A le  to  jeszcze nie  wszystko. Obok 

podstaw owej bazy robotn icze j, p a r-

poważne
zczególałe

t i*  W allace'* ma jeszc./ 
oparcie wśród farm erów , 
wśród biedoty w ie js k ie j Południa. Me 
ona rów nież bardzo szerokie popar
ci« wśród różnych, grup mniejszościo
w ych, przede w szystk im  wśród M u
rzynów , d l»  k tó rych  obie „ tra d y c y j
ne'' pa rtie , pom im o licznych przyrze
czeń, n ic  dotychczas nie zrob iły. M ia 
rą  popularności T rzecie j P a rtii wśród 
m niejszości Cktóre stanowią ok. 25—  
30% am erykańskich wyborców), aą 
sukcesy odniesione przez nią  w  B ron x  
czy też w  prawyborach k a l ifo rn ij
skich, gdzie kandydaci je j zebrali 
większość głosów w  okręgach za
m ieszkałych przez M urzynów , M eksy- 
kańezyków  i innych.

Tak w ięc Trzecia P artia  jest szero
ką koa lic ją  ludow ą z przewagą ele
m entów robotniczych, z poważną ba
zą wśród farm erów , z licznym  po
parciem  wśród in te lig e n c ji i z ba r
dzo dużym i w p ływ a m i wśród m n ie j
szości narodowych i  re lig ijn ych . M ia
rą  w p ływ u  elem entów robotniczych 
jest fa k t. że po ra z  p ie rw szy poważna 
i  dssże s iła  po lityczna  w ysunęła w  
sw ej p la tfo rm ie  wyborczej hasła, na
c jo n a liz a c ji kluczow ych ga łę» prze
m ysłu.

•
Nie Jn asa* i m iej*«« tła przewi

dyw ania odnośnie szans p a r tii W al
lace’a w  lis topadow ych  wyborasfe. 
Best w zględu Jednak na w y n ik  tych  
w yborów  — a naw et na jbardzria j » -  
cięci p rze c iw n icy  W allace 's przew i
du ją , że T rzecia  P a rtia  zdobędzie 
k ilka  m ilionów  głosów — powstsuńc 
t« j p artii stasiowi bardzo poważny 
zw rot w  rozwoju am erykański«} de
m okracji. J«*t to w  obecnej uhwOt 
jedyna siła  w  Stanach Zjednoczo
nych, k tó ra  g ru pu je  w szystk ich  p rze 
c iw n ikó w  w o jn y , im p e ria lizm u  i  r * * k  
c ji, jedyna sto jąca do wyborów p a r
tia  zw alczająca faszyzację k ra ju , któ 
re j osta tn im  przejawem , jes t areszto
w an ie  przyw ódców  kom unistycznych.

W alka T rzecie j P a rtii, rep re ze n tu 
ją ce j najlepsze tra d yc je  dem okracji 
am erykańskie j Śledź ona je s t z w ie l
k im  zainteresow aniem  przez w szyst
k ie  s iły  postępu na św ieci«. N ie u le 
ga bow iem  w ą tp liw o śc i, że przez A r  
m erykę rów n ież b iegn ie  fro n t i  i»  
wzm ocnienie an tyw o jennych , demo
kra tycznych  s łł w  Stanach Z jedno
czonych —  stanow i wzm ocnienie ca
łego obozu pokoju na św iecie.

Stefan Or«*

P  A.CE P O LE M IC ZN E  m ają na ogół żywot n led łu -
w * » -  Aktua lność ich kończy się zw yk le  w raz  z ży- 

.  ^  P rzeciwnika, z k tó ry m  polem izują.
4e i edua k  i  w y ją tk i od te j zasady. Bywa tak,
tyip k 6” 1̂ 3 . stA ie sposobnością do tym  szerszego, 
®5hva a+ C?Zie-̂ pe łn®So rozw in ięc ia  w łasnych poglądów. 
Szoj tak, że w łaśnie dopiero w  polem ice występuje 

v u G w yraźn ie  cała głębia, cała wszechstronność 
hvC7nych Poglądów autora. I  w tedy  — dzieło po le- 
0Wf,; e stai e w yk ładem  pozytyw ne j koncepcji ide- 
p j j *  w yk ładem  o trw a le j w a rtośc i niezależnej od 
pr? ,J lI i ^ ąceŚ0 zainteresowania osobą i  poglądam i 

adkowego przeciwn ika .
ks- .Cie^ ° ln ie  częste są i  tak ie  w yp ad k i w  lite ra tu rze  m ar- 
ję jj OWSkiej. W yn ika  to z is to ty  marksitemu. Teoria m a p  
cy1,*nu —  to przecież drogowskaz d la  p ra k tyk i, re w o lu - 
^  JPcgo ruchu  robotniczego. Ta p ra k ty k a  rea lizu je  się 
hic? a Ĉe’ W walce 2 naciskiem  bu rżuaz ji na ruch  rob o t- 
hii ia ’ W walce 2 fa łszyw ym i, bu rżua zy jnym i koncepcja- 
}a deowym i w  ruchu  robotn iczym . N a jw yb itn ie jsze  dzie 
ła e° r ^  m arks is tow sk ie j rodzą się w łaśnie ja ko  dzie- 
k 0 ^ ° lemiczne, skierowane p rzeciw ko ty m  fa łszyw ym  
tyj CePcjom. W  te j polem ice ro z w ija ją  one i  pogłębiają 

Sną, słuszną, naukową analizę rzeczyw istości. 
i  ^ [^ y s tk ie  n iem a l na jba rdz ie j doniosłe prace Lenina 
i! errf ■ ,a — by  w ym ien ić  ty lk o  , Lenina „M aterializm  
ju . Ph^okrytycyzm “ , „ Im p e ria liz m ", „P aństw o i  rew o- 
}a ' I® ’ czy też S ta lin a  „K w estię  na rodow ą" —  to dzie- 

P°lemiczne, dzieła zrodzone w  walce.

rv ? ° , 'i2 ie ł te j samej ka te go rii należy rów nież „ A n ty -
°h h n n g "  Engelsa.
Ce!;Pan Eugeniusz D ü hring  dokonuje przew rotu  w  u»n-
hin-' *'?n  2 lekka iro n iczn y  engelsowski ty tu ł b yn a j- 
dzi^f'1 nie odzw"ierciedla całej treści, fundamentalnego 

e a’ k tóre obecnie zostało po raz p ierw szy w  całości 
•'s Woj one językow i polskiem u. *)

W ? ł °  in te resu.iąca jest d la  nas dzisiaj w ą tp liw e j w a r- 
k rń '1 ,‘fllQ 20 lia“ ' „ekonom ia po lityczna" i „soc ja lizm " 
bíe e.wsk °  -  pruskiego docenta, k tó ry  w m ó w ił w  sie- 
gj ’ ze i e§ °  powołan iem  jest stworzenie systemu m y- 
n ieWego hm m ieckiego ruchu  robotniczego. Może jedy- 
-I pewn“  analogie m iędzy n ie fo rtu n n ym  p. D ü h rín - 
w .., a n ie ja k im  A do lfem  H itle rem , k tó ry  z o wdeie 
hie’J?ąZym ~ d o  c z a s u  — powodzeniem naśladował 
za;^Ł0re ńuhringow skie  chw yty , może w zbudzić żywsze 

1 tresow an ie  dzisiejszego polskiego czyte ln ika .
niuszr  E N G E LS  „ A n t y  -  n f lh r ln *  -  Pan BnRe-
n le m lA o i- r l n *  'to n u je  p rz e w ro tu  w  n a u c e " , z trze c ie g o  
S n ó lr t i f i  ee°  w y d a n ia  p rz e ło ż y ł P a w e ł H o ffm a n , W arszaw a. 
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DZIEŁO ZAWSZE AKTUALNE
Na marginesie polskiego wydania „Anty - DOhrlnga”

A le  w łaśn ie  w  ty m  rzecz, te  w  „A n ty  -  D iih rin g u " 
po lem ika z nieszczęsnym  b e rliń s k im  docentem  posia
da boda j na jm n ie jsze  znaczenie. N a jw ażn ie jsze w  „A n 
ty  - D iih rtn g u " — to  m is trzo w sk i, ja sny, p re cyzy jn y  
w yk ła d  n a u k i m arksow sk ie j w  ca łym  szeregu za
gadnień, od k luczow ych  zagadnień filo z o fii poczyna
ją c , poprzez zagadnienia ekonom ii p o lityczn e j, aż - do 
zagadnień te o rii soc ja lizm u w  śc is łym  sensie tego sło
wa w łącznie.

N ie k tó re  fragm estty „A n ty  -  D flh rln g a " znane są 
ju ż  od dawna ro b o tn iko m  po lsk im : te, k tó re  w eszły 
w  sk ła d  znanej b ro szu ry  Engelsa „R ozw ój socja lizm u 
od u to p ii do na uM ". N iem n ie j je d n a k  całość, k tó ra  po 
raz p ie rw szy ukazu je  się po po lsku  —  stan ow i n ie 
zw yk le  w ażny m a te ria ł d la  a k ty w u  po lskiego ruch u  ro 
botniczego i  d la in te lig e n c ji p o lsk ie j, pragnącej zazna
jo m ić  się w  sposób głębszy z zasadam i m arksizm u.

D opie ro  n iedaw no toczyła  się na szpa ltach naszych 
czasopism  dyskusja  nad a rty k u łe m  p ro f. Ossowskiego, 
pośw ięconym  n ie k tó ry m  niedom aganiom , w ys tęp u ją - 
cym  — jego zdaniem  — w śród m arks is tó w  po lsklcn . 
„A n ty  -  D u h rin g " —  to  n ie zw yk le  ko n kre tn a  odpo
w iedź na w ie l«  w ysu n ię tych  w  te j d y s k u s ji zarzu tów .

Engels odrzuoa kategoryczn ie  za rzu t, ja ko b y  M arks 
„na c ią ga ł“  fa k ty  do z gó ry  p rz y ję ty c h  teo re tycznych 
schem atów. O to ja k  Engels ch a ra k te ryzu je  m etodę 
M arksa:

„O k re ś la ją * w4ęi proces ten (rozw o ju  w łasności — 
R.W .) Jako zaprzeczenie zaprzeczenia, M arks w cale 
n ie  zam ierza dow odzić p r z e z  t o  jego h is to rycz
n e j kon ieczności N a o d w ró t: dow iód łszy h is to rycz 
n ie . że proce* ten Już się dokonał, a częściowo m u
s i się jeszcze dokonać, ch a rak te ryzu je  go p o n a d t o  
ja ko  proce« odbyw ający się w ed ług określonego p ra 
wa d ia lektycznego." (podkreślen ia nasze —  R.W .). 
Jak w id z im y  Engels odpow iada tu  n ie ja ko  z góry 

na za rzu ty  pew nych k ry ty k ó w  m arksizm u: n ie  nacią
gam y h is to rii do te o rii, op ie ram y naszą analizę h is to rii 
na f a k t a c h  f  na g ru nc ie  tych  fa k tó w  u jaw n ia m y 
dzia ła jące w  procesie h is to rycznym  praw a.

W sw ej po lem ice z D iih rin g ie rn  Engels da je zarazem 
w zór m arks is to w sk ie j, p ra w d ziw ie  m a rks is to w sk ie j po
lem iki.: w n ik a  w e w szystk ie  szczegóły a rgum en tacji 
p rze c iw n ika  i  z b ija  tę  argum entację , op ie ra ją c  się na

ca łym  do robku  w spółczesnej d lań  na uk i, ko rzysta jąc
ze w szystk ich  zdobyczy poszcsególnyoh dzia łów  te j 
nauki, "y i konieczność oparc ia  się na c a ł o k s z t a ł c i e
zdobyczy naukow ych, z uw zględn ien iem  o s t a t n i c h  
ich  osiągnięć —  oczyw ista po k r y t y c z n y m  ich  
przepracow aniu  —  konieczność k ry ty c z n e j oceny no
w ych te o rii i  poglądów , w ysuw anych przez w roga k la 
sowego, je s t szczególnie po dkre ś lam  w  c h w ili obecnej 
w  nauce rad z ie ck ie j

S tosunkow o niedaw no pogrobowśo* W RN, p. Z yg
m un t Ż u ła w sk i, o p u b liko w a ł książkę, w  k tó re j dał 
sw oją in te rp re ta c ję  „so c ja lizm u ". Jako źród ło  w szel
k iego w yzysku klasowego w skazał tam  na przem oc f i 
zyczną. Jaka szkoda, że p. Ż u ła w sk i zanim  zab ra ł się 
do a takow an ia  m arksizm u, n ie  zazna jom ił się z ta k im  
jego zasadniczym  dziełem , ja k  „A n ty  -  D tlh rin g "! Do
w ie d z ia łb y  się  zeń, że iden tyczn ie  tę  samą „te o rię " 
ro z w in ą ł na k ilk a d z ie s ią t la t przed n im  b e rliń s k i „n a 
p raw iacz socja lizm u“ . I  dow iedzia łby się także, ja k  
Engels, op ie ra ją c  się na o lb rzym im  m a te ria le  fa k tycz 
nym , po p ro s tu  zdruzgo ta ł tę f i l  lateńską teo rię , w yka 
za ł n ie ro ze rw a ln y  zw iązek pom iędzy s iłą  fizyczną 
a w a ru n ka m i ekonom icznym i.

P o lem ika na tem at „ te o r ii przem ocy“  zasługuje na 
uwagę i  z jeszcze Jednego w zględu. Czy n ie  Żyją Je
szcze gdzfe n iegdzie pogrobow ey re fo rm izm u, k tó rzy  
swą k a p itu la c ję  przed burżuazją , swą ugodę z k a p ita 
lizm em  ra d z ib y  osłon ić wysoce „m o ra ln ą " 1 „w zn ios łą " 
te o ry jk ą  o po tęp ien iu  w s s e l k l a j  przem ocy, także 
przem ocy s ił postępowych, przem ocy r e w e l a c y j 
n e j ,  ła m iące j przeszkody, staw iane przez w stecznic- 
tw o  na drodze postępu? Przem oc 

„je s t położną d la  każdego starego społeczeństw* 
brzem iennego w  nowe, je s t narzędziem , za poa t*rą  
którego ru ch  społeczny p rze b ija  sobie drogę rozsa
dzając zastyg łe, obum arłe  fo rm y  po lityczn e “ .
To zdanie Engelsa jakże d o b itn i«  b rzm i w łaśn ie  dz i

s ia j, k ie d y  b y liśm y  św iadkam i ja k  przem oc re w o lu c y j
na, przem oc W ie lk ie j R e w o luc ji L istopadow ej rozsa
dz iła  stare, m artw e  fo rm y  kap ita lis tycznego  społeczeń
stw a, ja k  w łaśn ie  z n ie j w yró s ł „w yso k i w z lo t m o ra l
ny 1 duchow y“ , k tó ry , podług Engelsa, je s t następ
stwem  każdej re w o lu c ji.
, Przed ja k im ś 'ro k ie m  głośne b y ło  w  nl«fe<Ół*«h "fe*-

łach, zw łaszcza m łodzieży akadem ickie j, •  „soc ja llżm ie  
hum an istycznym " c *y  też „hum anizm )« s o c ja lis ty « - 
nym “ . N ie k tó rzy  p rzedstaw icie ] s tych  te o rii zapewnisfH 
że m arksizm  „zapom ina o cz ło w ie ku ", tłu m a czy li, że 
hum anistyczne akcenty, k tó re  b rzm ią  ta k  mocno 
w  m łodzieńczych dzie łach M arksa, gubią się ca łkow i
cie w  jego dzie łach do jrza łych  i  ża w łaśn ie  d latego 
trzeba m arksizm  zastąpić —  lu b  co n a jm n ie j uzupeł
n ić  — n ib y  -  hum anistyczną gadaniną dom anow skie- 
go czy b lum ow skiego typu ,

„A n ty  -  D iih rin g " je s t Jednym  z n s j p ś ś n t e j -
- s z y c h  dz ie ł tw ó rcó w  naukowego socja lizm u., I  m im « 

to  — s w łaśn ie  d z ię k i tem u — je s t dziełem., w  k tó 
ry m  akcenty hum anizm u —  hum anizm u r z e c z y w i 
s t e g o ,  n ie  dekla ra tyw nego ty lk o  1 hum anizm u rze
czyw iście  s o c j a l i s t y c z n e g o  — brzm ią  ze Szcze
gó lną s ilą  1 g łęb ią.

Engels w  „A n ty  -  D flh rin g u " an a lizu je  w łaśn ie  kon -
- k re tn e  w a run k i', w  k tó rych  cz łow iek —  to  znaczy ka 

żda jednostko ludzka  może stać się i  -stanie się rzeczy
w iście  w o ln y :

„Obejm ując władzę nad wszystkim i środkami pro
dukcji, żeby używać ich społecznic 1 planowo spo
łeczeństwo niweczy dotychczasowe u jarzm i cnie czło
w ieka przez jego własne środki produkcji. Rzec* 
Jm i *  — ępołeccoństwo nie może się w yzw olić hez 
w yzwolenia każdej Jednostki“, (podkr. nasze — R.W .) 
Cacy te słow u Engelsa n ie  b rzm ią  ja k  odpowiedź nie

którym  teoretykom ", k tó rz y  zab ra li się do „popra 
w iania m arksizm u“ , n ie  znając podstaw ow ych dzie ł 
tego m arksizm u?

*  •  *

W uwagach naszych m ogliśm y zatrzym ać się na k il
ku  ty lk o  m om entach, nasuw ających się p rz y  przeg łę - 
tium u „A n ty  -  D d h rin g a “ . P rzy k ilk u  m om entach, k tó 
re  w yd a ły  się nam  szczególnie aktua lne  w  zw iązku 
ń u n r t S t o w y m t  i  dyskusjam i p o lsk im i osta t
nich la t. T rudno  o w ięcej w  k ró tk ie j recenzji

•  tń  by godnie w ydać ta  
nm oam entalne dzie ło  naukow ego socja lizm u. Przekład 
tow - H o ffm ana je s t w zorow y. K o re k ta  —  bardzo tim~ 

~  «pokojna.
N ależy sobie życzyć, ażeby po lsk i p rzekład „A n ty  -  

w a la z ł się w  rę ku  w szystkich , k tó rz y  ebes 
u źród ła  zapoznać się x Ideolog ią naukowego socja liz
m u —  w  ręku  a k tyw u  pa rty jne go  PPR i  PPS, w  reku  
naszej m łodzieży akadem ickie j, w  rę ku  nassei in te k - 
gancji. k tó rą  n ie w ą tp liw ie  in te resu je  św iatopogląd

™ ^ S  ? S u j rX l S ą j Wna 7 -  ^  W # 1* * *
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OD Ł A D U  SERCA DO  Ł A D U  ŚWIATA
O trzecim , po Tadeuszu Brezie i  I ry w a le k  doszła p ierwsza do m ety na- | książek, pozbawionych społecznej pro 
— - i— j-  r— .„—a-i — :—  i „. — „ bl eni at yki ,  jest un ikan iem  odpow ie -Jarosław ie Iwaszkiew iczu, laureacie 

nagrody lite ra ck ie j „O drodzen ia" — Je 
rzym  A ndrze jew sk im  — n ie ła tw o  p i
sać przede w szystk im  dlatego, że 
twórczość Andrzejewskiego aie jes t 
ju ż  usta loną i  sk lasyfikow aną w a rto -

grody „O drodzenia''
dzialności wobec czasów, k tó re  te j od

A nd rze jew sk i Jerzy

Adą. k tó re j ogląd c a łk o w ity  możemy 
w y łuskać z h is to r ii lite ra tu ry . T w ó r
czość ta zm ienia jrię, przeobraża i  ro 
śnie w  naszych oczach.

Siedząc je j ko le jne  etapy, za każ
dym  razem zastanawiające, n ie  zaw 
sze ogarn iam y całość te j drogi, na
w a rs tw ione j ży łam i cennych k rusz
ców  i  gruz,om p racy eksp lo ratorsk ie j. 
Dziś w ys iłek  tw ó rczy  pisarza daje 
nam zm ierzyć „P op ió ł i  d iam ent", 
książka, k tó ra  spośród nie  by le  ja k ich

Jerzy Andrze jew ski... N ie po la ~ | Z w ie d z i a lności bez wzgląd nie się do- 
pi er wszy ten pisarz, pobudzający k ry  j - 
tykó w  do gorących częeiokroć i  na
m ię tnych  po lem ik, o trzym a ł nagrodę 
sądów' k ry ty k i i  o p in ii ogółu czy te l
niczego. C o fn ijm y  się wstecz o dzie
sięciolecie, k ie dy  to po raz p ierw szy 
spotykam y się z nazw iskiem  A nd rze 
jewskiego, młodego laureata „N a gro 
d y  m łodych “. „La d  serca" n ie  byt po
w ieścią w  pe łn i do jrza łą , ale jednak __________
na tę nagrodę zasługiwał, choc.aż w i-  i wa głębokich przeobrażeń s truk tu ra !- 
zja  rzeczyw istości w idz iane j przez j nych w  ¿ye| u narodu. A nd rze jew sk i

magąją. I  tę odpowiedzialność A n - 
| dr/.eje\v»ki p rzy jm u je . Dlatego jego 
■ „N oc" jest leg itym acją  pisarza poko- 
; lenia.
| W dwa la ta po „N ocy" ukazał się

„P op ió ł i d iam ent".

Zm iana k ra job razu  polskiego, to 
ty lko  ubocznie sprawa rodzajowego 
m alarstw a, to przede w szystk im  spra

Zbrodnia bez kary
Mam przyjacie la  —  M anio mu na 

im ię. M iły  chłopiec, ty lko  ma jedną wa 
dę. Psychiatrzy nazywają tego rodza
ju  typ  człowieka imbecylem. A  w.ęc 
już wszystkie wiecie. Usta wiecznie o- 
twarte, ślina cieknie po wargach ¡id. 
ltd . Mumio mimo to wmic po angieUku. 
Być może dlatego całe jego otoczenie 
nie chce się uczyć tego języka. M unio  
całymi dniam i czyta powieści krym inał 
ne amerykańskie i  angielskie. Twierdzi, 
is  w odpowiednim czasie zgłosi się do 
pracy w Scotland Yardzie. Bardzo roz
sądny pom ysł! W łaściwy człowiek na 
właściwym miejscu...

Pewnego dnia zastałam go w w y ją ł,  
koirn dobrym humorze. W  rękach m iał 
cieniu tk i zeszycik fo rm atu  16 X  .14 cm. 
Zeszycik ten m iał na jw yże j 100 strn- 
niesek. Jakość papieru - toaletowa

—  S łucha j! Jakżeż piękną powieść 
’krym inalną eztftam! M łody student za' 
mordował łichwiarkę i  obeszło się bez 
deiekt'swdw... Sam sędzia śledczy spra
wę załatwi.

—. A. dlaczego on zabił tę Kchwiar- 
kę f

—  D iab li wiedzą dlaczego! Na sto 
takich stron i czek to i  tak dość tego, co 
ten spry tny autor wpakował.

Wziąłem zeszycik do ręki. Zemdla
łem. Potem mnie ocucono. Potem zno
wu zemdlałem. Potem en-nie 
znowu docucono. Następnie p ła 
kałem. Potem płakała rodzina Munda. 
Tylko Munio zachował spokój, a nasze 
zachowanie uważał za manifestacje po
lityczną ludzi, których doprowadza do 
s:abz widok książki wydanej przez f i r 
mę ameryk ńska.

Tytu ł:  „ C R IM E  A N D  P U N IS H 
M E N T "  —  „Z B R O D N IA  I  K A R A "  
B Y  FY O D O R  D O S T O Y E V S K Y .  
Stron 128, Z  ilustracjam i. Raskolnvkow 
w modnym kapeluszu o szerokim ron
dzie i w modnym ragląnie. W ydawnic
two: Royee Publishers — Chicago —  
Illino is . Gdy wszyscy przyszli do sie
bie, Munio przetłumaczył wstęp, za- 
eh no ła jący nowości serii Quick  render.

„W ie le  tysięcy z nas pragn ie czy
tać piękne h is to rie  praw dziw e i  n ie 
prawdziwe, zmyślone i  iiiezmy.śUme. 
Na nieszczęście n ie  m am y zby t w ie 
le czasu. Q u ick reader ma za zada
nie uczynić zadość te j krzyczącej po 
trzebić. Chcemy dać czy te ln ikow i 
najlepszą le k tu rę  rozryw kow ą w  fo r 
mie, p raw dziw ie  współczesnej. Seria 
Q uick reader została wydana sta
rannie i k ry tyczn ie , zachowując ca
łe piękno, atm osferę i  cha rak te ry  bo 
ha te rów  powieści. T y lk o  zbyteczny 
balast m ate ria łu  narracyjnego zo
sta ł odrzucony".
W  czasie czytania tego wstępu w y

padków śmiertelnych nie zanotowano. 
Jedynie tatuś M unia dostał lekkiego u - 
d*nen ia  krwi  do mózgu. Zapanowała 
cisza. P rzerw ał ją  M unio.

—  Ja rezygnuję z ka rie ry  w Scot
land Yardzie. Otwieram firm ę  wydaw
niczą.. Będę wydawał książki.

— ‘ Jakie .ks iążk if —  zaczęliśmy go 
wypytywać.

—■ To bardzo proste. Proszę bardzo: 
„ Id io ta ”  sztuka T. Dostojewskiego w 
trzech odsłonach. „Izabe lla  bez serca, 
czyli kupiec i  laMca" Bolesława Prusa, 
stron 46. „Danusia czy Jagienka”  H . 
Sienkiewicza, pasjonujący romans z za 
m ierzchłej przeszłości —  stron 72. „Czy 
I I  or puna to dziewczyna albo ukra iń 
skie gady”  tegoż •—  stron 60. N igdy  
byście na to nie wpadli, bo nie wmiecie 
po angielsku!

Na razie M u n io  leży związany i nic 
Mtitn nie g ro z i .  Gdyby jednak się u - 
w o ln i z więzów, mam nadzieję, że wła
dz, bezpieczeństwa ocala nas przed je 
go zbrodniczymi zamiarami.

Peer

młodego pisarza, by ła  bardzo in d y 
w idua lna, pe ry fe ry jn a  wobec tęgo, 
co się na świecie działo, n ie jako  p ry 
watna w  tym  odosobnieniu od zm ory 
rea lió w  wrastającego w faszyzm 
dwudziestolecia.

A le  co w  te j powieści uderza ło na 
tle  ówczesnej lite ra tu ry , po w iększej 
części b łąka jące j się w  ostępach psy- 
choerotyżm u, to je j powaga, docie
k liw a  czujność pisarska, w yraża jąca 
się w  klasycznym  dram acie postaw 
m ora lnych , próba osądu odruchów  i  
kanonów  serca, danie pe łne j i  spra
w ie d liw e j m ia ry  tym  odruchom  i  ka 
nonom i  potrzebom  w  ram ach p rzy 
ję te j -przez autora „L ą d u " e ty k i ka 
to lic k ie j. W tedy p rzy lgnę ła  do A n 
drze jewskiego nieraz pow tarzana ety 
k ie ta  „p o ls k i M auriac, po lski B e r
nanos“ .

Na po lsk im  gruncie  jego twórczość 
b y ła  czymś now ym  w  porów nan iu  
z przys łow iow ą i  nieodm ienną posu
chą i  ja łow izną  rodzim ych pisarzy 
ka to lick ich , a w  zestaw ieniu li te ra tu r  
europejskich także in te resu jącym  
przyk ładem  przen ikan ia  się idei. (Pa
rod ią  takiego przen ikan ia  w  w yp a d 
ku  Andrze jew skiego jakże twórczego, 
by ło  powojenne „Rozdroże m iłośc i" 
Zawieyskiego).

W  tym  okresie pow sta ły  i „D ro g i 
n ieu n ikn io ne " —  proza A nd rze jew 
skiego zastygała w  prozę la b o ra to ry j
ną. w  tym  w ypadku  w  prozę zam
kn ię tą  w  w y ja ło w io n e j probówce, 
w yk rys ta lizow aną  czysto, lecz pozba
w ioną ciepłego k rw iob iegu , po dw ią 
zanego odw nętrznym  i  zew nętrznym  
patosem. B y ła  to droga niebezpiecz
na dla  młodego pisarza, k ie ru jąca  na 
m anowce ja łow ego k le rk izm u .

Kronika kulturalna

A nd rze jew sk i tę drogę porzucił. 
Czas w o jn y  nie b y ł czasem bezowoc
nym  dla pisarza. Nowele zaw arte w  
bezpośrednio po w o jn ie  w ydanym  to 
m ie „N oc", są tego p rze jm u jącym  
dowodem. Jeszcze w  „A p e lu " i  w  
„P rzed sądem", w  pogm atw anych i

należy do rzędu pisarzy świadom ych 
trudności nie ty lk o  wybiegania poza 
metę rzeczyw istości, ale do trzym yw a
nia k roku  rosnącym  rew o lu cy jn ie  
zmianom.

„P op ió ł i diament'* jest książką je- 
szcze gorącą- ód tego trudu , słychać 
n ie j zdyszany oddech biegnącego. I  ta 
książka w  pew nym  sensie nie jest 
skończona, tak, ja k  nie była  jeszcze 
dopełniona rzeczywistość, k tó ra   ̂ ją  
kszta łtow ała. rzeczywistość, k tó re j 
nie trzeba paneg iryku , bo sama jest 
wspanialsza i ba rdz ie j fascynująca od 
słów  najznakom itszych. I  jeżeli m ó
wię, że ta książką jest w  pewnym  
sensie nieskończona, nie tw ierdzę, że 
nie jest książką do jrza łą.

To jest książka p ion ierska — to 
je j p ierwszy, na js łusznie jszy ty tu ł do 
nagrody, to jest także książka czy
telna, książka dla wszystkich, nap i
sana zarówno dla  profesora u n iw e r
sytetu, ja k  dla p racow n ika  fizyczne
go. To nie znaczy, że nie jest pisana 
pięknie, że idzie na jakieś upraszcza
nie rzemiosła. Znani fo rm a iistów. k tó  
rzy  zachwycają Się fragm entam i le j 
prozy, k tó re j język ożyw ił się. po 
m ałe j w idzia lności i pewnej oschłości 
sta ł się w ie lk i i  obrazowy, przy czyni 
to, że jest żywszy, że jest c iepły, nie 
przeszkadza m u idea ln ie przylegać 
do treści — s ty l A ndrze jew skiego jest 
n iezauważalny ja k  pow ietrze, k tó re  
wdycham y, ale la k  czysty i  ożywczy 
jp k  p o w e trze  górskie.

K rzyw d ę  rob i au to row i baga te li
zująca k ry ty k a  obozu kato lickiego, 
ob łudnie u tysku jąca  na niepogłęb e - 
nie jakoby sy lw e tek  duchowych dzia 
łączy lew icy , że n ib y  m a j, k w ia tk i i  
m iłość to  w łaściw a domena tw ó r
czości Andrzejewskiego, a czerwone 
sztandary to ty lk o  zbyteczne dekora
cje. Ten cyn izm  o jasnych in te n 
cjach ’ est w idow isk iem  tak z Anato la  
Krańce'«.

A  tb  już tem at do osobnej dysku
s ji: O ile  p«perow»cy działacze są

m ów i czysto 1 ostrzegawczo z k a r t  
„P op io łu  i  d iam entu", te j książk i naj 
g łęb ie j, na jrze te ln ie j m łodzieżowej.

„Czy popió ł zostanie czy d iam ent" 
— to pytan ie  N orw ida, obrane za 
m otto  powieści, wzię ło  pisarskie su
m ienie A ndrze jew skiego za swoje p y 
tanie, D zis ia j sprawa m łodzieży koń 
czy rozw iązyw ać swoje złe kom p lek
sy, tym  bardzie j żal takiego Chełm ic- 
kiego, k tó ry  w b rew  sobie, w b rew  
przem ianie m ora lne j, k tó re j w  n im  
dokonała m iłość (jedne z n a jp ię kn ie j
szych k a r t  ks iążk i poświęcone 3ą tej 
m iłości), oraz zdrowe poczucie rzeczy
w istości spełn ia sw ój z łow rog i czyn 
j g inie przypadkiem  od k u li m ilic ja n 
ta, aby się mogło dokonać m ora lne 
katharsts, że zbrodnia pociąga za so
bą karę.

To, że ża łu jem y Chełm ickleh, o fia 
ry  swoich przyw ódców , i .że nie im  
złorzeczymy, gorzko zadumani nad 
losem pokolenia — jest 'w ie lk im  
tr iu m fe m  Andrzejewskiego, nie m o
ra lis ty , czy socjologa, ale A nd rze jew 
skiego — artysty.

W ie lk im  atu tem  ks iążk i są także je j 
sceny rodzajowe. G ale ria  typ ó w  z ma 
tego m iasta, tych niepog»¡lżonych ra 
zem z ty m i dochrapu jącym i się i ty 
m i co tracą zdobyte pozycje, ów  po lo
nez o świcie kończący starą rzeczy
wistość, a w idm ow ym  refleksem  ran-

trochę m onotonnych arabeskach in te n  „Popie le i  d iam encie" odchylen i od 
cy j psychicznych pobrzm iewa surow y codziennej p raw dy. A ndrze jew sk i nie 
i  beznadzie jny ton  „Ła du  serca“ , ale jest pisarzem peperowskina,. do P o l-  
ju ż  „W ie lk i tydz ień ", ten p ierwszy, sk i współczesnej p rzyb y ł z da lekich 
chociaż ze skazą p ierw orodną, bo pę- personalistycznych wędrówek, można 
k n ię ty  w  l in i i  cen tra lne j, u tw ó r z u sp raw ied liw ić  i trzeba zrozum ieć je - 
,,epoki p ieców", ja kb y  pow iedzia ł go o m y łk i czy nawet potknięcia, cza- 
R udn idk i —  b y ł zapowiedzią nowego sem uproszczenia spraw  skom p liko - 
rodza ju  twórczości, rea lizm u, na po- wanyeh albo pogm atwanie spraw pro-
ry fe r ia c h  opow iadania zbliżającego 
się k u  epice.

P isarz odszedł od daw nych postaw, 
od dawnych wierzeń, zb liży ł się le 
p ie j do życia i g łęb ie j z n im  zapo
znał, a zapoznając zapragnął nie t y l 
ko je u trw a lić , ale w ym ierzyć  jego 
wagę spraw ied liw ie . „P ropozycje  te -

s to lin ijnych . O kupu je  je bowiem  od
waga i  odpowiedzialność, z Jaką p i
sarz, w  na jlepszej swoje j w ierze, do
tk n ą ł zagadnień gorących 1 ważnych 
i po chy lił się nad morzem ciemności, 
ja k im  była niedawna ofensywa rea k
cyjnego podziemia.

od

tu jąey  się w  przyszłość, trag iczny ja k  
tan „W esela" i  św iadom ie przez au
tora na to w ys ty lizow any, w różą A n 
drze jew skiem u W ie lk ie  osiągnięcia p i
sarskie.

M im o ponurego początku pow ie
ści — g in ie  dwóch rob o tn ików , za
m ordowanych om yłkow o zamiast 
działacza peperow skiefo. m im o po
nurego zakończenia —  gin ie  i Szczu
ka sekretarz w o jew ódzki PPR — 
książka A ndrzejewskiego tchn ie  na, 
dzie ją  1 optym izm em . Jesteśmy już  
na tym  etapie, że Chełm iccy odcho
dzą od sw o je j zgubnej „ id e i" , a no
w y  us tró j u t rw a lił się w  społeczeń
stw ie.

Ład  św iata, k tó ry  uważnie 1 z p e ł
nią dobre j w o li p róbu je  A nd rze jew 
ski zrozumieć i  ocenić •— nie uleg
nie już  zachw ianiu. Od ładu serca 
do ładu św iata —  daleka, trudn a  1 
p iękna droga pisarza, k tó ry  w ie  do
kąd chce dojść 1 w ierzyć należy, że 
dojdzie.

J. A>. Szczepan« k i

P A M IĄ T K O W Y  PUCHAR 
D L A  R EŻYSER K I O Ś W IĘ C IM IA

Czechosłowacki Zw iązek b. W ięź
n iów  P o litycznych uchw a li! jedno
m yśln ie  na wniosek reżysera film o 
wego Vaclava 8 varca ofiarow ać au
torce scenariusza i reżyserce film u  
„O św ięcim " W andzie Jakubow skie j 
pam ią tkow y puchar kryszta łow y, 
zdobiony m otyw am i zaczerpniętym i 
ze scen film u .

Puchar jest dzieleni wyb itnego a r
tys ty  czeskiego Vaclava Hanusa.

Wandę Jakubowską zaproszono na 
prem ierę f ilm u  „O św ięcim ", k tó ra  od 
będzie się w  ramach m iędzynarodo
wego festiw a lu  w M ariańskich  Łaź
niach.

W  C IĄ G U  PÓ Ł RO KU 
ZRAJHOFON1ZOW ANO 320 W SI 
W edług danych statystycznych dy 

re k c ji technicznej Polskiego Radia, 
ek ipy montażowe arad io fon izow aly w 
ca łym  k ra ju  w  okresie od 1 stycznia 
Uo 30 czerwca br. 320 wsi, zainstalo
wano 482.644 g łośn ik i oraz 453 zbio
row e urządzenia sieciowe.

W  Polsce marny obecnie’ zrad io fo - 
n lzow anych 2.116 szkól, 2.849 św ie
tlic , 304 szpitale i  584 zakłady prze
m ysłowe.

PO R A Z  D R U G I O DZNACZO NY 
Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S ŁU G I 
W  dn iu  Święta Odrodzenia P rezy

dent Rzeczypospolitej nadal K rzyż 
Kom andorsk i O rderu Odrodzenia Pol 
sk i p ro f. d r  K a ro lo w i Koranyiem u, 
p ro re k to ro w i U n iw e rsy te tu  M ik o ła ja  
K op ern ika  w  T orun iu .
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi po raz d ru  

gi został odznaczony znany artysta 
m alarz i ceniony pedagog profesor 
W ydzia łu  Sztuki Tym on N iesio łow 
ski.

Z lo ty  K rzyż Zasługi o trzym a ł ró w 
nież kustosz b ib lio te k i un iw ersytec
k ie j w  T o ru n iu  ob. Łisoeki.

Poza tym  w ie lu  pracow n ików  ad
m in is tracy jn ych  U n iw e rsy te tu  o trzy 
mało awanse.
W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  W  NAUCE 

PR ZY N IO S ŁO  DOBRE W Y N IK I 
K om is ja  W ery fika cy jn o  -  K w a lif i

kacy jna  we W roc ław iu  zakończyła 
egzaminowanie absolwentów p ie rw 
szego kursu  '  przygotowawczego na 
wstępny ro k  stud iów  na wyższych 
uczelniach.

M ie s ię c z n ik
który zasługuje na zainteresowanie

raźnie jszości"
Bo A ndrze jew sk i zawsze po

ten głośny a r ty k u ł czątku sw o je j twórczości, w tedy gdy
lite ra ta , niechętnie im ającego się p u 
b lic y s ty k i — oznaczył etap w ie lk ich  
w ew nę trznych  przem ian. B y ł słowa
m i pisarza, k tó ry  po w ró c ił do zburzo
nego dom u i  zam ierza go budować 
na tym  samym m iejscu, ale inaczej, 
rozsądniej i  lep ie j. I  chce żyć w  n im  
uczciw ie j, może nie  od razu w  pełnej 
zgodzie z otaczającą rzeczywistością, 
ale w  p ragn ien iu  te j zgody, w  p ra 
gn ien iu  ścisłego współczucia i  w spó ł
gran ia z rzeczyw istością ludz i, rze 
czy i  przem ian historycznych.

Po w ydan iu  „N ocy" na samym po
czątku 1946 r., pisałem  o A nd rze jew 
skim : „D z is ia j pisanie i  ogłaszanie

b y ł g o rliw ym  ka to lik ie m  i teraz, gdy 
od ka to licyzm u odszedł, jest ż a r l i
w ym , pe łnym  m iłości i  n iepokoju, 
wzruszonym  m ora listą.

A  da le j: A nd rze jew sk i p ierw szy po 
ruszy ł w  lite ra tu rze  współczesnej za
gadnienie m łodzieży, k tó ra  wyszła z 
kon sp irac ji okupacyjne j „zarażona 
śm iercią". T rag izm  te j m łodzieży, 
k tó re j rozb ra t z rzeczyw istością nie 
zawsze w yra ża ł się w  form ach tak 
drastycznych i  podłych, ja k  faszy
stowska idea wodzostwa młodego 
Szrettera. ale rów nież w  ślepej w ie r
ności żo łn ie rsk ie j M acie ja C hełm ickie 
go —  z łym  i  n iegodnym  rozkazem —

By dokładnie sprecyzować, czym 
przede w szystk im  pragn ie czyte ln ika  
zainteresować itiiesiębżhiik: „P rzy ja źń " 
(organ Tow arzystw a P rzy ja źn i Pol
sko _ R adzieckie j) — trzeba się uciec 
do użycia zw ro tu , k tó ry  w ym ien i 1 za 
gadnieniż p o lity k i t sprawy gospodar
cze Z w iązku  Radzieckiego, prob lem y 
ku ltu ra lne , reportaże z radzieck ich za 
k ładów  pracy itd . itd ,

Przegląd treści ostatniego num eru 
tego m iesięcznika na jlep ie j zorien tu je  
czyte ln ika  w  rozpiętości jego tem a
tów.

Z Z A G A D N IE Ń  P O LIT Y C Z N O  -  
H IS TO R Y C ZN Y C H , w a rto  zwrócić u- 
wagę na recenzję m in is tra  H. Ś w ią t
kow skiego ks iążk i pt. „W ie lka  konspi
rac ja  p rzeciw ko Rosji S ow ieck ie j" 2 
am erykańskich dz iennikarzy —  Sayer 
sa i  Kahna. To co jes t przedm iotem  
zainteresowania au to rów  om aw iane j 

ks iążk i można nazwać koncentra tem  
nienaw iści, podstępu, zdrady i  wszel
k ich  metod, k tó re  użyte przez m iędzy 
narodowy ka p ita lizm  m ia ły  zgubić lu b  
doprowadzić do rozk ładu  Zw iązek Ra 
dziecki.

Z A G A D N IE N IE  W CZASÓW  P R A -

Zw iązku Radzieckim . Jak się je  roz
w iązuje u naszych sąsiadów w yjaśn ia  
w yw iad  *  S. Kuraszowem , D yre k to 
rem  U zdrow isk ZSRR. O rozm iarach 
akc ji wczasowej niech świadczy fak t, 
że w samych sanatoriach radzieckiego 
m in is te rs tw a zdrow ia, wypocznie pó ł
tora m iliona . N ie  w licza  się przy  tym  
osób. k tó re  spędzą wczasy w  domach 
w ypoczynkow ych i  zdro jow ych.

J A K  W Y HO DO W AĆ B R Z O S K W I
N IĘ  W P A S IE  PO BIEG UN O W YM ?

Z ogólnej liczby 172 słuchaczy h r*  
puszczonych przez Radę Pedagogie*' 
ną do egzaminów państwowych, zda
ło 155.

Skład socja lny m łodzieży, k tó ra  n- 
zyskala wstęp na uczelnie wyższe 
jest następujący: 24 proc. s tanow i 
m łodzież rolnicza, 34 proc. ro b o tn i
cy n ie w ykw a lifiko w a n i, 26 proc. ro 
botnicy w y k w a lifik o w a n i, 8 proc. sy 
now ie  nauczycie li i  u rzędn ików  pań
stwow ych.

Do osiągnięcia dobrych w y n ik ó w  
końcow ych p rzyczyn iło  się w  znacz
ne j m ierze w spółzawodnictwo w  nau
ce. Słuchaczom, k tó rzy  uzyska li na t 
lepsze w y n ik i wręczono nagrody, u - 
fundow ane przez społeczeństwo w ro 
cławskie.

N AG R O D Y  1
A K A D E M II N A U K  ZSRR

P rezyd ium  A kadem ii N auk w  ZSRRl 
przyznało nagrody im ien ia  znanego 
uczonego radzieckiego W asyla Do- 
kuczajewa za ro k  1948 autorom  k i l 
ku  prac naukow ych w  dziedzin!« 
geologii.

Nagrodę pierwszego stopnia po
d z ie lili p ro f. W ik to r  Kowda, au tor 
2-tom owej m onogra fii p t. „Pochodzą 
n ie  i  skład gleb słonych“  oraz p ro f, 
p ro f. Helena Łobowa i  M ik o ła j Ro- 
zow, k tó rzy  opracow ali mapę geolo
giczną europejskie j części Z w iązku  
Radzieckiego.

Nagrodę drugiego stopnia przyzna 
no grupie uczonych, badających bu 
dowę geologiczną centralnego U ra lu .

Prezydium  A kadem ii N auk ZSRR 
postanow iło ponadto u tw o rzyć now-ą 
nagrodę im . Borysa G alcrk ina , k tó 
ra  będzie przyznaw ana c * trzy  la ta  
za prace naukowe w  dziedzinie me
chan ik i budow lane j.

o c Oł n o r o s y j s k a  n a u k o w a

K O N FER EN C JA STUDENTÓ W

W  M oskw ie przed k ilk u  dn iam i 
o tw arto  O gólnorosyjską Konferencję  
naukową słuchaczy zakładów  peda
gogicznych.

Konferencję  zwoła ło  M in is terstw o 
O św iaty Radzieckie j R e pu b lik i Ro
sy jsk ie j.

U dzia ł w  K on fe re n c ji w zię ło  140 d« 
legatów, reprezentu jących 40 stu
denckich k ó ł naukow ych, is tn ie ją 
cych p rzy  uczelniach pedagogicznych 
te j R epublik i.

Referat poświęcony pracy nauko
wo badawczej studentów w ygłosi 
m inister Oświaty R. R. prof. Woznł« 
sleński.

Prace kon fe ren c ji podzielono m ię
dzy sekcje: nauk społecznych, peda
gogiczną, lite ra tu ry  1 języka, fizyko  - 
matematyczną, geograficzną, nauk 
przyrodn iczych ł  chemii.

Nowe filmy
Radziecki m in is te r k inem atogra fii, 

Bolszakow po in fo rm ow a ł prasę o no 
wych film ach , nakręcanych obecni* 
w  w y tw ó rn ia ch  radzieckich. Na ukoń 
czeniu są zdjęcia p ierwszej se rii wi®j

Czy można krzyżować jab łon ie  z g ru - , kiego f ilm u  m onum entalnego „B itw #  
szą -  i co z  tego w yn ikn ie?  P ytan ia  8faUngrat, , ka .. wed}ug icenarluSza 
tak ie  w yg ląda ją  w pierwszej c h w ili na , *  „  . *  . ,,
niedorzeczną kp iny . A  jednak tak  nie | W irty . Znany reżyser C ziaure ll PrT5* 
je s t! A r ty k u ł zaznajam ia jący nas z ży . gotow uje f i lm  ko lo ro w y  p t. „Upad«« 
ciem  1 os iągnięciam i w ie lk iego  bot an i- B erlina ". Reżyser W aisiliew p ra cu j* 
ka radzieckiego Iw an a  M iczu rina  m ó- I nad film e m  ,.B ltw a  „  Len ta* rad«, *•< 
w i o m ożliwościach ho do w li w razi i- ;
wych na ogól ro ś lin  i owoców w  su- | P udow kin  nad f ilm e m  pośwtęconym 
row ym  k lim ac ić  Syberii. Osiągnięcia życiu i  działa lności Żukowskiego, J*' 
M iczu rina  są zresztą fantastyczne. W y dnego z tw órców  lo tn ic tw a  ro sy jsk i*-
starczy powiedzieć, że w yhodow a ł 300 g0
nowych ga tunków  owoców. ,

W edług scenarusza b rac i T u r i  Sz«j 
M ile  uderza fak t, że stosunkowo , ... . „

W IE LE  M IE JS C A  PO ŚW IĘCA SIĘ n na jest M m  pt. „ S p o tk *
Z A G A D N IE N IO M  K U L T U R A L N Y M . nie nat> Ł a b ą “ , osnuty na tle  ak tu a l

nych zagadnień niem ieckich i  ilu s tru 
jący  pokojową p o litykę  rządu radzlec-

Na półce z ksigżkomi

Nowa powieść Władysława Rymkiewicza

Należy uznać to za n iezw yk le  słuszne 
CO W NICZYCH jest aktualne ta k ie  w  | pociągnięcie redakcyjne, gdyż często

na ty m  odc inku  można się spotkać u  k jeg0 
nas z kom ple tną ignorancją . Na czoło 
omawianego num eru w ysuną łbym  a r
ty k u ł zapoznający czyte ln ika  z posta
cią Wissariona Bie lińskiego, wielkie
go k ry ty k a , dem okra ty i  tw órcę po ję
cia realizmu w  nowoczesnym tego sło
wa znaczeniu. W połączeniu z lis tem

* )

„R a j Utracony." spleciony jest z w ie 
lu  w ą tkó w  fabu la rnych, k tó re  uk łada
ją  się koncentryczn ie w okó ł zasadni
czego tem atu w e jny  i  okupacji. Temat, 
ten jednak nie  jest ro zw in ię ty  w  spo
sób pe łny  i  szeroki: chronologicznie 
wiąże się g łównie z końcow ym  okre
sem w o jny , zwłaszcza zaś z powstanie 
wą Odyseją w arszaw iaków ; treściowo 
dotyczy przede w szystk im  wygnańców 
z przedwojennego „ ra ju " ,  go tu jących się 
wśród burz ś w ich rów  do p rzy jęc ia  no 
w e j rzeczyw istości. W powieści swo
je j zgrom adził R ym kiew icz, n iczym  w 
arce Noego, ob fitą  ko lekc ję  okazów 
lu dzk ich  różnego rodza ju  i  gatunku, 
p rzedstaw ic ie li rozm a itych sfer i 
w a rs tw  społecznych: ziem ian, w ypę
dzonych z m a ją tków  przez okupanta, 
przem ysłowców, drżących o los swych 
fa b ry k  i  kap ita łów , in te lig e n c ji m ało
m iasteczkowej, urzędn ików , lite ra tów , 
sk lep ika rzy Itd . itd . Jest też grono kon 
sp ira to rów  z dz ie lnym  M ichałem  Sto
kow sk im  na czele, oraz rozwydrzona 
mężatka, k tó re j nawet ów  S tokowski 
oprzeć się nie może.

R ym kiew icz pod ją ł am bitne zadanie 
— wykazać na przyk ładach swych bo

*) W ładysław  Rymkiewicz.. R aj U trą  
eony. Powieść. — Tom. I, Dobre czasy, 
ujom —  I I :  R ozbitk i. — Warszawa, 
Sp. Wyd. „Prasa Dem okratyczna", 
1947 r, str, 152 i  160.

ha terów  sens. k ie run ek  i  głębokość 
zmian, ja k im  m us ie li wszyscy a każdy 
na swój sposób, ulegać nieuchronnie w  
p iek ie lnym  ko tle  dopustów w o jen 
nych. N ie ręczy łbym  jednak, czy tacy 
„ro z b itk o w ie “ , ja k  ciocia M icha lina , 
przem ysłow iec W etzluw  i  im  podobni 
zdołają się u trzym ać — m im o posiada 
nego spry tu  życiowego ■— na po
w ierzchn i nowego, z g run tu  odmienione 
go, bytu. Klasa, pochodzenie i  wspom
nien ia  o „ ra ju  u traconym " g ra ją  tu, 
ja k  sądzę ro lę  decydującą — i w tych 
wypadkach m og łaby być m owa raczej 
o jak im ś pow ierzchow nym  przystoso
w aniu  się, n iż  o p ra w d z iw ym  prze isto
czeniu w ew nętrznym . B ardzie j w ierzę 
w skuteczność doświadczeń osobistych 
Kazia Sulecińskiego 1 Leopolda Spor
nego, a ju ż  zupełnie jestem  spokojny 
o los i  awans społeczny M icha ła  Sto
kowskiego, bow iem  ten dawny lew ico 
wiec - ak tyw is ta  zm ieniać się w łaści
w ie nie potrzebował, do jrza ł ty lk o  i  za 
ha rtow a ł w trudn e j walce podziemnej.

Przedwojenne pow leśd R ym k iew i
cza oraz w ydany dw a la ta  tem u zbiór 
opowiadań pt. „R a fa ł z lasu" świadczą 
bezspornie o poważnych k w a lif ik a 
cjach pisarza -  rea lis ty , uzbrojonego w  
w yostrzony dar obserw acji i  um ie ję t
ność konstruow ania  charakterystycz
nie życiowych f ig u r  1 sytuaeyj. „R a j 
u tracony" stanow i nowy, dalszy * t*P  
w  rozw o ju  p isarsk im  Rym kiew icza i 
o tw ie ra  przed n im  bard*« rozległe per

spektyw y. Zapewne, „R a j U tracony" 
nie przynosi nam nowych p ra w d  o w o j 
nie i  o je j skutkach: staw ia jednak 
rzeczy skądinąd znane w  świecie — 
rzec można —  specja lnym , podkreśla 
je  i  sumuje, a przez to wszystko staje 
się jedną z na jbardz ie j in teresu jących 
pozycyj, tem atyce w o jenne j pośw ię
conych.

Bolesław Dudziński

W dziale kom ed ii f ilm o w ych  w yro i*  
n ić należy f i lm  „M is te r Tomson ucley 
ka do A m eryka “ , rea lizow any przez r *  
żysera Dońskiego, operetkę film o w ą 
na t le  życia sportow ców  radzieckich,

Bie lińsk iego do Gogola, stanow i to zna 1 nad k tó rą  p racu je  P y tie w  oraz. f i l1*1 
kom ite  wprowadzenie w  zagadnienia „D a leka narzeczona" o przygodach 
h is to r ii l. te ia tu ry  ¡osy jsk ie j 19 w ieku. ' dwóch żo łn ierzy radzieckich — Rosj3"

Również tra fn y  w yda je  m i się w y 
bór fragm entów  współczesnej i daw
nej lite ra tu ry  rosy jsk ie j, a zwłaszcza 
n iezw ykle  sugestywny w y ją te k  z „O - 
kopów S ta ling radu " Niekrasowa.

W sumie —  miesięcznik, k tó ry  czyta 
się z na jwyższym  zainteresowaniem.

M.P.

nina i  Turkm ena, k tó rzy  po w o jm 9 
w raca ją  do swych domów.

Jeszcze w  br. na ekranach radziec
k ich  po jaw ią  się nowe f i lm y  doku* 
m entam e „D em okratyczne W ęgry“ ' 
„N ow a Albania"*, „Radziecka Mołda
wia", „Radziecka A rm en ia " i inne.

Czytajcie! , # .
„C O  TYDZIEŃ PO W IEŚĆ

przynosi najciekaw szą lekturę beletrystyczna Nr 30:

JANUSZ MEISSNER
„HANIEBNY CZYN por. HERBERTAts

cena numeru zł 25
do nabycia  we wszystkich kioskach
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Na w c z a s  ach w  Spalę

OBIAD "POD C Z W Ó R K Ą
•531 Słr. 5

K iedy przy jecha liśm y na miejsce— 
^-Pała n  e spała. Przeciwnie, nawet 
Panowało tam  ogromne ożywienie, 

rą n liś m y  bowiem  na chw ilę  na jw aż- 
w rozkładzie dn ia  wczasowi- 

CZa: na obiad.
W ędru jem y więc do sto łów ki, by 

°d  razu „rzeczowo“  ocenić sytuację.
To może państwo zjedzą pod 

czwórką — proponuje nam gospody-

Spoglądamy na nią pode jrz liw ie : 
Wiadomo, zaczyna się, ja k  zwykłe, 
w ic, ze jesteśmy z prasy, w ięc w o li 
has umieścić gdzieś „pod czw órką“ , 

a up rzyw ile jow anych , gdzie pewnie 
jedzenie lepsze 1 obsługa grzeczniej 

SZa i  obrusy czystsze...
Nie, nie. M y chcemy tam, gdzie 

Wszyscy.
Aie^ w ie lka  sala z podłużnym i sto- 

l arni jest poprostu nabita. F rzypaLru-

h*0m i  czechosłowaccy
ó b r z e  się czujq nad Bałtykiem

Zw iązkow cy czechosłowaccy, k tó - 
^ 5 ' spędzają wczasy nad polskim  Bał 
Pkiem w  Juracie, w ys ła li do przewód 

’ ■lezącego KCZ.Z K azim ierza W ita- 
i 7“ wskiego telegram, w  k tó rym  dzię- 

za um ożliw ien ie  im  spędzenia 
w io p u  nad B a łtyk iem .

».Podczas pobytu w  Juracie — czy- 
amy w  telegram ie — naw iązaliśm y 

Przyjacielskie stosunki z po lsk im i 
fw ą zko w ca m i i  chcielibyśm y, aby 
, przekazała całemu polskiem u
udowi pozdrow ien ia . od ludow ej de

m okrac ji czechosłowackiej i  je j lu du  
Pracującego. Jesteśmy gotow i pomóc 

°'sce p rzy  budowie nowego przem y 
6 u ’ k tó ry  napraw i szkody, wyrządzo- 
ne Przez okupanta w  Polsce.

— oOo—

Z w ią z e k  R ad zieck i
polskim górnikom

W ramach cyk lu  au dyc ji rad iow ych 
••Europa po lsk im  gó rn ikom “ odbędzie 

na fa li ogólnopolskiej, w  niedzie- 
^n - 25 bm., w  godzinach od 19.50 

0 20.20 koncert m uzyk i- radzieckie j 
A udycja  poprzedzona zostanie prze

mówieniem Radcy Am basady Kadziec 
mej, p. Jakow lewa, k tó ry  prześle pub 
■ * im  górn ikom  pozdrow ienia w  lin ie 
l i1'1 Radzieckiego Wszechzwiązkowego 
K om ite tu  Łączności z Zagranicą.

— oOo —-

Wycieczka górników polskich
*  Francji

Wycieczka gó rn ików  polskich z 
ąncj.i, k tó ra  p rzyby ła  przed paroma 
« m i Polski, udała się z Warsza- 

V* vk*  ^>0-nłr Śląsk, celem zwiedzenia 
dl»* rZyc^ a * innych  ośrodków osie- 
^ h c z y e h  rep a tria n tów  —  górn ików  
talr* 2 ■'i' ranc-1u Goście zwiedzą
g, P kopa ln ie  na G órnym  i Do lnym  
Wy .u> ®dzie zapoznają się oni z no- 
„ . j 1®1. sposobami pracy w  gó rn ic tw ie  
^niskim .

KórL-CZaSie ,sweS° Pobytu w  k ra ju , 
t n;ę !7  odwiedzą rów nież kolonie le~ 
gą‘r i13 k tó rych  przebyw ają dzieci 
Rranlk ° W * rob o tn ików  po lskich z

ję się p iln ie  zawartości ta le rzy usta
w ionych na obrusach w  „p rak tyczną “ 
kra tkę . Teraz już  możemy iść gdzie 
indzie j, i tak w iem , co się je  napraw 
dę.

Okazało się jednak, że owa czw ór
k a  to poprostu pokój, w  k tó ry m  jada
ją  sportowcy i  personel, bo przecież 
personel nie może trac ić  czasu na 
czekanie. Słusznie. A  potem okazało 
s*ę. że i inne obawy b y ły  bezpod
stawne, bo jedzenie by ło  takie  samo 
i  ty le  samo, ja k  na ogólnej sali, ob
rusy zaś nie b y ły  także an i trochę 
czyściejsze. Z apom nie lim y 0 n ich jed 
nak szybko, zajadając naprawdę sma
czny barszcz, ja jk a  i  z iem n iak i z so
sem cebulowym  oraz porzeczkowy 
kom pot. Smacznie i  dużo.

2 l e  c z y  d o b r z e

O puściliśm y sto łówkę w  dobrych 
hum orach i  nastaw iliśm y ucha ku 
rozm owom  wczasowiczów.

O kropny obiad, skarżyła  się jakaś 
paniusia. K a rto fle , sos cebulowy...

Trudno. Widać by liśm y głodni 1 
dlatego nam  smakowało. W idać nam 
się ty lko  zdawało, że jest smacznie. 
A  może by ło  także za mało.

N i stąd n i zowąd zaczepiam m ło 
dego robo tn ika  z K rakow a  M a lika : — 
Nie g łodny pan? T ak i ja k iś  b y ł ten 
obiad... N ie smaczny i  mało... Patrzy 
na runie ja k  na w a rja tk ę  (jak  to do
brze, że nie w ie, że jestem  „z prasy").

Obiad b y ł smaczny. Ja tam  w  
domu lepszego nie jem  i w ięcej też 
m i nie potrzeba. G łodny nie jestem. 
Dobrze jest i  już!

Teraz ju ż  n ic  nie rozum iem . Więc 
ja k  wreszcie m am  napisać. Dobrze 
czy źle? Dostrzegam na spacerze są
siadkę m oją  z W arszawy, k ie row n icz
kę sklepu spółdzielczego ob. S trynk ie  
wieżową, św ietną gospodynię, k tó re j 
k o tle ty  j  lśniącą podłogę długo się pa i 
m ięta

— Jak tam  obiad? — zapytują nie 
pewnie.

— Bardzo dobry. Obiady są tu w 
ogóle obfite, po traw y proste, ale sroa 
cznie przyrządzone. Chleb po prostu 
doskonały. Można go jeść ile  się chce. 
Na śniadanie byia b ia ła  kawa, dwa 
duże k rą ż k i masła i  kaw ałek k ie łba 
sy. N ie można narzekać.

— A  pomieszczenie?
Okazuje się, że pokoje rozmieszczę 

ne w  w illa ch  byw ają  mniejsze i w ięk 
sze. Przeważa typ  4-ro  i  5-cio łóżko
wy. Żelazne białe łóżka, poduszka, 
ko łdra , czysta pościel, obok um yw a l
nia.

P IERW SZY R AZ W ŻY C IU
„Początkowo było  m i trochę głup io  

— zwierza się robotnica z Łodzi (o- 
biecaiam, że nie napiszę je j nazwiska) 
bo w  naszym poko ju  są prócz m nie 
jeszcze trz y  panie. Jedna ekspedient’- 
ka i dw ie urzędniczki. Z początku 
trochę się wstydziłam , rozumie pani, 
krępow ałam  się..

A le  to byłę  przedwczoraj, pierwsze 
go dn ia pobytu. Dziś rozm aw ia ją  juz 
ze sobą, ja k  stare znajome. P o lub iły  
się nawzajem.

„S ta ram  się tu  nauczyć, czego ty lk o  
mogę. Te panie dużo ciekawych rz e 
czy opowiadają, a ja  p ierwszy raz w  
życiu jestem  na wczasach. Przedtem, 
to n igdy z m iasta nie w yjeżdżałam .-

tu przyjeżdżasz i m ów ią ci: dużo moż 
na się nauczyć, ja  p ierw szy raz w  ży 
ciu, dobrze jest i już!...

Z zamyślenia budzi mnie niesamowi 
ty  gwar, no, bądźmy szczerzy: nie 
gw ar ty lk o  po prostu k łó tn ia , awan 
tura. Ładna h is to ria ! Już m yśla łam , 
że jest dobrze, a tu  tymczasem...

Tow. M iku lsk i, k ie ro w n ik  Ośrodka 
Wczasów w  Spalę, biega ja k  oparzo
ny. Dokoła niego u w ija  się tłum  roz 
goryczonych ludzi. H a łaś liw ie  udo
wadniają, że m ają rację. P rzy jecha li 
z Łodzi, Warszawy, czy nawet odle
głych Dusznik, dostali ze Zw iązku Za 
wodowego skierowanie, w ięc m usi tu  
być dla n ich miejsce.

Tow. M ik u ls k i rob i co może. dosta 
w ia  dodatkowe łóżka, m ob ilizu je  za
pasowe ko łd ry , ale to wszystko mało! 
M ie jsc jest przecież ty lk o  580, a zje
chało 800 osób.

— Jak te zw iązki to za ła tw ia ją ! — 
denerw uje się biedaczek — ja k  dosta
ną 30 miejsc, to uważają, że i  34 o- 
soby się zmieści. P rzysyła ją  tu  ludzi, 
a potem jest tragedia. A przecież nie 
mogę tym  ludziom  zrobić zawodu, każ 
dego m i żal, przecież chcą wypocząć, 
to nie oni w inni...

PODROŻ PO ŚLU BNA
Najgorzej jednak w ypad ło z pewną 

młodą parą. Napisa li już  dawno, prze 
sła li skierowania, żeby im  przygoto
wać pokoik, bo pobierają się i w  po
dróż poślubną przy jadą na u rlop  do

Więc w łaśnie im  opowiadałam  
— rozradowała się nagle — wczoraj 
im  opowiadałam.

W CZASY — N IE Z Ł A  RZECZ, ALE...
Te wczasy to niezła rzecz — myślę 

sobie i  ro b i m i się bardzo p rzy jem 
nie. Bo k iedy  tak  się 0 czymś ciągle 
m ów i, to wreszcie może się zdawać, 
że to ty lk o  dźw ięk i  puste słowo. A

Z  frontu akcji żniwnej
W edług ostatn ich danych z terenu 

województwa pomorskiego, zespoły 
m a ją tków  państwowych w  90 proc. 
dokonały już  zżęcia żyta. Część sko- 

! szonego i wysuszonego żyta zw iezio
no ju ż  do stodół. P róbne om ło ty  w y 
kaza ły bardzo dob ry  stan plonów. U- 
zyskano przecię tn ie 21 q z ha.

W pracach żn iw nych  pomagają w y 
datnie organizacje społeczne i  m łodzie 
żowe oraz wojsko.

X
A kc ja  żn iw na na Białostooczyźnie 

jest w  pe łnym  toku. Ze wszystkich, 
m iast i  miasteczek w o jew ództw a w y 
jeżdżają liczne g ru p y  m łodzieży szkol 
ne j i  m łodzieży „S P " oraz robo tn icy  
i  p racow nicy poszczególnych zakładów  
pracy, by pomóc w  żniwach w  m a
ją tkach państwowych na Mazurach.

P racow n icy W ojewódzkiego i  M ie j-  
f-kiego K om ite tu  PPR j. sekretarzam i 
na czele oraz g ru py  rob o tn ików  fa b ryk  
bia łostockich p racow a li w  powiecie 
ełskim . Równocześnie 50 pracow n ików  \

Pierwsza w Polsce
t*bry|(a butanolu I acetonu

r,JchZy ?u k r°w n i Racibórz zostanie u - 
c ,  im iona  w  połow ie przyszłego mie 
mic? fab ry ka ważnych środków  che- 
nycjjnycb: bu tano lu i  acetonu, używa 
c-a/ , P f Zede w szystkim  jako rozpusz- 
orBa_; ła k ie ró w  i  innych  zw iązków  
, * ^ y c h .  Połączenie fa b ry k i bu- 
\v.' u ' acetonu z cukrow n ią  um ożli- 
meh , w ykorzystan ie  na m iejscu 
śrM  *y ’ 2 k tó re j w yrab iane  są oba 

chemiczne.
tonuWSta-iąca ia b ryka bu tano lu i ace- 

Prowadząca obecnie produkcję  
p;e ^  w  ska li la bo ra to ry jn e j będzie 
PolsWSZą te®° rodza ju  w y tw ó rn ią  w  
dukc“  * w ype łn i poważną lu kę  w  pro 

’ cń  a rtyku łó w  chemicznych, 
- o o o -

^ektrewnia Warszawska
otrzymuje sztandar przechodni

izeu, . i n iu  29 bm - E le k tro w n ia  W ar
ną ska obchodzić będzie niecodzien- 
dar roczystością. O trzym a ona szt.an- 
plję1J 3r2echodni za zwycięstwo, osiąg- 
eVi,, we w spółzawodnictw ie pracy z 

S erow nią łódzką.
Cęn( ai}^ ar został u fundow any przez
cze£n - ny Narząd Energetyki. Jedno- 
trow *E' 2^ P rzodow ników  pracy z Elek 

n i otrzym a nagrody pieniężne.
— oOo—

Rzeszowskie
n°  P ierw szym  miejscu

Pych* Wynlka  z m eldunków  nadesła- 
r?,pr z terenu, akcja świadczeń na 
P°rnyś?nfa^ U ®run to w e “ °  ro z w ija  się

Snpło'*ei>S2e w y n ik i w  rea liza c ji osią- 
br - „  " ’o.iew. rzeszowskie, gdzie ze- 

Da? 95 Proc P ierwszej « t y .  
twa- S;j f  ,m 'e.isca za jm ują wo jew ódz
k i^ '  rmanskie — 89,5 proc., szczeciń- 
pro 83-4 Proc., poznańskie — 82,5 
79 2 ’ pomorskie — 81 proc,, śląskie— 
ł ó d z k i  krakow sk ie  -  79.7 proc., 
7? 7 r, B t> Proc-. w rocław skie  —
szawsVC'’ kif,,eckie — 67>7 proc., war- 
62.5 *T5,4 proc., lube lskie  —
Proe t w ' , oraz o lsztyńskie —  59,1

• 1 białostockie — niecałe 50 proc,

, T . . , . . , r * . ” “  F u o iu u u c ł p ic y . ia u ą  n a  u r lo p  0 0
. T  No- Pam tekze może im  dużo Spały. No i p rzy jecha li. A le  tym cza-

cnekawych rzeczy opowiedzieć. O swo ! sem wcześniej p rzyb y li wczasowicze
je., pracy na przyk ład . -  ! zajęli ich pokój i w  żaden sposób nie

chcie li się ruszyć. Tow. M ik u ls k i pół 
dnia łam ał sobie głowę, a drugie pół 
dn ia ro b ił różne przesunięcia, aż w re 
szcie dopią ł celu i m łoda para o trzy
mała swój pokoik z powrotem...

Praw dę m ówiąc, Spała na podróż po 
ślubną bardzo śię nadaje. Jest to ja k  
by m aleńkie  kró lestw o wczasowiczów 
Odległa od innych  osiedli należy ty l- 
-’’ o t wyłącznie do nich. M ają tuż iuż 
P ilicę, las, gdzie chodzą ną grzyby i 
łapią ... węże. jest tu  także' św ietlica, 
Ci-y  i zabawy towarzyskie , co w ieczór 
dancing przy adapterze, śliczny koś
ciółek, k w ia ty  na klom bach, a dla ama 
torów  lodów i  wody sodowej — ka
w iarn ia .

Z A  54 Z ŁO TE
P racow nicy o trzym u jący poniżej 15 

tysięcy pensji płacą 54 zł., powyżej 15 
tys, — 100 zło tych dziennie. Resztę 
(fak tyczny koszt w ynosi 350 zł.) do
płacają zw iązki zawodowe. Spała, od
legła dosyć od innych  ośrodków, ma 
swój w łasny m ajątek, skąd głównie 
czerpię środki żywnościowe. M a ją tek 
ten ma 84 ha ziemi? ornej,' 13 koni, 40 
świń. k u ry , kaczki, w a rzyw n ik  1 ins
pekty, ......................

Wczasy, to jeszcze m łodziu tka testy 
tucja  — m ów im y sobie z tow . M ik u l
skim , — Jak trochę nam podrośnie, bę 
dzie na pewno lep ie j. Będzie: coraz le
p iej.

W racaliśm y lasem do naszej kw a te 
ry- B y ł późny wieczór. Tym  razem, 
bpała naprawdę już  spała. Gdzie nie 
gdzie ty lk o  p rze la tyw a ły  Ś w ie tlik i i  
snu ły się zakochane, spóźnione pary...

K a

Z  Wystawy Ziem Odzyskanych

Pomysłowa, wieża z w iade r wskazuje na pokojowe
polskiego.

tendencje przemysłu

białostockiego Urzędu W ojewódzkie
go oraz 250 ko le ja rzy  bra ło  udzia ł w 
żniwach.

Dzięki w yda tne j pomocy ludności 
m iast, m a ją tk i państwowe pow ie tu 
ełskiego zebrały zboże na obszarze 
około 200 ha.

X
W edług danych z terenu w oj. w a r

szawskiego, mało i  ś redn io ro ln i go
spodarze, korzysta jąc z ostatnich dni 
pogody, w y k o s ili żyto  w  100 proc.

W powiecie m ińsk im  przystąpiono 
do żęcia pszenicy i jęczm ienia. W m a
ją tkach  państwowych żniwa dokona
no w  90 proc.; p rzy  żniwach pomaga 
w o jsko i  m łodzież „S. P .“ .

W  ca łym  w ojew ództw ie trw a  obec
nie zwózka zboża. Średnio i  m a ło ro l
n i zw ieź li ju ż  około 80 proc. żyta.

W edług próbnych szacowań, p lony 
żyta dochodzą do 12 q z hektara. Ro
ś liny  okopowe: ziem niaki, bu rak i, rze 
pak i inne, w b rew  przew idyw aniom  
w ykazu ją  duży urodzaj.

V -

GOSCTE Z CZECHO SŁO W ACJI 
Do W rocław ia przybyła  wycieczka 

czechosłowackiego M in is te rs tw a Rol
n ic tw a w raz z delegatam i rządu Repu 
b lik i Czechosłowackiej. W wycieczce 
biorą rów nież udzia ł profesorow ie 
U n iw ersyte tu, w  Pradze i inżyn ie ro 
w ie -  agronom i, ja k  rów nież przodow 
n icy  pracy.

W ycieczkę oprow adza li po W ysta-

t w  'S m m m m iU n a .
Czy zwiqzek jest bezsilny?
W  listopadzie 1946 r. do kw ie tn ia  

w łącznie 1947 r. pracowałem  ja ko  kie 
ró w n ik  m a ją tku  Sitno, zespół T ro 
szyn, Zarząd O kr. P. N. Z iem skich 
w  Szczecinie. Za powyższy okres na 
leży m i się dodatek w yrów naw czy do 
poborów, k tó ry  początkowo w  k w ie t
n iu  roku  ubiegłego b y ł obliczony na 
11 tys. zł. Oprócz powyższego zosta
ło  m i potrącone z poborów  w  stycz
n iu  1947 r. 1.500 zł na m ate ria ł ub ra 
n iow y, którego do te j po ry  n ie  o trzy 
m ałem. Pisano w  te j spraw ie parę 
razy do Zw iązku Zawodowego w  
Szczecinie, oraz do a d m in is tra c ji Ze
społu Troszyn, bez rezu lta tu .

Dnia 8.5. b r. pojechałem  osobiście 
w  te j spraw ie do Zarządu Okręgowe 
go w  Szczecinie, skąd po w ędrów 
kach po rozm aitych wydziałach, o- 
trzym ałem  pisem ko do ad m in is tra c ji 
zespołu Troszyn z żądaniem przys ła
n ia  wykazu o ryg ina łu . Pojechałem 
do Troszyna, straciłem  dw a dn i cza
su, gdyż by ła  niedziela i  pan adm i
n is tra to r nie chciał m i podpisać po
kw ito w an ia  na pisemko.

W  poniedziałek otrzym ałem  z T ro 
szyna pismo, że papiery z potrzeb
nym  obrachunkiem  zostały wysłane 
do okręgu w  Szczecinie. Jednocześ
nie  dow iedziałem  się, że dodatek m ój 
w ynosi ju ż  ty lk o  6 tys. zł. W róeiłem  
do Szczecina i  ponownie zacząłem 
w ędrów kę po wydzia łach. Obrachun 
ku nie znaleziono i  jeszcze raz trze
ba by ło  zw rócić się do Troszyna, że
by  na nowo z ro b ił lis tę  w yp ła ty . Już 
m i pieniędzy na dalsze w ędrów k i nie 
starczyło i  po otrzym an iu  przyrze
czenia. że m oja sprawa zostanie za
raz od rę k i załatw iona, w róc iłem  z 
w yp ra w y  z pustym i kieszeniam i do 
domu. i w  dalszym ciągu czekam.

Na in te rw enc ję  w  Zw iązku Zawo
dowym. otrzym ałem  odpowiedź że 
Z w i ą z e k  j e s t  b e z s i l n y  
w o b e c  T  N Z. Więc kto  będzie 
s ilny , ażeby spowodować wypłacenie 
m i należnych pieniędzy.

Po powrocie do domu pow tórn ie  
pisałem do Zw iązku Zawodowego za 
pośrednictwem  Oddziału tego Zw iąz
ku  w  Koszalinie. W ięc poradź, Sza
nowna Redakcjo w  ja k i sposób mo
że p racow n ik  otrzym ać swoje n a lr '-  
ności z Okręgowego Zarządu P.N.Z. 
w  Szczecinie? *

X

Zw iązek Zawodowy nie jest. bezsil
ny, to ty lk o  n iek tó rzy  działacze związ 
ko w i nie rozum ieją swoich obowiąz

ków, do k tó rych  w  p ierw szym  rzędzie 
należy dbanie o in teresy człow ieka 
pracującego. P u b liku je m y  lis t w  na
dziei, że Wasz Zw iązek -(nie podajecie 
o ja k i w  szczególności chodzi, a szko
da), zechce to wziąć pod uwagę.

Poza tym  niezależnie od zw iązku  za
wodowego, k tó ry  'ma bronić, pracow
n ika  is tn ie ją  także Sądy Pracy, do 
k tó rych  można się odwołać bez. w zg lę
du na to, czy pracodawcą jest p ryw a t 

ny w łaściciel, czy ins ty tuc ja  państwo
wa.

Siadem naszych a r ty k u łó w

W sprawie centralizacji wczasów
Szanowny Ob. Redaktorze!
N aw iązując do a rtyku łu , umiesz

czonego w  Waszym piśm ie na temat 
gospodarki domami w ypoczynkow y
mi, pragnę wypowiedzieć się w  te j 
sprawie.

Otóż dla  nikogo nie ulega w ą tp li
wości, że gospodarka dom am i w y 

poczynkow ym i pow inna być tak  roz 
wiązana, by najszersze m rsy pracu
jące m ogły z n ich korzystać oraz by 
n ic b y ły  tworzone żadne p rzyw ile je  
na rzecz tych czy innych zwią-zlców 
zawodowych.

N ie m n ie j do zagadnienia tego na 
leży — tak m i się w yda je  — pod
chodzić z ja k  na jbardz ie j słusznego 
pu nk tu  w idzenia. P raw da jest, że są 
zw iązki, ja k  np. Zw . Zaw. Prac, 
Skarbowych, k tóre rozporządzają w 
te j c h w ili znaczną ilością domów wy 
poczynkowych i  praw dą jest, że są 
takie  zw iązk i zawodowe, k tó re  pod 
tym  względem są bardzo upośledzo
ne.

A le  trzeba uwzględnić, że np. Zw. 
Zaw. Skarbowców niemalże w  100 
proc. z pełną korzyścią dla swych 
członków dom y te w yko rzystu je  i 
nie ma w  te j ch w ili an i jednego do. 
mu. k tó ry  by od pierwszego do os
tatniego dn ia sezon« nie b y ł stole 
w ypełn iony po brzegi wczasowicza

mi, zarówno sk łada jącym i się % w ła  
snych członków, ja k  też członków 
innych  zw iązków . A  zatem Związek 
Skarbowców nie m a rno traw i ani jed 
nego m etra sześć, w  swych domach.

A  ja k  się dzieje gdzie indzie j?  Czy 
także inne domy, należące do in 
nych Zw iązków , są w  rów nym  stop
niu wykorzystyw ane? Nic.

Byłem  na wczasach w  czerwcu br. 
w  M iędzyzdrojach. P rzepiękny dom 
— hotel „M ira m a rc “  pustką świeci 
przez cały czerwiec. W illa  „S zaro t
ka “  należąca do W DW, zaopatrzona 
w  łóżka, materace i  poduszki, nie 
ma ani jednego pensjonariusza w  cią 
gu całego czerwca. Domy, zajęte 
przez wyższe uczelnie świecą pust
kam i, Dom y Niezależnej M łodzieży 
Socjalistycznej w  ogóle nawet nie są 
przygotowane do trwającego ju ż  se
zonu.^ Przepiękne domy zrzeszeń ku 
pieck ich i zw iązków  rzem ieśln i
czych ze Szczecina (sic! — Szczecin 
chyba na jbardz ie j jest spragniony 
wczasów w  M iędzyzdro jach!) oraz 
innych organ izacji i  zrzeszeń, także 
przez cały czerwiec sta ły kom p le t
nie puste, chociaż całe szyby w  do
mach i um eblowanie w nętrz  św iad- 
***? *  tym , że nadają się do na tych
miastowego uruchom ienia. |

T tak  się dzieje n ie  ty lk o  w  M ię 
dzyzdrojach.

M yśl scalenis pod jednym  zarzą
dem wszystkich domów wypoczyn
kow ych dla św iata pracy jest ba r
dzo rozsądna i m ądra i na pewno 
zostanie pow itana przez ogól z ra 
dością. gdyż w róży ona na jbardz ie j 
sp raw ied liw e  i  na jpełn ie jsze w yko 
rzystan ie  tych domów dla odpoczyn
ku i k u ra c ji szerokich rzesz pracow 
niczych.

A le  w yd a je  m i się, że na to nie 
trzeba żadnego w ys iłku , by po pro
stu odebrać dotychczasowym gospo
darzom ich  dobrze ju ż  zagospodaro
wane dom y — dzięki nie raz na 
prawdę o fia rne j p racy i przedsię 
biorczości ludzi, zw iązanych ze 
swym  Z w iązk iem  „pa trio tyzm em  za
w odow ym “ .

Dobrze zagospodarowane domy za 
wsze zdąży się przejąć. N a jp ie rw  
trzeba prze jąć domy opuszczone i źle 
zagospodarowane.

W Ł, W IE R Z B IC K I 
W arszawa

Niesłusmte. Z  tego,, co piszecie, w j/n i 
ka, i *  Centralny Fundusz Wczasów 
miałby przejąć ty lko  domy wypoczyn- 
korne, gorzej zagospodarowane lub wy 
magające prawie ca łkow ite j odbudowy 
i przeznaczyć je dła przeważającej ma 
sy związkowej, a dobrze urządzone do 
my niech zostaną dla nielicznej g rupy  
pracowników należących do związków, 
którym  si(, udało przypadkiem', czy 
dzięki zaradności adm in istracyjnej uzy 
skać najlepsze obiekty w uzdrow i- 
skach. 'Me to po ję ty „pa trio tyzm  za
wodowy". Na ostatnim plenarnym po
siedzeniu K C Z Z  podkreślono, że tego 
rodzaju tendencje wi/tamywania się z 
zasad, obejmujących cały ruch zawado 
wy są b■ niezdrowe. Fatum się Wam 
będzie zgodzić z nami, bo __ jak w i
dać z Waszego lis tu  w pełni docenia- . 
cifi ofjrow.n* aYi&r-zam* .tcetit.rnhtomani-o. 
akc ji wczasów, które zapobiegnie ! 
wszystkim opisanym przeji Was bolącz i 
kom.

Pawilon Wrocławskiej Fabryki Wagonów
Ilustrował K, Żarski, 

wie delegąd polskiego Ministerstw! 
R o ln ic tw a  oraz eksperci spraw ro ln i 
czych Z iem  Odzyskanych.

„R A D IO  W Y S T A W Y "
Od dnia 21 lipca  czynny jest na te- 

len.e w ys taw y pu nk t in form acyjny 
Polskiego Radia, k tó ry  nadaje kom u
n ika ty , dotyczące zwiedzania W ysta
w y  przez w ycieczki z k ra ju  i zagrani
cy, poszukiwania osób -zaginionych 
rzeczy zgubionych na W ystawie, ko
m u n ika ty  o imprezach kulturalnych 
1 -sportowych, odbyw ających się. w 
mieście, wreszcie k ie ru je  ruchem  na 
W ystawie.

K om u n ika ty  są nadawane w  prze
rw ach m iędzy muzyką, k tó ra  w ype ł
n ia  cały program  audyc ji „R ad-:a Wv 
s taw y” .

S TR ZYŻEN IE  — G O LEN IE  
W IE C ZN A  O N D U LA C JA

Obok głównego wejścia do h a li lu 
dowej czynny jest, od godz. 7 do 
-0 salon fry z je rs k i d la  pań i panów- 
ka lon jest wyposażony w  nowoczesne 
u rz ą d z e n i fryz je rsk ie  i  może obsłu
żyć 300 osób dziennie, po 30 osób ied- 
nocześnie. W salonie obow iązują u- 
s ta l one ceny.

N IE  T R Z E B A  STAĆ IV OGONKU

1. 22 ^'Pca lar- czynnych jest
k ilkadz ies ią t kas b ile tow ych umiesz 
czonych naprzeciw  głównego wejścia 
aa Wystawę. Kasy są czynne bez prze 
rw y  w  godzinach zwiedzania Wysta- 
wy. Cena , b ile tu  norm alnego wynosi 
-00 zł., ulgowego -  150 zł., dla uczest 
m kow  wycieczek zbiorowych — 100

50 r io t y c T 7 ’ dla m ' 0dZ;eZy SZk0lne-> 
K asy bile tow e W ystawy Ziem Od

zyskanych, obok b ile tó w ' jednorazo
wych, sprzedają b ile ty  stałe miesiecz 
n e > 'TSodninwr Cena stałego b ile tu  
n e e f V 7 T 0,i  5’000 zK <*na miesięcz2f-iK7M0

BUety u lgowe w ydaja kasy za oka 
zaniern leg itym ac ji O KZZ. uczniów-
: 1 1 w<>lsłęowe (dla szeregowych
- podoficerów) za okazaniem odpo- 
w iedm ej leg itym acji. Dla dzieci do 
la t sześciu wstęp bezpłatny.

—0O0—

Ryba polska
idzie no eksroHt

W ramach zaw arte j n iedawno urno-

PolskaW=Vmr  t ; r arowej
rostM  nc® Czec^ o w a c . ia .  podpisani
został ostatn io płzez Centralę Rybns
k o n tra k t p rzew idu jący w  br. dosta-
m th  ,d°  4 ton ryb  słodkowodnych 1 morskich. Czesi pragną t łó w -

cźe 7 c s z Z  W PC11SCP karp ie , sanda- ■ . zcze o iaz świeże dorsze.
P ierwszy transport ry b  polskich do

w y *}an?’ «ostanie j«s* 
cze w  bieżącym miesiącu.
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D a le k o  do id e a łum

Now e zadania
komunikacji podmie sklej

Przesiedlenie w arszaw iaków  do 
m iejscowości podstoiecrcnych ju ż  się 
rozpoczęło. Po p ierw sze j g rup ie  pó j 
dą następne, bo w  W arszaw ie w  za 
grożonyoh domach mieszska około 7 
tys. ludzi.

K ilk a  tysięcy Judzi przeniesionych 
pod Warszawę oznacza k ilk a  tys ię
cy pasażerów w ięcej na ko le jkach 
do jazdow ych. Większość) bow iem  
wysiedleńców, to ludzie  pracy, k tó 
rzy  co dzień dw ukro tn ie  muszą prze 
jeżdżąc do m ie jsc za trudn ien ia  i  z 
powrotem .

Tymczasem w łasne obserwacje I 
naszych czyte ln ików , w skazują na 
to. że sprawa kom u n ikac ji podm ie j- 
sk e j posiada w ie le  m ankam entów.

Jeden z czyte ln ików , m ieszkający 
w  Pludach, narzeka na przyk ład , że 
na l in i i  Warszawa— Legionowo k u r 
sują w praw dzie  rano dwa pociągi, 
ale cbydw a m ają zbyt mało wago
nów  i  nie mogą pomieścić wszyst
k ich  pasażerów. Zdarza się w ięc, że 
w ie le  osób nie dostaje się do .pocią
gli. przez co tracą dzień pracy. 
In n i jadą „w isząco“  — na stopniach 
i  buforach, w sku tek  czego Jest 
w ie le  w ypadków  — nawet śm ie rte l
nych.

Nie lep ie j dzieje się na Innych l i 
niach.

Na l in i i  o tw ock ie j znów  n a jw ię k 
sze k łopo ty  powstają przed 1-szym. 
Na dw orcu W schodnim  s ia li pasa
żerow ie w yku pu ją  wówczas b ile ty  
miesięczne, przy  czym form alności 
trw a ją  bardzo długo. Tymczasem 
do godz. 7 rano z czterech kas pod 
m ie jsk ich  o tw a rta  jest ty lk o  jedna. 
S iłą rzeczy — ludzie tracą bardzo 
w ie le  czasu — co znowu ujem nie 
odb ija  się na biegu ich  pracy.

Zacytowane p rzyk ład y  nie  dają 
pełnego obrazu trosk ludzi, zmuszo
nych do codziennego korzystan ia  z 
kom un ikac ji podm ie jsk ie j. Świadczą 
jednak, że organizacja ruchu pod
m iejskiego już  teraz wym aga u&pra 
wn ien ia . W krótce, gdy liczba osób, 
dojeżdżających do pracy, zw iększy 
się bardzo znacznie — powstanie do 
raźna konieczność ca łkow itego roz
w iązan ia  spraw y kom u n ika c ji pod
m ie jsk ie j

W arszawiacy m ają  nadzieję, to
będzie ona dz ia ła ła  rów n ie  dobrze, 
Jak nasze ko le je  państwowe.

Dlaczego Rada Zakładowa „Rygawaru 
nie spełniła swych obowiązków

Fabryka „R yg aw a r“  należy do tych, l  le ń k i ba rak rozw iąza łby może osta
tecznie to  zagadnienie. B araku jednak 
„R ygaw ar“  nie ma i sarn we w ła 
snym zakresie zagadnienia tego roz
wiązać n ie  może. Uważam, że QZP 
Chem. pow in ien o barak ta k i dla „R y 
gaw aru“  w ystarać się. Można byłoby 
tam  um ieścić św ietlicę, można by ło 
b y  rów n ież rozbudować żłobek, k tó 
r y  w  m in im a ln ym  procencie nawet 
n ie  pokryw a zapotrzebowania.

—  A  ja k  w yg ląda u  was sprawa 
współzaw odnictw a pracy? — pytam.

— W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A  U NAS 
N IE  M A  JESZCZE

—  b rzm i odpowiedź.
Okazuje się, że jeszcze nie są opra

cowane norm y. Is tn ie je  ty lk o  coś w  
rodza ju  w spółzawodnictwa, ale jest 
to niezorganizowane, n ie  u ję te  w  żad
ne form y.

Dlaczego? Dlaczego sprawa ta prze
w leka  się ta k  długo i  ciągle jest „w  
stad ium  opracowywania?“  Mogą być 
i na pewno są na jrozm aitsze trudnoś
ci i przeszkody. „R yg aw a r“  jednak, 
k tó ry  ju ż  ty le  trudności pokonał, 
w łaśnie na tym , ta k  w ażnym  odcin
ku  nie pow in ien pozostawać w  ty le  
za in n y m i fab rykam i.

Można by łoby  z tego wszystkiego 
rob ić  zarzu ty d y re kc ji. Ż y jem y je d 
nak w  czasach dem okrac ji i  w iem y, 
że w  zakładach pracy, jeże li chodzi o 
spraw y w spółzawodnictwa, o w a run  
k i pracy, o urządzenia socjalne, ol-

k tóre z ostatniego n iem a l miejsca, 
jak ie  zajm owała swego czasu w  prze 
myślę w arszawskim , jeże li chodzi o 
w a ru n k i sanitarne, pow o li i  systema
tycznie dźw iga się naprzód. Czy zna
czy to, że jest tam  idealnie? Nie. Da
leko nawet do tego i  na ten tem at 
w łaśnie chcę pisać.

,.R ygaw ar“ , to  fab ryka  kaloszy 1 
w yro bó w  gum ow ych. W iększa część 
p ro d u kc ji odbyw a się w  w arunkach 
trudnych, w . duszących oparach ben
zyny. W skutek tego częste są bardzo 
w ypadk i osłabienia p rzy  pracy. A  trze 
ba wziąć pod uwagę i  to, że pracu je  
tu  379 kob ie t na ogólną ilość 653 za
trudn ionych .

Z daw ałoby się, że n ic  prostszego 
ja k  o tw orzyć okna. Tak zdaje się la i
kow i. W  rzeczyw istości jednak spra
w a byn a jm n ie j n ie  jest tak  prosta. 
Fachowcy tw ierdzą, że zby tn i „prze
w ie w “  w p ływ a  u jem n ie  na produkc ję  
i w yw o łu je  dużą ilość braków .
J A K IE  JEST W YJŚCIE Z S Y TU A C JI?

Jedno jedyne — w e n ty la to ry . Wen
ty la to ry  częściowo zainstalowano. A le  
ty lk o  częściowo. Są to  w e n ty la to ry  
tzw. tłoczące, b ra k  natom iast w yc ią 
gów. Urządzenia te  są ju ż  zamówio
ne i  w  na jb liższych m iesiącach n a j
prawdopodobn iej będą zainstalowane.
,.Lepie j późno n iż  n igd y “ , m ów i przy
słowie. A le  o tych  w enty la to rach  
trzeba by ło  pomyśleć znacznie wcześ
nie j.

F abryka  „R yg aw a r“  zrob iła  bardzo 
duże postępy zarówno w  dziedzinie 
p ro du kc ji, ja k  i  w a run ków  san ita r
nych. To jednak, że ta k  niezbędne w  
tego rodza ju  przedsięb iorstw ie w en
ty la to ry  są dopiero zamówione, na le
ży ocenić ja ko  pewne niedociągnięcie.

Drugą bolączką jest b ra k  św ie tlicy. 
W szelkie prace św ietlicowe, zebrania 
i  im prezy* artystyczne, odbyw ają się 
na dusznym poddaszu, w  stołówce. 
(W stołówce te j można by łoby też za
prowadzić trochę w ięcej porządku, 
ale to  ostatecznie jest zło n a jła tw ie j
sze do zwalczenia). Na poddaszu tym  
więc, wśród zaduchu (bo kuchn ia  jest 
obok, a trudn o  i  darmo, kuchnia, to 
n ie  ogród kw ia tow y) jest locum  św ie
tlicy .

N ie  je * t to już  w in a  fa b ryk i. Z pu
stego i  Salom on nie nale je, a w  „R y- 
gawerze" n ie  ma m iejsca. Jeden ma-

N a  t r a s ie  W - Z.
brzym ie pole do dzia łania ma Rada
Zakładowa.

CO R O BI R A D A  ZA K ŁA D O W A  
„R Y G A W A R U “ ?

N ie  w iem . I  wcale się tego nie 
wstydzę. N iech raczej w stydzi się Ra
da Zakładowa, k tó ra  — ja k  tw ie rdzą 
robo tn icy  — nie ro b i nic, nie prze ja
w ia  żadnej in ic ja ty w y  w  spraw ie szyb 
szego wprowadzenia współzawodnic
twa, n ie  in te resu je  się an i produkcją , 
ani w a run kam i robotn ików .

D yrekc ja  chociażby by ła  najlepsza, 
nie może wszystkiego zrobić i  n ie  m o
że być dobrze w  fabryce, gdzie Rada 
Zakładowa śpi, k tó rą  n ie  in te resu je 
się w  dostatecznej m ierze zw. zaw.

B udow a m ostu Ś ląsko-D ąbrow skiego

Bady Zakładowe muszą mieć głos decydujący
w sprawach Powszechnych Domów Towarowych

N ik t  n ie  zaprzeczy, że Powszechne 
Domy Tow arow e spełn ia ją swoją rolę. 
Świadczy o tym  chociażby tło k  p rzy  
ladach 'dom ów , dowód zaufania, ja 
k im  ludność obdarza a rty k u ły  domów 
towarow ych.

Zdaw ałoby się więc, że domom tow a 
ro w ym  należą się ty lk o  słowa pochwa 

”  ły  i  uznania.
Lu s tra to rzy  R efe ratu Bezpieczeń-

N O W I N Y  T Y G O D N IA  y - j
L X

ś r ó d m i e ś c i e  m ó w i

„ M IE S IĄ C U  C Z Y S T O Ś C I*

lakoA cro ny. K  o m ite,,M ł«« iąc  C zystośc i 
t y  te j  a k c ji  p rz y g o to w u ją  sp raw o zd an ia

j k ro tn e  napom nien ia . B y li je d n ak  l adm i
n is tra to rzy  p ry w a tn y c h  dom ów, k tó rzy  za 

I o po rn o ść  w  s to s u n k u  do w ydanych  za rzą -
dzeń  o d p o w ie d z ie li, w z g lę d n ie  odp o w ie d zą

__ . . .  jeszcze p rzed  R e fe ra te m  K a rn y m .
Jej p rz e b ie g u . W e d łu g  n ic h , w  S ró d m le ś - D o  b a rd zo  z a n ie d b a n y c h  p ose s ji n a le ży  
c iu  z lu s tro w a n o  o k o ło  80 p roc . d o m ó w . n p . d om  p rz y  u l.  N o w o g ro d z k ie j 28, k tó -  
L o k a to rz y  i  a d m in is t ra c je  d o m ó w  stoso- re go  w ła ś c ic ie le m  i  a d m in is t ra to re m  je s t 
w a ły  się  na  ogó ł do żądań k o m is j i  lo t -  ! ob. H e n ry k  M o c z u ls k i. D o  ta k ie g o  s tanu  
tn y c h , o c zyw iśc ie  za w y ją tk ie m  d o m ó w  ; p rz y c z y n ia  się ta m  g łó w n ie  m a sa rn ia  N e r -
W .A .N . T u ta j n ie  p o m a g a ły  n a w e t k i lk a -

Wyścig o nagrodą
prez. Tołwińskiego

W niedzielę, d n i*  25 bm., odbędzie 
t lę  w  P arku  Paderewskiego wyścig 
ko la rsk i na dystansie 100 km  o na
grodę prezydenta m. »t. W arszawy, 
łnż. St, Tołw ińskiego.

Wyścig organ izu je  W arszawskie To 
w arzystw o C yklis tów . Zwycięzca wyś 
eigu o trzym a w span ia ły  puchar.

Publiczność będzie m ia ła  w ie le  emo 
e jl, g d y ł trasa w yścigu tak  została 
pomyślana, że bez tru d u  będzie m o
żna obserwować kole jność m ie jsc w  
czasi« trw a n ia  wyścigu oraz w y n ik  
ostateczny.

Początek wyścigu o godzinie U .

W ła ś c ic ie l s k le p u  na  u p o m n ie n ia  d o 
z o rc y  z ło ś liw ie  w y rz u c a  śm ie c i i  o dp a d k i 
na  p o d w ó rk o . Poza ty m  f i rm a  „ B a c u t i l “ , 
k tó ra  u s ta w iła  na p o d w ó rk u  s k rz y n k i na 
k o ś c i 1 s k ó ry , o p ró ż n ia  je  t y lk o  ra z  w  
m ie s ią c u . S k u te k  te g o  ta k i,  że o d p a d k i 
g n iją  1 cu chn ą , z a tru w a ją c  p o w ie trz e .

K o n tro le  n ie  s k o ń c z y ły  się  je d n a k . D z ie l
n ic o w a  Rada N a ro d o w a  za po w iad a  w  d a l
szym  c ią g u  częste  lu s tra c je  s a n ita rn e , w  
k tó r y c h  b ra ć  będą u d z ia ł K o m ite ty  B lo 
k o w e . A  w ię c  „M ie s ią c  C zys to śc i“  t rw ą  n a 
d a l. (m )

260 M U Z Y K Ó W  W  Ś R Ó D M IE Ś C IU  
W  S W IIIT O  O D R O D Z E N IA

Z a w ie d li a r ty ś c i w  d n iu  22 llp c a , a le  m u 
z y c y  w y w ią z a l i  s ię  z d a n e j o b ie tn ic y . W  
Ś ró d m ie ś c iu  g ra ło  w  Ś w ię to  O d ro d ze n ia  n i 
m n ie j,  n l  w ię c e j,  t y lk o  1! o rk ie s tr ,  z  S60 
m u z y k a m i. Z a b a w a  szła w ię c  na  ca łego.

Z  22 llp c a  z a d o w o le n i są n ie  ty lk o  c l, 
k tó r z y  się b a w ili ,  a le  1 c i,  k tó r z y  o rg a n i
z o w a li za b a w y . Ś ró d m ie ś c ie  m a n p . o k o ło  
300 ty s ię c y  z ł. d o ch o d u  z lo t e r i i  fa n to w e j,  
a na  B ie la n a c h  lo te r ia  d a ła  p rzesz ło  60 tys . 
z ł. d och o d u . S k o rz y s ta ją  na ty m  nasze 
d z ie c i, g d yż  dochód  z lo t e r i i  p rzeznacza  
się na  b u d o w ę  o g ró d k ó w  J o rd a n o w s k ic h .

Pub! iczne sądy
n a d  n ie s fo rn y m i lo k a to ra m i

K o m ite ty  B lokow e m a ją  w ie le  k ło - sprzeciw ia. Co zrob ić z ta k im  „gagat- 
po tu z n ies fo rn ym i loka to ram i, k tó - ! k ie m “ ? A lbo  co począć z adm in is tra - 
rzy  uparcie n ie  zgadzają się na ogól- j  torem , k tó ry  w  ogóle lekceważy po- 
nie przy ję te  postanowienia. stanow ienia K om ite tów ?

Przypuśćm y, że 99 m ieszkańców coś j K om ite tom  B lokow ym  z pomocą 
uchwala, a jeden stanowczo się tem u przyszła Rada’ Narodowa m. st. W ar-
______ ■ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ' szawy, k tó ra  będzie urządzała pub licz

“  ; ne sądy nad n iesfo rnym i lokatoram i.
Jak spędzimy niedzielę? j W  sądach tych wezmą udzia ł: prze-
----------------------------------- - | wodniczący K o m is ji Ogólnych DRN,

Koncerty [przewodniczący K o m ite tó w  B loko
w y  d z ia ł K u l t u r y  1 S z tu k i Z a rz ą d u  M ie j-  ; w y c h  i  adm in is tra torzy, 

sk ieg o  u rządza  w  d n iu  d z is ie js z y m  bez- j ta W e  K o rin  s le  o d b y w a
p ła tn e  k o n c e r ty  p o p u la rn e  z u d z ia łe m  o r -  „R ozpraw y tafcie D ęa ą  się o a o y w a  
k ie s t r y  G a zo w n i M ie js k ie j  i M i l i c j i  oby- ły  w  każdy poniedzia łek w  sali obrad 
w ą te ls k ie j.  K o n c e r ty  odbędą  się w  r.aa tę - SRn  p rzy  u l. Chm ie lne j 7.
p u ją c y c h  p a rk a c h  w a rs z a w s k ic h : w  g o d z i
n ach  od 15—17 w  p a rk u  S o w iń s k ie g o  (W o
la ) 1 U ja z d o w s k im , od godz. 17.30 do 19.30 
w  p a rk u  D resze ra  (M o k o tó w ) 1 P a d e re w - 
sktego (Saska K ę p a).

Z ab aw y  indow a
N a  A nnopolu  a godz. l ł - o j  odbędą*« *1«

z a b a w i ludow a, organizow ana przez W y - i 
dział W czasów  Zarządu  M ie jsk iego . W  p ro - j 
g ra m ie  koncert o rk ie s t r y  d ę te j, tańce , g ry , j 
z a w o d y  sportow e d la  m łodzieży  1 sp e c ja ln e  ; 
zabaw y dla dzieci. W stęp na zabawę bez
p łatn y.

W yc ieczki
P o ls k la  T o w arzys tw o  K ra jo znaw cze  o r

g a n iz u je  w  d n iu  d z is ie js z y m  w y c ie c z k ę  do 
G o c ła w ie  n a d  W k rą , g dz ie  w y c ie c z k o w ic z e  
zobaczą p ię k n e  la s y  1 p rz e s p a c e ru ją  się 
w y n io s łą  ska rp ą  nad  rze kę  W k rą .

Z b ió rk a  o godz. 9-ej na D w o rc u  W scho
d n im  p rz y  k io s k u  „C z y te ln ik a “ . K o s z t 
p rz e ja z d u  320 z ł.  W y c ie c z k a  dostępna  d la  
w s z y s tk ic h , (m )

D ru g ą  w y c ie c z k ę  P .T .K . o rg a n iz u je  do 
G a z o w n i M ie js k ie j .  Z b ió rk a  o godz. 11-ej 
p rz e d  G a zo w n ią , u l.  D w o ra k a  25. (m )

Ciekaw i, ja k  się odbędzie ta k i p ie rw  
szy sąd pub liczny proszeni są o p rzy 
bycie w  na jb liższy poniedziałek o 
godz. 17-ej. (ar.)

już je ź d z i
. t f

7 "

po „ k a w a le rs k a
PidaMSmy swego czasu o próbach

toyWkośd, przeprowadzanych na l i 
n i i  tram w a jow e j n r  7. P róby te da ły  
w y n ik  pozytyw ny, wobec tego „7“  
będzie jeździła z szybkością przedwo
jenną.

W pierwszych dniach s ie rpn ia szyb 
kość tra m w a jó w  na lin ia ch  10, 11, 12 
i  19 rów nież zostanie zwiększona, a 
w  ślad za ty m  we w rześniu pó jdą 
tram w a je  na B ielanach, (j)

stwa i H ig ieny  P racy p rzy  W ydziale 
Ekonom icznym  W.R.Z.Z. s tw ie rd z ili 
jednak, te  na tym  odc inku  nie  wszyst
ko  przedstaw ia się idealnie.

M . in. spotkano się tam  z zupełną 
obojętnością d y re k c ji Dom u d la  spraw  
bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy. Obo
jętność ta uw idacznia ła  się i  p rzy  na
stępnych lustrac jach. Za p rzyk ład  m o
że posłużyć fak t, że zakupione po w ie 
lu  upom nien iach w e n ty la to ry , leżą od 
k ilk u  tygodni w  magazynie.

B R A K  W SPÓ ŁPRACY 
Z R A D A M I Z A K Ł A D O W Y M I

Poza tym  stw ierdzono, że poszcze
gó ln i dy rek to rzy  P D T  i  CZPDT igno
ru ją  ca łkow icie  obecność Rad Z ak ła
dowych, a nawet zdarza się, że w y w ie 
ra ją  presję na cz łonków  R. Z., zmusza 
jąc, aby szły im  na rękę. Rady Zakła 
dowe nie m ają  żadnego w p ły w u  na 
dyrekcję , ani w  zagadnieniach bezpie
czeństwa i h ig ieny pracy, ani też w  
tak  ważnych problem ach, ja k  w yn a 
grodzenie, nie m ów iąc już  o k o n tro li 
dzia łu finansowego i  a d m in is tra c ji Do
mów.

N iedaw no tem u w  Dom u Tow aro
w ym  p rzy  u l. Z ło te j, bez pow iadom ie
nia Rady Zakładow ej, zw oln iono k il
ka  osób z p racy i  to  bez poważnie j
szych powodów. Rady Zakładowe u- 
ważane są przez dy re k to rów  za zło ko
nieczne, k tó rem u w praw dzie  pozwala 
się istnieć, ale postępuje się tak, jak 
by  go w  ogóle nie było.

T a k i stan rzeczy dłużej trw ać n i*  
może. W  osta tn ich dn iach zaproszono 
na  kon ferencję  do W ydzia łu  Ekono
micznego W.R.Z.Z. p rzedstaw ic ie li rad  
zakładowych W arszawskich Domów 
Tow arow ych. W  na jb liższym  czasie 
W.R.Z.Z. przeprow adzi także rozmo
w y  z C entra lnym  Zarządem Domów 
Towarowych.

TEGO  ŻĄ D A  Ś W IA T  PRACY
Stosunek C.Z.P.D.T. do rad zakłado

w ych m usi się zm ienić, a ra d y  zakła
dowe muszą podwoić swą aktywność. 
Tego wym aga od n ich  i  p racow n ik  i

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę
=  n a  R T P D  —

Tanie owoce w  ciągu zim y
zapewni przechowalnia na Służewcu

W arszaw iacy — am atorzy świeżego 
owocu n ie  będą m ie li w  czasie nad
chodzące] z im y powodów do u ty s k i
w ań na n iedostatek „w ita m in o d a j-

Powód do awantur

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D I O
T E A TR Y

Teatr P O L S K I — (K a ra s ia  i )  — dziś 
o godz. 19 „O d w e ty "  K ru c z k o w s k ie g o .

~  ----------  —  - ---------------—  * ’ ■ ~ godz.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  ł )  —
„800 _  le c ie  M o s k w y “  — pocz. 14.30, 16.45, 
21.15, zw . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „Z ie lo n a  D o 
l in a “ , p ro d . ang. — pocz. 15, 17, 21, d la
zw . za w . 19.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arsza łkow 
ska 112) — P ro g ra m  N r  37, pocz. o godz 
l l - e j .

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k i 
2) od d z is ia j n ie c z y n n e .

K in o  „P O L O N IA “  — M a rs z a łk o w s k a  5«. 
-  „ M a l i  d e te k ty w i“  -  p ro d . a n g ie ls k ie j,  
pocz . 15, 17, 21, zw . zaw . 19.

—------ oOo----------

R A D IO

T e a tr M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  51)
19 „C a n d id a "  G. B . S haw .

T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89)
O godz. 19 „M ę ż c z y z n a "  — Z a p o ls k ie j.

T e a tr  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o is k le g o  20 
S godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie “ .

.W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
lo w s k a  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n “ .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  19 —
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I -  „S zczę ś liw e  
d n i"  P ugeta .

P O L S K A  Y M C A . -  C od z ie nn ie  o g od z  
19 k a b a re t l i te ra c k i p t .  „A N T  B E . A N I

M T e a tr  K la s y c z n y : n ie c z y n n y . W e w to re k ,
27-go b m . p re m ie ra  k o m e d ii N . C ow a rda  
.S E A N S “ , w  re ż y s e r i i  J . W a m e c k ie g o .

T e a tr  N O W Y  (P u ła w s k a  39) dz iś  o godz.
15 i  19 „Ja d z ia - W d o w a "  Ruszkowskiego 
z L id ią  W yso cką  w  roli t y tu ło w e j.

T e a tr P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
O godz 19 30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i .

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  **> -

„P o s tra c h  m ó rz "  — p ro d . radź . P 
13. 15. 17. 21, zw  zaw . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  11«
„D w u lic o w a  k o b ie ta "  -  p ro d . a m e ry k . 
pocz. 13. 15, 17, 21, zw  zaw . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9)
„N ie b o  czy  P ie k ło "  -  p r * .  fra n c .,  p o c „.
13 IR 19 21. ZW zaw- __i ............... —---

„P O R W A N IE  S A B IN E K ** 
w  T E A T R Z E  N O W Y M  

T e a tr  N o w y  k o ń c z y  ju ż  -  mimo w le lk ie -  
„ „w o d z e n ia  — c y k l  p rz e d s ta w ie ń  „ J a 

d z i W d o w y " , k tó ra  w k ró tc e  u s tą p i m ie j’ sca
n a jb U ższe j n ° y 0̂ cL ,T eo | In “ anaWd o r w a n ie  29.20 „ w ę g r y  p iw ™  
a rc y z a b a w n e j k o m e d ii S S ta n is ła w ę  Dz. w le cz . 22.00 M uz.
S a b in e k ", re ż y s e ro w a n e j p rzez , S ta n M a w ę  ^  „
P e rzan o w ską . G łó w n ą  ro lę  k re u je  z r .a k a  
m i ty  a r ty s ta  Józe f W ę g rz y n , s p e c ja ln ie  
j ło  te j s z tu k i p o z y s k a n y ,

N IE D Z IE L A , dn ia  25 llpca 194* r .
GodZ. 7.00 S y g n a ł czasu. 9.0* D z. p o r.

8.30 M u z . z p ły t .  9.00 N ab o że ńs tw o . 10.00 
„W ła s n y m i s i ła m i"  — ’ h ?c h - J1*®® P r^ * 13 ? '  
12.04 P o ra n e k  s y m f. W y k . O rk . S y m Ł  F i l 
h a rm o n ii B a łty c k ie j ,  pod  d y r .  B oh da n a  
W o d iczko , I re n a  J ę s ia kó w n a  — so pra n , 
„C h ó r  d z ie c i c z e s k ic h " , w  p rz e w ie  R ad to - 
k ro n ik a . 13.30 „G d z ie  to  się d z ia ło  , za
gadka  ra d . w  o p ra ć . 13.40 K o n c e r t  d la  
p rz o d o w n ik ó w  w s i. 14.25 P rze g lą d  n a je . 
aud. p rz y s z ł. ty g . 14.30 „L e k k o m y ś ln a  s io 
s tra " .  s łu ch . 15.15 „N a  s w o js k ą  n u tę  , g ra  
Z espó ł T . W e so ło w sk ie g o  z u dz . H e le n y  
W e rp e c h o w s k ie j — s o p ra n . 15.45 „Z e  w s p ó ł 
czesne j p o e z ji c z e s k ie j" .  15.55 M u z . p o 
w ażna  z p ły t .  16.40 A u d . d la  dz. p t .  „ Z ie 
lo n y  K a rn a w a ł" .  17.00 „ M ó w i W ys taw a  
Z ie m  O d zys k a n y c h “ . 17.05 „P o d w ie c z o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie “ . 18.35 „K u p c z y k  P anem  , 
aud. ro z ry w k o w a . 18.35 „M e lo d ie  ś w ia ta  .
19.20 K o n c e r t  życzeń. 19.50 „E u ro p a  p o l-  
s k im  g ó rn ik o m “ , k o n c  m u z  ra d z ie c k ie j.
20.20 „W ę g ry  p rz e m a w ia ją  do P o ls k i 21.00 

------ - ' - iz .  taneczna  z p ły t .  23.00
W lad . sport, ogó lnopo l-

Mam pecha do In d ii nadwrażliwych, 
do nerwowców . Jeden »klął mnie wczo- 
ra j w tram waju, d ru g i obrugał wczoraj 
w „O rb is ie", trzeci zesobaczył dzisia j na 
u licy . I  co ciekawsze! Z a  każdym ra- 
zem awantura wybuchła wtedy, gdy nie 
opatrznie popatrzyłem  im na nogi. Każ 
dy z nich m ia ł stopy większe, niż prze
ciętnie. Zain trygow ało mme to. Tego 
trzeciego „w iełkostopego" nerwowca: za
pytałem wprost. W y ja śn ił m i wszyst
ko. A  więc proszę posłuchaj.

Otóż Obuwie po cenach przystępnie j
szych można nabyć ty lko  i  jedynie wła 
§nie w tych instytucjach, które wymie
niłem na wstępie. A le  nie wszyscy! K to  
jest posiadaczem stopy nieco większej 
—  może pisaó na Berdyczków. K la p a ! 
„S iadło s ię !" Nie m a! _ •

Cóż robi wówczas człowiek „w ielko-, 
stopouiy"? To bardzo proste. Chodzi w 
dziurawych butach. Denerwuje się. 
Gniewa się na furia t i  ludzi. K ln ie . Jest 
drażliwy ja k  kaleka.

Otóż pragnąłbym zawiadomić wład
ców handlu obuwiem, że przystępuję do 
organizowania m anifestacji „w ielkosto- 
pych". Będziemy maszerować boso. 0 -  
krzyk i będą takie : „Baz „Bacie 
Śmierć!" — „M u  wam buty uszyjem y!"

O sta t. --------
s i le .  23.30 M u z. taneczna  
H ym n .

i  n ły t .  24.0

nych przysm aków “ , an i też na ich  ce 
nę i  gatunek.

M A G A ZY N O W E  K ŁO P O TY
Owoce z ogrodów Państwowego Za

k ła d u  H odow li Roślin, tra fia jące  do
tychczas —  jeszcze przed zb ioram i— 
do rą k  na jrozm aitszych hand la rzy  —  
będą w  ciągu najbliższego* sezonu z i
mowego rów nom ie rn ie  rozprowadza
ne do sklepów spółdzielczych, a tak 
że i  pryw atnych .

Dotychczasowe w yzbyw an ie  «ię 
przez PZH R  w yhodow anych owoców 
tłum aczy ło  się niemożnością przecho
w yw a n ia  ta k  w ie lk ic h  ich ilośc i w  
posiadanych magazynach i  składach.

Jesienią r.b. zn ikną k łopo ty  z m a
gazynowaniem  na jw iększych choćby 
ilośc i owoców i  nasion. W pobliżu 
W arszawy —  na Służewcu PPB „B e 
to n -S ta l“  buduje pod nadzorem  W ar
szawskiej D y re k c ji O dbudowy o lbrzy 
m i s ilos-elew ator, k tó ry  pom ieści po
nad 2.000 ton nasion i  owoców.

C zterop ię trow y silos o w ym ia rach  
102x16 m  i kubaturze ok. 40.000 m. 
sześć, wyposażony będzie w  różne, 
sprowadzone ze Szwecji, urządzenia 
do w ie trzen ia , suszenia i  zamrażania, 
k tó re  pozwolą na przechowywanie 
p ro du k tó w  w  stanie zdatnym  do u - 
ży tku  przez całą zimę. Zastosowane 
tu  będą specjalne kom ory ch łod n i
cze, dz ięk i k tó ry m  można będzie u- 
trzym ać stałą tem peraturę  w nętrza 
bez względu na porę roku , co jest 
szczególnie ważne dla owoców.

W E W R ZEŚN IU  
P IE R W S I „LO K A TO R ZY“

Silos, k tórego budowę zaczęto w io 
sną r.b. osiągnął ju ż  wysokość 3 pig 
tra . We w rześniu żelbetowy szkie let 
będzie ju ż  ca łkow ic ie  gotowy i  zacz
nie  się m urow an ie  ścian na górnych 
piętrach.

W  p iw n icach  i  na parterze, gdzie 
m ieścić się będą „ow ocarn ie“ , prowa 
dzi się już  prace wykończeniowe, bo 
w iem  P ZH R  chce ulokować tu  tego
roczne zb iory  owoców. Na wiosnę

chow aln ię  nasion zbóż wysokogatun 
kowych.

Oprócz silosu na Służewcu staną
(jeszcze w  ty m  rotou) bu dyn k i adm i
n is tracy jne , m ieszkalne i  garaże 
PZHR. W łasna, uruchom iona już  bo
cznica ko le jow a, betonowy dojazd do 
przyszłe j A le i L o tn ikó w , ram p y  i  u - 
rządzenia prze ładunkow e zapewnią 
spraw ny dowóz tow a rów  do maga
zynów  i  rozprowadzanie ich na m ia 
sto.

Koszt budow y całego ob iektu , dzię 
k i  zastosowaniu m a te ria łó w  odzysko
w ych  i p re fabrykow anych , w ynosi 150 
m ilion ów  złotych. B udow a ta  p rzew i
dziana by ła  w  państw ow ym  plan ie  in  
w estycy jnym  na ro k  1948, gdyż b rak 
podobnych budynków  w  k ra ju , a 
szczególnie w  PóLsce C entra lnej, da
w a ł się mocno odczuwać, (j.m.).

-OQO----------

• Ch "  i tA ^ itd  ^A^'no czele pójdę i p rzew idu je  się oddanie do użytku  pię mech.„ rtd. m . A  na czele P W f  | ^  buáy^ u¡ poznaczonych na prze

Młodzież warszawska
na koloniach letnich
D n ia  30 bm., nowa grupa m łodzie

ży warszawskich szkół podstawowych 
i  średnich, wyjeżdża na ko lon ie  le
tnie.

Dziewczęta, w  liczb ie  235 spędzać 
będą resztk i w a ka c ji nad m orzem w 
Sobieszowie ko ło  Gdańska, natom iast 
około 400 chłopców  — w  p ięknych o- 
kolicach L idzba rka  k. Działdowa nad 
roz leg łym  jeziorem .

L id zb a rk  i  Sobdeszewo są jedynym i 
dom am i w ypoczynkow ym i, położony
m i nad wodam i. W ydzia ł Wczasów 
Zarządu M ie jsk iego m. st. W arszawy, 
w ysy ła jąc  m łodzież szkolną na ko lo
nie do tych m iejscowości, zastosował 
ja k  na jda le j idące środki ostrożnoś 
ci. Wyznaczono specjalnych in s tru k 
torów , k tó rzy  roztoczą nad m łodzie
żą opiekę.

W obozie prowadzić się będzie nau
kę pływania . W szystkie dzieci — bę
dą badane co k ilk a  dn i przez lekarzy 
specjalistów.

nabywca tow a ru  —  także człow iek pra 
cy, dla którego Dom T ow arow y jest 
bezwzględnie dużo tańszym  źródłem, 
ale n ie  jesteśmy pew ni, czy zawsze a 
niego może w  pe łn i korzystać. Ażeby 
osiągnąć tę pewność — ra d y  zakłado
we muszą żyć życiem przedsiębior
stwa, muszą decydować nie ty lk o  o p ł*  
cy pracow nika, ale i  muszą wiedzieć, 
k to  odbiera od niego towar.

Takie  jest zadanie Rady Zakładowej 
w  Powszechnych Domach Tow aro
w ych, a panowie dyrekto rzy muszą na 
to  się zgodzić. (m)

--------- -oOo--------- -

Z życia organizacji
warszawskiej PPH
U W A G A  P O C Z T O W C Y !

D n ia  26. V I I .  o godz. 15.30 w  s a li K o n fe 
re n c y jn e j K W  P P R  n i- c le  p ię tro  odbędzie  
się z e b ra n ie  e g z e k u ty w  K ó ł i  a k ty w u  pocz 
to w c ó w .

O becność o b o w ią zko w a .
Z E B R A N IE  K O Ł  W S P Ó LN E  Z  PPS

D n ia  26. V I I .  o godz. 16 odbędzie się ze
b ran ie  K ó ł P P R  i PPS w  K .C .Z .Z .

Z E B R A N IE  K O Ł  P A R T Y J N Y C H
D n ia  26. V I I .  o godz. 16-ej odbędzie wH 

zebran ie  K o ła  P P R  w  C en tr. H an d lo w e j 
Przem ysłu  Chemicznego.

D n ia  26,V I I .  o godz. 15.3« odbędzie ale 
zebran ie K o ła  p arty jnego  P P R  „P o rt C zer
niakowska**.

U W A G A ! TO W . T O W . D Z IE L N IC Y  
Ś R Ó D M IE Ś C IE

T e rm in  f ilm u  p t. „B ohate r pustyni** zo
stał przesunięty  na dziś, 25 bm . na godz. 
16 rano.

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  KOM.
P A R T Y J N Y C H  I  K O Ł  D Z IE L N IC Y  

Ś R Ó D M IE Ś C IE
W dn iu  28 bm . o godz. 16.30 odbędzie rtę 

zebranie sekre tarzy  K om ite tów  P a rty jn y ch  
i  sekre tarzy  K ó ł D z ie ln icy  — Śródmieście  
w  lo ka lu  K D , n l. M okotow ska 48.

R e z o l u c j a
Zebran ie  dnia 23. 7. 68 r . a k ty w u  dsteb* 

nicowege P P R  Praga— C entra lna lok. 300 
osób) z radością w ita  u c h w a ły  P le n u m  KC  
PPR .

Postanaw iam y poprzeć te  uchw ały  w  ca- 
le j ro z c ią g ło śc i, w y ja ś n ić  ic h  s łuszność ja k  
n a jsze rszym  m asom  ro b o tn ic z o -c h ło p s k im . 
W y k o rz y s ta ć  w sz y s tk ie  m o ż liw o ś c i, ażeby 
s tw o rz y ć  n iezbędne  p rz e s ła n k i d la  re a liz a 
c j i  u c h w a ł P le n u m  K C  PPR , u c h w a ł, k tó 
re  w s k a z u ją  nam  s łuszną d rog ę  do soc ja 
liz m u .

S Z C Z E P IE N IA  DO M. v n . BK,
W y d z ia ł M e d y c y n y  S po łe czn e j w  Resor

cie  Z d ro w ia  1 O p ie k ł S po łeczne j Z a rzą du  
m . st. W a rs z a w y  p rz y p o m in a , te  te rm in  
o b o w ią z k o w e g o  szczepien ia  p /d u ro w i b rzusz  
n e m u  u p ły w a  31 llp c a  rb .

W a ru n k ie m  zabezp ieczen ia  lu d n o ś c i p rzed  
e p id e m ią  d u ru  b rzusznego  je s t zaszczepie
n ie  m in im u m  70 p ro c . lu d n o ś c i, co w  W a r
szaw ie  w y n o s i 403.000 osób.

P o zaszczep ien iu  s ię  u zyska n e  św ia d e c
tw o  szczep ien ia  n a le ży  z a re je s tro w a ć  u  
p row adzącego  m e ld u n k i.

O soby, k tó re  do d n ia  15. V I I I .  1949 r . n l*  
będą  pos iadać u rz ę d o w y c h  ś w ia d e c tw  szcze 
p ie n ia  z r .  1948 w z g lę d n ie  u rzęd o w eg o  zw o i 
n ie n la  od szczep ien ia  z ro k u  1948. p o d le ga 
ją  k a rz e  a resz tu  do  3 m ie s ię c y  i  g rz y w n y  
do 30.000* z ł. lu b  je d n e j z ty c h  k a r  o raz 
będą  zaszczepione p rz y m u s o w o .

S T A C J A  P O M P  R Z E C Z N Y C H  P R Z Y  U L .
C Z E R N IA K O W S K IE J  O T R Z Y M A  NOWA 

P O M P Ę
N a S ta c ji P o m p  R zecznych  D y r e k j i  Wo

d o c ią g ó w  1 K a n a liz a c ji  p rz y  u l.  C ze rn ia 
k o w s k ie j 124 p ro w a d z i się m o n ta ż  n o w e j 
e le k try c z n e j p o m p y  o w y d a jn o ś c i 30 t y 
s ięcy  m . sześć.

Z c h w ilą  zakończen ia  m o n ta żu  z w ię k s z y  
się ilo ś ć  d o s ta rcza n e j w o d y  na  s ta c ję  f i l 
t r ó w . ’

B U D Ż E T  W A R S Z A W Y  N A  R O K  1949
23 b m . o d b y ły  słę w s p ó ln e  o b ra d y  R ady 

N a ro d o w e j z Z a rzą de m  M ie js k im  m . st. 
W a rsza w y  nad  o p ra c o w a n ie m  b u d ż e tu  g m i
n y  m . st. W a rsza w y  na ro k  1949. Z ra m ie 
n ia  P re z y d iu m  S .R .N . w  o b ra d a ch  u czes t
n ic z y l i :  Z y g m u n t D w o ra k o w s k i 1 K a z im ie rz  
P ie tra s z . W e d łu g  za leceń  R a d y  P aństw a  
b u d ż e t W a rs z a w y  na r o k  1949 m a b y ć  p rzed  
ło ż o n y  R adz ie  P a ń s tw a  do 1 p a ź d z ie rn ik a  
ro k u  b ieżącego.

D W A  D A L S Z E  T U R N U S Y  U C Z N IÓ W  
R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  O P U Ś C IŁ Y  

W A R S Z A W Ę
W  z w ią z k u  z a k c ją  w czasów  d la  u c z n ió w  

rz e m ie ś ln ic z y c h , o rg a n iz o w a n y c h  p rzez 
Izb ę  R zem ie ś ln iczą  w  W a rsza w ie , o p u ś c iły  
W arszaw ę  dw a  następne  50-osobowe tu rn u  
sy  u c z n ió w  rz e m ie ś ln ic z y c h  z w o j.  w a rsza w  
sk lego .

Jeden  tu rn u s  u d a ł się do S z k la rs k ie j Po
rę b y , d ru g i do  M ię d z y z d ro jó w .

K o s z ty  p o b y tu  i  p rz e ja z d u  p o k ry w a  Izba 
R zem ie ś ln icza . K a ż d y  tu rn u s  trw a  2 ty g o 
d n ie .

2000 D Z IE C I N A  K O L O N IA C H
W O G R Ó D K A C H  J O R D A N O W S K IC H

Na p ó łk o lo n ia c h  w  9 -c lu  o g ró d k a c h  jo r 
d a n o w s k ic h  s to l ic y  p rz e b y w a  o k o ło  2 ty s ią  
ce d z ie c i s z k o ln y c h . D z ie c i te  p rz e b y w a ją  
c a ły  d z ie ń  pod  k ie ro w n ic tw e m  ś w ie tlic z a - 
n e k  i  o trz y m u ją  3 ra z y  d z ie n n ie  p o s iłk i.

A N N O P O L , K O Ł O  I  W O LA  D O C Z E K A Ł Y  
S IĘ  R E M O N T U  D O M Ó W  W .A .N -U

Z a rza d  M ie js k i p rzezn a czy ł w  ro k u  b ie 
żą cym  130 m il.  z ł. na  p rz e p ro w a d z e n ie  re 
m o n tó w  w  d om a ch  i  b a ra k a c h  W .A  N -u . 
R em o n te m  m ia ły  b y ć  o b ję te  d z ie ln ic e : A n 
n o p o l, K o ło  i  W o la , gdzie  je s t w ie le  uszko 
d zo n y c h  d om ó w , a lu d n o ś ć  n ie  m oże w ła » - 
n y m  ko sz te m  w y k o n a ć  n a p ra w .
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OB. TA D E U S Z O R ŁO W SKI, S K A  

Adres Państwowego L iceum  Me 
ebanic^nego: Warszawa, u l. Hoża 88.

Państwow ym  Liceum  K o m u n i
kacy jnym  w  O lsztynie A l. W ojska Pol 
»kiego 17 is tn ie je  m iędzy in n y m i ró w 
nież w ydz ia ł mechaniczny. Spełn iając 
Waszą prośbę przesła liśm y odpowiedź 
Pocztą.

JOB. Z Y G M U N T  D O M A Ń S K I, — 
PŁO ŃSK. Spełn iliśm y„W aszą prośbę.

OB. W. M IL IK ,  URSUS. — Radzi- 
W am zw rócić  się osobiście do se

k re ta ria tu  S.G.H., W arszawa, Rako
w iecka 8. K u rsy  Księgowości ps-owa- 
* * i '  Stowarzyszenie Księgowych w  Pol 
*ce, Warszawa, Chm ielna 38 m. 8.

Ob. B O LE S ŁA W  P R Z Y T U ŁA , O- 
BYKOW IEC. — Z w ró c iliśm y  się do 
Zarządu G łównego Z w . Zaw. Prac. 
Spółdzielczych z prośbą o w y jaśn ie
nie Waszej spraw y.

Ob. JO ZEF K A S Z T A , STARO 
GARD, —  Przesła liśm y do ZUS w  
Warszawie.

Ob. JO ZEF W O Z N IC K I, D O M A - 
N O w . — Odpis Waszego lis tu  prze
s ia liśm y w łaśc iw ym  1 czynnikom .

Ob. F R A N C IS Z E K  C ZA JA , S T A 
ROGARD. —  W  Waszej spraw ie zw ró 
C iiiśmy się do Zarządu Głównego 
PCK w  Warszawie.

Ob. JO ZEF G ORNTKIEW ICZ, K W I 
DZYŃ. —  Sprawę Waszą przesła liśm y 
1o K om ite tu  Pow iatowego PPR w  
K w idzyn iu  celem w yjaśn ien ia  p rz y . 
w y n  ta k  wysokiego oszacowania W a- 
*zego gospodarstwa.

C ZŁO N K O W IE  S P Ó ŁD Z IE LN I PR A 
CY „S Y R E N A “ , G D AŃ SK. — Spra
wę Waszą sk ie row a liśm y do w łaśc i
w ej nadzorczej w ładzy spółdzielczej 
celem zbadania. Po uzyskaniu w y jaś 
nień udz ie lim y W am  odpowiedzi.

Ob. M A R IA N  T R U S K O LA S K I. — 
Nie nadaje się do d ruku .

Ob. F E L IK S  W A W R Z Y N IA K  — 
TCZEW . — Sprawę Waszą skierowa
liśm y do w łaśc iw ych w ładz celem w y 
jaśnienia.

„P A R T Y J N A “  — G D Y N IA . —  Spra 
wę skierowaliśmy do właściwych 
władz miejskich z. prośbą o zbadanie. 
Po otrzymaniu odpowiedzi poinformu 
jemy Was.

Ob. C. O. —  G DAŃSK. N ie b ro n i
m y w  ca łe j rozciągłości obow iązującej 
dziś ta ry fy  tram w a jow e j w  Gdańsku. 
T ym  n iem n ie j w  Waszej k ry tyce  nie 
bierzecie zupełnie pod uwagę ciężkie j 
sy tuac ji przedsiębiorstwa, k tó re  prze
ję ło  sprzęt i  urządzenie zdewastowa. 
ne, wym agające ogrom nych w k ładów  
Pieniężnych. P ow inn iśm y żądać od 
HIZKGG zapewnienia ludziom  pracy I 
ich dzieciom w  czasie trw a n ia  nauk i 
m ożliw ie  tan ie j kom un ikac ji. Równo
cześnie m usim y jednak  zrozumieć, że 
o ile  de ficy tow y  przewóz pasażerów, 
odbyw ających podróż do pracy lub  do 
szkół jest częściowo uzasadniony, to 
ograniczenie u lg  d la  m łodzieży w  cza
sie w a k a c ji jest rów nież uzasadnione. 
M Z K G G  boryka  się z ogrom nym i tru  
dnościam i finansow ym i i  w  naszym 
interesie n ie  może być doprowadzenie 
przedsiębiorstwa do upadku. Broniąc 
słusznych postu la tów  łudz i pracy, trze  
ba jednak rów nież znaó granicę tych 
postulatów.

Ob. W ŁA D Y S Ł A W  L IS IE C K I — 
G D A Ń S K  — O R U N IA . Podział łąk, 
o k tó rym  piszecie, został dokonany nie 
przez Zw iązek Samopomocy Chłop
skie j, a przez W ydzia ł Osiedleńczy Za 
rządu M ie jskiego m. Gdańska. Tam  

j też radzim y zw rócić się d la  za ła tw ię , 
i u la  sw o je j sprawy.

Nadal obowiązuje zaopatrzenie opalowe
zagwarantowane umową zbiorową

W .zw ią zku  z lik w id a c ją  k a r t  opa
ło w ych  za is tn ia ły  sporadyczne w y 
padki, że poszczególne zjednoczenia 
i  zarządy przem ysłów branżowych 
lik w id u ją  we w łasnym  zakresie de
pu ta ty  opałowe, gwarantowane urno 
wą zbiorową.

K om is ja  C entra lna Z w .' Zawodo
w ych w yda ła  w  te j »praw ie specjal
n y  okó ln ik , k tó ry  w yjaśnia, że znie
sienie reglam entowanego zaopatrzenia 
opałowego obe jm u je  ty lk o  węgiel, re 
a lizow any dotąd prziez posiądę czy k a r t  
opałowych w  . detalicznych składach o 
pa łowych. N atom iast nada l obow iązu
je  zaopatrzenie w  opał gw arantow ane 
um ową zb iorow ą przez zakład pracy.

Wszelka lik w id a c ja  deputatów  opa
ło w ych  w inna  być przeprowadzona 
w  ścisłym porozum ien iu z odnośnym i 
zarządam i g łów n ym i zw. zawodowych 
i  odnośnym i zjednoczeniam i przem ys
łow ym i. Jeśli zarządy główne zw iąz
ków  zawodowych uznają za słuszne 
zniesienie deputa tu opałowego, w ó w 
czas zw iązek .w in ien w ystąp ić  do od

nośnego zjednoczenia, czy zarządu 
przem ysłu z w n ioskiem  o zm ianę od
powiedniego p u nk tu  uk ładu  zb ioro
wego, równocześnie przesyła jąc o tym  
zaw iadom ienie do w yd z ia łu  ekonom i
cznego KCZZ.

E kw iw a le n t za deputa t w in ie n  być 
dokładnie przeliczany, gdyż w  róż
nych przem ysłach deputa ty rea llzow a 
ne są na różnych w arunkach.

O wypadkach prób lik w id a c ji de
pu ta tów  trzeba bezzwłocznie zaw iado 
m ić wydz. ekonom iczny K C Z Z . M in i
sterstwo Przem ysłu i  H and lu  ze swej 
s trony przesła ło rów nież w y jaśn ien ia  
w  te j spraw ie do poszczególnych zje
dnoczeń i  d y re k c ji branżowych.

W  s ie rpn iu  obow iązuje rozdz ie ln ik i 
węgla deputatowego, przyznawanego 
co m iesiąc cen tra lnym  zarządom prze
m ysłu. N a jw ięce j, bo 49.517 ton o trzy  
m u ją  pracow nicy Centralnego Zarzą
du P rzem ysłu Hutniczego, następnie; 
w łókienniczego — 41.280 ton, m eta lo-j 
wego —  27.508 ton, m inera lnego — 
16.i95 ton, chemicznego —  15.000 itd .

imponufące rezultaty
współzawodnictwa pracy w Mościcach

Przemytnicy i złodzieje
s k ie ro w a n i d o  o b o z u  p ra c y

„D opóty dzban, wodę nosi, dopóki 
•ią  ucho nie  u rw ie “ . P rzys łow ia  tego. 
n® w łasne j skórze dośw iadczyli: E. 
Kuczkowski, S. Hessing, T. Gołąb i 
C. Hass —  m ieszkańcy Szczecina.

C[ am atorzy ła tw ych  i  z ło toda jnych 
zarobków zorgan izow ali w  początkach 
br. szajkę przem ytniczą, specja lizu ją
cy się w  przem ycie tow arów  do N ie 
miec. Dysponując samochodem cięża
rowym , p rzem ytn icy  szm uglowali prze 
do w szystk im  a r ty k u ły  żywnościowe, 
bajczęściej tłuszcze 1 mięso. „W  za- 
Rdan“  p rzyw o z ili do P o lsk i różne przy 
*"*4d y  techniczne, aparaturę i  garde
robę.

Swoiste te  „przedsiębiorstwo eks
portowo -  im portow e“  z likw id o w a ł od 
dział w o jsk  O chrcny Pogranicza, odda 
¿5° p rze m ytn ikó w  w  ręce K o m is ji 
Specjalnej.

Wszyscy czterej w spó ln icy  ckłero- 
» an i zosta li do obozu pracy na okres 
24 m iesięcy każd y

X
Różne są zam iłow ania różnych lu -  

Jedni lu bu ją  się w  przem ycaniu 
JYWności za granicę, in n i w... rozmon 
K ry w a n iu  i  szabrowaniu urządzeń
kolejowych.

Do tych ostatn ich należą Leon H e r.

man 1 Jan K raszew ski: p ie rw szy _
współw łaścicie l sk ładn icy  złom u w  
Szczecinie, d ru g i —  zbieracz złomu. 
W ich  po jęciu  nie u czyn ili n ic k a ry 
godnego —  no, bo cóż, „ ty lk o "  roz
m on tow a li rzyny  nieczynnej k o le jk i 
wąskotorow ej w  lasach pod Szczeci- 
nem, a następnie us iłow a li p rzyw łasz
czyć około 80 ton szyn 1 17 w agon i
ków  te j ko le jk i, kom ple tn ie  dewastu
jąc  Jej urządzenie. Ponadto Kraszew
ski „w yszabrow a ł“  4.50# m  kab la  a lu 
m iniowego z nieczynnej l in i i  w ysokie
go napięcia.

Obaj przestępcy znaleźli się w  obo
zie pracy 1 posiedzą tam  całych 9 
miesięcy.

X
Nie popłaca rów nież gospodarzenie

p ien iędzm i i  tow aram i, stanow iącym i 
własność Skarbu Państwa, na tzw. 
„w łasny  rachunek“ .

P rzekonał się o tym  E&m ojte l F e r
dynand, k ie ro w n ik  personalny oddz. 
C entra li H and low ej P rzem ysłu E lek
trotechnicznego w  Gdańsku, k tó ry  za 
przyw łaszczenie przeznaczonych na 
zakup m aszyny do p isan ia i  opon sa
mochodowych 80.000 z ł na „p ryw a tn e “  
potrzeby, osadzony został w  obozie 
p racy na przeciąg 24 m iesięcy, (s)

M im o, że w spółzawodnictwo pracy 
w  P aństwow ej Fabryce Z w iązków  A -  
zotowych w  Mościcach zain icjow ane 
zostało przed trzem a m iesiącami, ob
ję ło  Już ono b lisko  2.200 p racow n i - 
ków, co stanow i około 70 proc. wszy
s tk ich  zatrudnionych. W spółzawodni
ctwo w  te j fabryce, zgodnie z w a run  
kam i p ro d u kcy jn ym i p rzyb ra ło  g łów  
nie cha rakter zespołowy. O bejm uje 
ono 11 dz ia łów  p rodukcy jnych  oraz 9 
grup m ontażowo -  rem ontow ych. Już 
trzym iesięczny okres w spółzaw odni
c twa w ykazu je  poważne osiągnięcia 
fa b ry k i w  dziedzinie podniesienia pro 
dukc ji. Oszczędności m ate ria łow e po

czynione przez p racow n ików  P F Z A  
w  Mościcach w  m in ionych  trzech m ie 
siącach wynoszą ponad 11 m ilion ów  
065 tys. złotych.

W  dziedzinie podniesienia dyscyp li 
ny  pracy na jw iększe znaczenie pasta 
da zredukowanie ilośc i opuszczanych 
roboczo _ godzin, k tó ra  zm niejszyła 
się z ,7.628 w  m arcu do 1.318 w  czerw  
cu. B io rąc pod uwagę znaczny wzrost 
p ro d u kc ji PFZA, za trudn ien i w n ie j 
p racow nicy na Jednej z ostatn ich na 
rad  p rodukcy jnych  postanow ili w y  -  
konać p lan p ro d u k c ji na ro k  1948 
czterdzieści dn i przed końcem roku .

Łącznie rozdzie ln ic tw o węgla obejm u
ję p ra cow n ikó w  15 centra lnych zarzą
dów przem ysłowych.

Jaka dziś pogoda
Nn ogół dość pogodnie, tr ciqgm p#”  

południa możliwość w trosfu zachmnr»» 

nia i  lekką skłonnością do bure- Tam*

peratura w ciągu dnia 3S st. C. 

uńatry lokalne.

Junacy SP
biją re k o rd y  p ra c y

Na D o lnym  Śląsku pracują obecnie 
21 i  22 brygady „S łużba Polsce“ . 21 
brygada zajęta jes t we W rocław iu  na 
Stadionie O lim p ijs k im  i  p rzy  odgru
zow aniu m iasta a 22 w  Księgin icach 
w yko nyw u je  ziemne robo ty  p rzy  bu
dowie stopnia kanalizacyjnego na 
Odrze. Praca je j jest częściowo zme
chanizowana, do kopan ia z iem i w y 
korzystu je  się mechaniczne pogłę- 
b ia r ld  i  sta tek -  tłoczn ię, k tó ry  prze
rzuca w ybraną ziem ię do nieużytecz
nych zalew isk.

Obie brygady pracować będą do 
końca października. Na okre* zim y 
poaostanie ty lk o  mocno zredukowana 
21 brygada, k tó ra  będzie zatrudniona 
p rzy  przeróbce gruzu na elem enty bu 
dowlane.

Obie do lnośląskie b rygady Służba 
Polsce ro z w ia ły  ca łkow ic ie  wszelkie 
początkowe obawy, że ten rodzaj ro 
bocizny będzie kosztowniejszy od in 
nych. P rzeciętn ie uzyskano w  21

brygadzie 200 proc. w ykonyw ane j 
m y, a w  22-ej nawet 240 proc.

P ierwsza seria robót, na Odrze 
siała wykończona na 18 dn i 
term inem . Obecnie w y p e łn i*  k#4 ry  
obu brygad d rug i tu m u *  młodzieży, 
re k ru tu ją cy  się wyłącznie *  m iast*. 
Do 21 brygady zjeżdża m łodzież z 
Bydgoszczy a do 22-ej z W arszawy.

Poza służbą w  ązeregach urucha
m ia komenda wojewódzka na teranie 
Dolnego Śląska ca ły  szereg kuradw 
dla m łodzieży nieskoszsrowanej. W 
na jb liższym  czasie rozpocznie Mą kurs 
m otorow y we W rocław iu , T rw ać on 
będzie 6 miesięcy. 1## chłopów przy
sposabiać się będzie na przyszłych 
trak to rzys tów  i  k ie rowców . W Jerzo
w ie  i  Strzemdelinie szkolą Mę chłop
cy i  dziewczęta w  szybownictw ie. 
N iedługo już  na jwyższy stopień um ie 
jętności w  te j dziedzinie zdobywać 
będze m łodzież w  Sobótce, gdzie bu
du je się szybowisko dla k lasy C.

Wodociągi Warszawy > Poznania
współzawodniczą z® sobą

Kto zna tajemnicę pry św. Anny
Obóz koncentracyjny, po którym nie pozostało ani śladu

W zw iązku z p ro jek tem  przystąp ie
n ia  do w spółzaw odn ictw a D y re k c ji 
W odociągów i  K a n a liza c ji m iasta st. 
W arszawy z przedsiębiorstwem  m ie j
skim  „S iła , Ś w ia tło  i  W oda“  w  Pozna
n iu , powołana zosta ł* specjalna ko-' 
m isja, k tó ra  zajm ie «ię o- : acowaniem 
regu lam inu w s;- 'bp .w sdn ic tw *.

Um owa podpisana będzie w  * a j-  
bliższyeh dniach.

JUBILEUSZ PTT
Polskie Towarzystw o Tatrzańskie 

“ uchodzi w  br. rza d k i w  Polsce Jub i- 
iPd8* 75-lecia-swego is tn ien ia  (1873 — 
:'™ ). Jubileusz tym  cenniejszy, że 
/Za łączę P. T. T. spoglądają ze słusz- 
J '3 dumą na o lb rzym i dorobek swojej 
jta c y  w  dziale zarówno tu ry s ty k i i 
„JJJ 'arstw a, rozbudow y sieci, schro- 
^ isk  (k tó rych  w  ciągu Swego is tn ie - 
. a tw o rz y ło  ponad 150) i  szlaków 
. ^ t y c z n y c h  (ponad 5.000 km ), ra - 

JJbietwa górskiego w  Tatrach (po- 
500 in te rw e n c ji za 40 la t is tn ie - 

' a Pogotowia), ochrony przyrody, 
j  ac naukowych i  w ydaw n iczych (po- 
J5 _ 230 pozyc ji b ib liog ra ficznych),
j., JZealnictwa regionalnego, popiera- 

a rozw o ju  uzdrow isk, w y p ra w  egzo- 
J^nych a lp in is tycznych i  nauko

w e *1 (Andy, A tlas, Ruwenzori, K a u - 
:*■ K ra je  polarne, H im a la je  — te 

-ta tn ie  uwieńczone jednym  z lep - 
reko rdów  wysokościowych gór- 

' — Nanda Devi W schodni 7.430
itd .,

y}^  roku  swego Jubileuszu, k tó ry  ob
lo d z ić  będzie P. T. T. w  dniach 7 i  8 
It^ rpn ia  br. uroczyście w  Zakopanem 
zpd P rotektoratem  Prezydenta R. P „ 

owarzystwo ciesząc się m ora lnym  i  
^-a te ria lnym  poparciem  swych prac 
^  *^rony rządu oddaje do uży tku  tu 
rystów kilkanaście  w span ia łych obiek 
; w  w  górach Z iem  Odzyskanych, a 

a terenie Beskidów i  T a tr oddaje od
chowane piękne ob ie k ty  na Skrzycz-

nem ko ło  Żywca, w  Zw ardon iu, nad 
jeziorem  Rożnowskim  i  w  D o lin ie  K o
ście liskie j, a ponadto szereg ob iektów  
zna jdu je  się w  remoncie

W c h w ili obecnej służy tu rys tom  70 
schronisk i  dom ów turystycznych.

W dziale szlaków turys tycznych po
nad 1.000 km  szlaków o trzym u je  w  br. 
odnowione znakowanie.

Liczne w ydaw n ic tw a  — 2 tom y rocz 
n:'ka „W ie rch y “  (ponad 600 str. d ru ku  
bogato ilustrow anych), 3 przew odni
k i  (po Tatrach, Beskidach S ląsko-Ży- 
w iecklch , po Z iem i K rakow sk ie j), in 
fo rm a to ry  i  p o rad n ik i d la  wycieczek 
masowych, dwum iesięcznik a lp in is tycz 
ny  „T a te rn ik “  stanowią poważną po
zycję.

P ięknym  dziełem jest będąca w  to
ku  przebudowa dawnego domu tu ry 
stycznego „Dworzec T a trzańsk i“  w  Za 
kopanem na stację Naukowo -  Ba
dawczą w  Tatrach w  połączeniu z 
M uzeum T atrzańsk im  im . C hałub iń
skiego.

Są to  rezu lta ty  prac, k tó re  społe
czeństwo zawdzięcza p racow nikom  To 
w arzystw a z w icem in is trem  W. ' 
skim, prezesem P. T. T. na . t 
W y n ik i tych  prac nie stoją w  tadn, 
stosunku do n ik łe j liczby członków 
(w  ub. r. około 8.000) w  porów naniu 
choćby z sąsiednią Czechosłowacją, 
k tó ra  p rzy  2 razy m niejsze j liczbie 
ludności zrzesza około 100.000 osób.

W spółzawodnictwo p racy w  D yre k 
c ji W odociągów i  K an a lizac ji Z a rząd * 
M ie jsk iego da tu je  się od lu tego br. W 
osta tn im  okresie najlepsze w y n ik i u - 
zyskall: Staneczek W ładysław , w y ra 
b ia jący  217 proc. n o rm y  przeć szereg 
miesięcy, Baum  E dw ard  a w ydz ia łu  
sieci.’r— 2Sd . proc. no rm y  eraa Bocha- 
nek A n to n i z w y d z ia ł*  badosry, k tó ry  
w yrą b ią  235 proc- norm y.

IW I '
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Góra Sw. A nny, upam iętniona na 
zawsze zw ycięstw em  powstańców ślą
skich nad N iem cam i —  odkryw a  jesz 
cze jedną k a rtę  zmagań naszych ze 
śm ie rte lnym  wrogiem .

K om is ja  Badania Z brodn i N iem iec
k ich  w  Polsce w y k ry ła  ostatnio, te  na 
m ie jscu pam ię tne j b itw y  —  N iem cy 
u tw o rz y li w  czasie osta tn ie j w o jn y  — 
obóz koncen tracy jny. U k ry w a ł się on 
pod nazwą „Re ichsautobahn" —  f i r 
my, budu jące j drogi. Do robót przy  
drogach N iem cy u żyw a li Żydów , w y 
w iezionych z Będzina i  Sosnowca. 
Pierwsza ich  grupa p rzyb y ła  tu  w  ma 
Ju 1940 r. i  zoetała umieszczona w  obo 
rie  za d ru ta m i. Potem, po rozpoczęciu 
kam pan ii w o jenne j na wschodzie — 
m iejsce Żydów , k tó rzy  w  większości 
pow ędrow a li do kom ór gazowych .w 
O św ięcim iu — zaję ła większa grupa 
jeńców  radzieckich, k tó rzy  w  większo 
ścl w y g in ę li Potem pod koniec 1941 r. 
p rzyw iezione nowe transporty  żydów 
skle z ca łe j Europy.

W a ru n k i w  ty m  obozie n ie  b y ły  lże j 
•ne, n iż w  innych. Lućbae p racow ali 
ponad »iły, b y li system atycznie g ło
dzeni i  ka tow an i. W ybuchające oo ja 
k iś  czas epidem ie ty fu su  i  czerw onki 
dz ies ią tkow a ły  w ięźniów .

Obóz is tn ia ł aż do in w a z ji radziec
k ie j. W osta tn ie j c h w ili N iem cy zdo
ła l i  zw inąć go, zniszczyć ba ra k i i  za 
trzeć ślady po tym  m ie jscu każni.

B liższa h is to ria  obozu. Jest zatem 
Mągle Jeszcze zasnuta m głą ta je m n i
cy. Zdołano ty lk o  »tw ierdzić, że na 
c*el« obozu s ta ł n ie ja k i N. W in k le r a

straż p e łn ili SSmanl z K atow ic , Cho
rzowa i  innych m iast śląskich. W na
stępnych la tach kom endantem  obozu 
by ł N. Lehm ann ve l L ip iń s k i z W ro
cław ia. Udało się rów nież usta lić  na
zwiska strażników , k tó rzy  szczególnie 
w yró żn ił' się w  bestia lskim  trak tow a 
n iu  w ięźniów . Są to: Lendner z Sos
nowca. Presant i  Schola

Innych  zbrodn iarzy poszukuje Mą 
nadal, a jest możliwość, te  znajdują 
się on i na terenie Polski. Dlatego tćż 
K om is ja  Badania Z brodn i Nlemieo- 
k ich  w  Polsce zwraca się do w w jir t  
k ich  k tó rzy  z tego obozu uszli z t y  
ciem oraz do okolicznej ludności, *b y  
podaw ali wszelkie wiadomości, do ty
czące każn i na Górze Sw. Anny.

W iadomości należy k ie row ać Ą> 
Okr. Kom . Badania Z brodn i Nłem. 
Katow icach, id. Andrzeja.

Surowice przeciwróżycową
otrzymały apteki prowincjonalne

M in is te rs tw o R o ln ic tw u  i  R. R. *w ul 
n iło  z reg lam entac ji 2 ty*, l i t ró w  t u 
row i cy pnzeciwróżycowej do sprzeda
ży w  p row ine jons lnych  aptekach na 
okres le tn i M a to na celu um ożliw ie 
nie drobnym  ro ln iko m  zaopatrzenia 
się w  surow icę w  określ« n a jw ię k 
szego nasilenia w  k ra ju  różycy *  
świń. Jedna osoba ma praw o nabyć 
100 cm sześć, su row icy w  nakładach 
Biologiczne -  Farm aceutycznych w  
D rw alow i« , pow. Grójec.

—oOo—

Na sttęoAn fragm en t »iętenej prays tsuat sportów  wodn yet> naaoogo Mnfe« 
radsdewddeso „D ynam o". Z  p rzys tan i korzysta ją  n ie  ty lk o  sportowcy, aJ« 
rów nież mease robo tn ików , emtkaj ących tu odpoczynku po całodziennej 

' pracy.

O BW IESZCZENIE  
O T U B LIC Z N E J L IC Y T A C J I

podstawie art. 80 —  100 dekretu z dn ia 
stycznia 1947 r. o egzekucji adm in is tra 

cy jne j świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P „ 
N r 21)—9 Urząd S karbow y w  W arszawie po- 
oaje do wiadomości, że dn ia  27 lipca odbędzie 

Publiczna, licy ta c ja  17 par p a n to fli dam
skich różnych rozm ia rów  i  fasonów, skórzane, 
zamszowe na skórze i  na korku , oszacowanych 
Pa łączną kw o tę  z ł 170.000 — celem uregu lo
wania należności Skarbu Państwa i  Ubezpie
cza In. i  ̂ Społecznej, przypadającej od ob. K a - 
Pnńskiego Brunona, N ow y Ś w ia t 22. L icy ta c ja  
Pubędzie się w  lo ka lu  9 Urzędu Skarbowego 
P izy u l. Noskowskiego 4, o godz, 13-ej.

__ ____  2371-K

O GŁOSZENIE

P AŃ STW O W Y IN S T Y T U T  
HYD R O LO G IC ZN O  -  M ETEO R O LO G IC ZN Y 

w  W arszawie, *1. O leandrów n r  (

zakupi:
p la n im e try  (8 szt.), maszyny do pisania z d łu 
g im  w a łk ie m  (k ilka ), % k ró tk im  w a łk ie m  (k il
ka), a ry tm om e try  Betwwlga, lu b  O dner (k ilka), 
taśm y parciane (2B *zt.), kom pasy Bezarda du
że (1# szt.), apara ty fotograficzne (5 szt.), 
dzw onki e lektryczne specjalnego typ u  (25 szt.). 
E k ie rk i celu lo idowe duże (25 szt.), papier m i

lim e tro w y  w  rolach. ,

T e rm in  złożenia o fe rt up ływ a  w  dn iu  
2 eierpia. godz. 12.66, w  pokoju N r  16. 2369-K

C E N T R A LA  H A N D LO W A  
P R ZE M Y S ŁU  CU KRO W N IC ZEG O  
Warszawa, A l. N iepodległości 181 

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T  
w  dziale sprzedaży k ra jo w e j i  w  JSlurze Eks

po rtow ym :
głównego księgowego, 
księgowych,
re fe ren tów  finansowych,
re fe ren tów  planowania,
ekonomistę,
korespondenta ze znajomością języków  

obcych,
m aszynistkę ze znajomością języka nie

mieckiego.
Zainteresowani złożą o fe rty  w  Wvdziale 

Personalnym  CHPC. 2368-K

Zatrudnimy w Warszawie:
inżyn ie ra  lu b  technika-energetyka ty lk o  do 

k o n tro li ko tło w n i,

* * * *  to *m ś erów lu b  techn ików - e lek tryków , 
teżyn ie ra-mechanika , jako  k ie row n ika  b iu ra  

m wettyeyjiiG go,

* ^ 2* s? le r6w  >ub techn ików  mechaników, 
pożądana znajomość urządzeń rzem.-spoż., 

k iż y n ia r*  lądowea lu b  a rch itek ta  ze znajo^ 
»ośc ią  budow n ic tw a przemysłowego, 

k e n r tn A lo ra  —  kreślarza (mechanika), 
technik« — kreślarza (mechanika),
1 p racow n ika  biurow ego z p ra k tyką  w  biurze 

technicznym .

W arun k i do om ówienia.

Zgłoszenia: W y d r i* ! P rzem ysłow y GSS „Spo- 
ł«*n“ , Warsaowa, rd. Kazim ierzow ska 47, tel.

2S54-K

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

B R Y L A N T Y  — o 3 tu t§ r i l .
z ło to , s re b ro , ze g a rk i. K u p 
no — sprzed*».. N o w y Świst
48, N o w a k . 5S1

ARYTMOMZTRY — mssry-
r.y  Uczenia, p is a n i*  — czę
śc i — m o to rk i z a k u p im y . 
P ła c im y  n a jw yższe  ceny. 
Jan  J a w o rs k i, W arszaw a — 
C h m ie ln a  26. as*

W Ę G IK l, 1 p ó łk o k s  wyso
k ie !  ja k o ś c i po cenach knn  
k u re n c y jn y c h  sp rzeda je  
w s z y s tk im  m ieszkańcom  m. 
B ia łe g o s to k u  bez żadnych  
ogra n iczeń , B ia ło s to cka  
S p ó łd z ie ln ia  łp o ż y w c ń w  u l. 
K iliń s k ie g o  7, n  p ię tro .

186-KB

RÓŻNE
M A R M U R  s to p n ie , z ło m  k u  
p u je , w  k a ż d e j i lo ś c i. O - 
fe r ty :  O św ięc im ska  6, P rzeć 
ła w s k l.________  584

KSIĘG O W YC H . BILANSRSTÓW  SAM O
D Z IE LN Y C H , K R E Ś LA R ZA , B IE G ŁE  M A 
S Z Y N IS T K I za trudn i

C entra l»  H and lów * PYwim ty l *  IW wtery*»-
erinewa

JM O l i m p
Zgłoszenia k ierować: Centrala Handlowa 

Przem ysłu Mofcarysaeyjnago „M O T O Z B Y T “ , 
Dzia ł Personalny, ul. Mazowiecka 13. 2370-K

PR AC A
Z A O F IA R O W A N A

R O B O T N IK Ó W  ” na a k o rd
p rz y jm ie  S .P .B ., S ta lin a  Í7 , 
k la tk a  schodow a 2, n o k ó l 
! 2 8 .  i m

O GŁOSZENIE O P R ZETARG U 
W ydalał Zaopatrzen i* W oj. U r i.  Re*p. Publ. 

w  Waranawi« ogłasza przetarg nieograniczony 
na drobne roboty:

1) e lek tro techn ik i ssmoch. (akum ula tory),
2) resorów 1 am ortyzatorów ,
3) naprawę liczn ikó w  (szybkościomierzy),
4) w ulkanizację.

O fe rty  *  podaniem w arunków  należy skła
dać w  zalakowanych kopertach, bez znaków 
f ir m y ,  » odpowiednim  napisem oferowanego 
rodzaju robót. O fe rty  należy składać do 30-go 
lipca 1948 r., do B iu ra  Przepustek W W UBP— 
Prasga, ul. S ierakowskiego 7. 2S72-K

P a ń s tw . C e n tra la  H a n d low a
D e le g a tu ra  na w o j.  O ls z trń  

sk ie  z a tru d n i od zaraz': 
b u c h a lte ró w  - b lla n s is tó w , 

k s ię g o w y c h  o raz  h a n d lo w 
ców  s p o ż y w c zo -ko lo n ta lu y r.h  
I zb ożo w ych  w  p la có w ka ch  
P . C. H . O lsz tyn , O strńds, 

S zczy tn o  1 G iż y c k o . 
P odan ie  z ży c io ry s e m  n a 

le ż y  sk iad a ć  do D e le g a tu ry  
P J C. H . w  O ls z ty n ie , u l, 
S ta lin a  Sl, 2551 K

Sprzedaż • w yrębów
GUMOWYCH
A Z B E S T O W Y C H

I TECHNICZNYCH

J. SŁUBiCKI
i S. JifiCZiK

W arszawa, u l. Zgoda *.
. mi-K
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Pod śnieżnym i szczy tam i K aukazu
i na plażach czarnomorskiej Ëiviery

Kiedy jeawste trw a  zima —  ju ż  w  
w ie k i rodzinach w  Z w iązku  R a dz ie 
ckim rozpoczynają *ię  gorące »pory ł 
d ług ie  rozważania: jak spędzić tego
roczny urlop . Decyzja w  te j sprawie 
ni# jest ła tw a  i  prosta, jak  by eią zda 
wało.

Bo proszą pomyśleć: możne p o je 
chać na południow e wybrzeże K r y 
m u, albo też odwiedzić czarnamor - 
•Ide wybrzeże Kaukazu... A  może le
p ie j przejechać się statkiem po Woł
dze lub Kam ie? Albo — czy nie nęci 
bardzie j w ędrów ka po górach...?

I  tak bez końca sypią się wciąż no 
w e p ro je k ty  —  jeden bardzie j zachę 
ca jący od drugiego. Rzeczywiście t ru

dno wybierać. A  w yb ie rać może każ 
-dy — jednakow o dostępne są wszyst
k ie  te m ożliwości d la  gó rn ika  i  m a
szynisty p aro wozowego, d la  ekspe © 
d ie n tk i- sk lepowej i  profesora wyższej 
uczelni.

PRAW O  DO ZASŁUŻO NEG O  
W Y P O C ZY N K U

Państwo radzieckie, radzieckie 
zw iązk i zawodowe stwarza ją w a run 
k i, w  k tó rych  konsty tucy jne  prawo 
każdego pracow nika do zasłużonego 
w ypoczynku zna jdu je  swe pełne urze 
czyw istn ien ie . M im o w ie lk ich  strat, 
ja k ie  poniosły radzieckie dom y w y 
poczynkowe i  sanatoria w  czasie w o j

Wszechmocny dolar
Pewien amerjskański m iloner 

cien ił się niedawno z A ngie lką. 
To napozór zw ykłe  wydarzenie 
w yw oła ło  jednak szereg zna
miennych kom entarzy k tó re  mó 
wią o tym , w ja k  w ie lką  zależ
ność od do lara  popadła dz is ie j
sza A ng lia . Gazeta „D a ily  
Express“ donosi z N ew -Y orku.

„Kom entator rad iow y W a lte r 
W inchell, ostrząc swoje zęby

na nędzy angielskie j, w yraz ił 
zdziwienie, że m ilione r Bob Top
p ing w yb ie ra  się ze swą młodą 
małżonką Laną T u rne r do L o n 
dynu —  dla spędzenia tam  mio 
dowego miesiąca. W  z w ią zku  z 
ty m  W inche ll ośw iadczył: „P o 
siadając ty le  pieniędzy m ógłby 
on przywieźć Londyn  do siebie, 
do A m e ry k i" ,

Handel dziećmi
Ja k  w iadomo Kanada potrze 

bu je  ta n ie j s iły  roboczej do 
prac na o lb rzym ich  przestrze
niach ro ln iczych. N iedawno w y 
jaśn iło  się, że w  zw iązku z ciąg 
łym  napływem  im ig ran tów , w 
kraju  rozw iną ł się czarny rynek  
na tk ó ry m  hand lu ję  się podrzut 
kam i. Korespondent gazety 
„D a ily  E xpress" donosi z To
ron to  :

„Tow arzystw o  pomocy dzie
ciom w  New-Braunschweig poda 
to do wiadomości że szajka

czaro orynkow yck handlarzy 
sprzedaje p o d rzu tk i po 375 fu n  
tó w  szterlingów  za sztukę. O- 
s ta tn io  sprzedano 50 dzieci“ .

„A p e ty t przychodzi w  t r a k 
cie jedzenia“ , m ów i francuskie  
przysłow ie. N ieulega w ą tp liw o 
ści, że werbunek przesiedleń
ców z E u ro p y  prowadzony przez 
o fic ja lne  o rgany kanadyjsk ie , 
w yko rzys tany  zosta ł przez bu- 
ssinessmanów, k tó rz y  na tych 
m ias t s tw o rzy li w  centrum  K a 
nady handel n ie w o ln ika m i

»Lojalny« pies
Po serii „pogrom ów “ , dokona 

nych przez „kom is ję  do bada
nia działalności antyam erykań- 
słriej“, w  H o llyw ood  panuje at
mosfera przygnębienia i  stra
chu. Przedsiębiorstwa film ow e, 
nie chcąc się narażać, i  podry
wać swojej „reputacji“, nie poz 
w alają aktorom  i reżyserom roz 
mawiać na żadne tem aty połlty- 
caae. U l lian Ross pisze w gaze
cie „N ew -Yorker“ , że tych, któ- 
rajr odwiedzają studia i atelier 
firm y Metr« - Ooldwyn - Mayer, 
proeeą przy wejściu o nieros- 
mawianie z nikim  na tem aty po 
lityczne.

Mister Brown

N ic  więc dziwnego, te  w  ta 
k ie j sy tu a c ji i  na jbardz ie j popu 
la m ą  ( i  bezpieczną) „gw iazdą“  
w  H o llyw ood został os ta tn io  pies 
zowiący się Lessy. Jeden ze 
w spółpracow ników  f irm y  M etro- 
G oldw ym -M ayer ośw iadczył 11- 
l lia n  Ross:

„K ochany Lassy. W ie rzym y w  
niego. Lassy nie może postaw ić 
firm y  w  niewygodnym położę -  
n iu . Taka np. K a ta rzyna  Hep- 
p u rrn  wygłasza przem ówienia w 
obronie H en ry  W allaoe‘a. A  Las 
s y  przem ówień nie wygłasza. Za 
Lassy należy dziękować Bogu“ ,

Jak wiadomo, w  reakcy jne j 
prasie anglo-am erykańskie j n ią i 
brak wypowiedzi, poświęconych 
obronie i w ybie lan iu  faszyzmu. 
Niedawno do tego chóru p rzy 
łączył się glos m is te r Browna, 
który opub likow ał w Londynie  
książkę za tytu łow aną „Psycho
logia i  psychoterapia“ .

O ile  nie ma najm niejszego 
sensu zawracać czyte ln ikow i gło 
w y  szczegółowym omówieniem 
tego „dz ie ła  naukowego“ , to  jed 
nak rozdzia ł ks iążk i p. t. „P sy 
chologia poko ju  i  w o jn y “  zasłu 
guje na k ilk a  słów. A u to r tw ie r 
dzl, że „agresywność i  wrogość 
tkw ią  głęboko w świadomości 
człowieka“ .

„C złow iek odnosi się do swych 
bliźnich ja k  do w rogów “  —  za
pewnia m is te r B row n. Do s to 
sunków m iędzy narodam i au tor 
podchodzi również z tego pun
k tu  w idzenia i  —  nie rum ieniąc 
się naw et przed ludzkością i  his 
tozią —  tw ie rdz i, że całe narody 
mogą popaść w  stan n ienorm al 
n y , w yobraziw szy sobie uprzed
nio że okrążone są przez w ro 
gów. Te głębokie sądy popiera

te t... H it le ra  i  zaleca „d la  poz
nania psycholog ii sy tu a c ji m ię
dzynarodow ej“  przeczytanie je 
go ks iążk i „M e in  K a m p f".

Zdaniem autora  również ksią 
ńka Rosenberga „ M it  X X  w ie
ku “  zasługuje na uwagę. T u ta j, 
ja k  to  się m ów i kom entarze są 
zbyteczne... M is te r B row n jako  
lekarz nie ty lk o  s taw ia  diagno
zę, ale i  leczy. Uważa on, że do 
agresywnego narodu należy od
nieść się ta k  ja k  odnosi się psy
ch ia tra  do człowieka chorego 
nerwowo. (A  czy nie w edług te j 
m etody postępow ali w  M ona
chium i  Cham berlain i  D a lad ier, 
k tó rz y  us iłow a li „u leczyć z agre 
sywności“  swojego pa rtne ra  
H it le ra ? ) .

„Skuteczne rozwiązanie p rob
lem u w o jn y “  —  oświadcza a- 
u to r  można osiągnąć drogą „u -  
tw orzenia  zw iązku federalnego 
z częściowym zrzeczeniem się su 
werennośed narodow ej“ .

I  tu  zna jdu je  się sedno rze
czy. M is te r B row n  pod płaszczy 
k iem  pseudonaukowych rozwa
żań w ype łn ia  polecenie autorów  
„d o k try n y  T rum ana“  i  „p lanu  
M arsha lla ",a u to r  powołując się na autory-

Rozważania dr Crane
„P sych ia tra  zapo- s tw o . W  1942 r . w więzieniachW  artyku le

biegawcza" Zamieszczonym w  nu 
merze 4 am erykańskiego pisma 
„Psychiatria“, zna jdu jem y w ie l
ce wymowne c y fry , pozwalające 
pocnać n iektó re  s tro p y  am ery
kańskiego życia. W edług da
nych autora  a rty k u łu  d r Grane, 
w  «okładach dla nerowowo cho
rych zna jduje  się ponad pół m i
liona Am erykanów . W  ciągu o- 
statnich 20 la t  ponad 10 m ilio 
nów obyw a te li U SA odwiedziło 
te zakłady. W  Stanach Zjedno
czonych corocznie ponad 16 ty 
sięcy ludz i popełnia samobój-

am erykańskich znajdowało się 
157 tys ięcy ludzi, w  ty m  B ty 
sięcy oskarżonych o m order
stwo.

N ic  więc dziwnego, że w  te j 
dziedzinie a u to r a rty k u łu  ka te 
gorycznie domaga się zapobie- 
gawczycłf metod leczenia ludz i 
nerwowo i  um ysłowo chorych. 
A le  czy można mówić o psy
choterap ii zapobiegawczej w  k ra  
ju , gdzie panu ją : n iespraw ied li
wość społeczna, dyskrym inac ja  
rasowa i  strach przed przyszło
ścią?

ny, Już dziś sieć sanatoryjna osiągnę 
ła  stan przedw ojenny. Co m iesiąc od 
dawane są do uży tku  coraz lep ie j i  no 
wocześniej urządzone domy w ypo - 
czynkowe i  dom y zdrow ia w  różnych 
okręgach ZSRR. W ro ku  bieżącym 
zw iązk i zawodowe mogą się poszczy 
cić ilością 120 nowych sanatoriów  i 
domów w ypoczynkowych.

J A Ł T A  — P E R ŁA  K R Y M U
Oto Ja łta  — zwana perlą K rym u . 

W jednym  z na jbardzie j m a low n l - 
czych je j zakątków  wznosi się wspa
n ia ły  pałac — niegdyś posiadłość ka 
p ita lis ty  Nowosilcowa. Obecnie — 
mieści się tu  jedno z licznych sana
to r ió w  zw iązkowych. Z a jrz y jm y  do 
jednej z sal. W arto zaznajom ić slą z 
je j m ieszkańcami. Ściskam y serdecz 
nie spracowane dłon ie ślusarza Iw a 
na Rybakowa, k tó ry  p rzyb y ł tu  z da
le k ie j B aszk irii. Jego sąsiad, mecha
n ik  M itro fa n  Zo ło torubow , jeden z 
na jdzie ln ie jszych p racow n ików  zakła 
dów przem ysłow ych W oronieża prze5 
syla serdeczne pozdrow ienia swoim  
kolegom  — robo tn ikom  polskim . M a j 
ster z zakładów  rad iotechnicznych 
Iw a n  Obiera;ochtin p rzyb y ł tu  aż z 
Orska, Jego sąsiad — ro b o tn ik  Iw a n  
F ro lo w  —  z Charkowa. Życzym y im  
p iękne j pogody i przyjem nego u r lo  - 
pu!

K ażdy związek zawodowy posiada 
«woje sanatoria i  dom y w ypoczynko
we. P rzem ysł sta low y ch lu b i się wspa 
n ia ły m i dom am i zdrow ia  w  S ta ling ra  
dzie, pod M oskwą, nad Dnieprem , na 
po łudn iu . Nauczyciele w ypoczyw a ją  
nad B a łtyk iem , nad M orzem  C z a r-

G Ł O S  S P O R T O W Y

W i & ś c a

fco m o w sk i 10,15 roi w  kuli
nym . Dziew iarze — w  p iękne j m ie j' 
scowości N a lc rik . P racow nicy hand lo
w i —  na przesm yku K a re lsk im  1 na 
K ry m ie  — można w yliczać bez końca 
sanatoria 1 domy wypoczynkowe, k tó  
ry m i rozporządzają zw iązk i zaw odo
we i  ich  K om is ja  C entra lna w  na) -  
zdrowszych i  na jp iękn ie jszych oko li
cach k ra ju .

S A N A T O R IA  I  DO M Y 
W YPO C ZYN KO W E

Liczba tych dom ów eięga 800. U - 
trzym yw ane są na koszt państwowe 
go funduszu ubezpieczeń społecznych. 
W ro ku  bieżącym  zw iązk i wyasygno 
w a ły  na u trzym an ie  dom ów zdrow ia 
kw otę  około pó łto ra  m ilia rd a  ru b li.  
Znaczenie tego świadczenia na rzecz

Nasi oltmpUeaycy, korzystają® a flo 
brjrch  w a ru n kó w  atm osferycznych, 
rozpoczęli no rm alna tren ing i. Wczo
ra j Łom ow ski uzyska ł w  pchnięciu ku 
ją bardzo dobry  w y n ik  —■ 15,85 m, a 
na dzis ie jszym  tre n in g u  16,15 m, Ło- 
nsowskl m ia ł trz y  ko le jne  rz u ty  w  gra 
nloach powyżej 16 m, a m ianow icie : 
16,02, 16,04 i  16,15 mu Na dzisiejszym  
tren ingu  A dam czyk bez tru d u  prze
szedł 3,40 w  skoku o tyczce. Zawód- 
n ik  ten p o p ra w ił znacznie sw ó j sty l. 
Również G ie ru tto  uzyskuje w y n ik i lep 
s*e, n iż w  k ra ju .

N ow akow a skoczyła' w  da l 5,80 m, 
a S lnoradzka uzysku je swoje no rm a l
ne w y n ik i.

X
Nasi dzlesięciobojowcy og lądali A -

ludności p racu jące j jako uzupe łn ien ie ! meryka n in a  Mondschein» i  stw ierdza 
je j dochodów nie  wym aga ko m e n ta -| is  n ;e j es, on „w ażny“ . Na leży do- 
rzy. Fundusz ubezpieczeń społecz - 1 w ja z ie li go ty lk o  w  jego na j-
nych powstaje w yłącznie z op ła t w n o | słabszej kon ku re nc ji, a m ianow icie  w  
szonych przez zakłady pracy —  p ra -  We?u pn!ez p lo tk i, 
cownżków op ła ty  te nie obciążają 
wcale.

W p ierw szym  lepszym z brzegu sa 
na to riu m  czy w ypoczynkow ym  dom u 
spotkać można kuracjuszy, k tó rz y  nie 
płacą n ic  za swój pobyt w  uzd ro w i
sku.

N ie w tzyscy jednak uda ją  się la tem  
do uzdrow isk. Rów nie p rzy jem n ie  jest 
spędzić czas w ypoczynku na wyciecz
kach, podróżując, w ę dru jąc  po gó
rach. Specja ln ie d la  tych  am atorów  
tu ry s ty k i i  s ilnych  w rażeń opracowa
no in teresujące trasy  —• mogą on i 
podróżować po A z ji Ś rodkow ej, wę
drować po górzystych okolicach K a u -

XMe«t
miojoeo. W «M  k h

płacą n ic  za swój pobyt w  ua drow l - 
sku. I  to ni« ty lk o  za poby t —  zw ią* 
k i  zawodowe op łacają rów nież ich 
prze jazd do uzdrow iska z funduszu 
ubezpieczeń społecznych. K tóż są d  lu  
dzie? Przede w szystk im  in w a lid z i wo 
jenn l, karm iące m a tk i i  m łodzież.

Pozosta li p racow nicy, spędzający 
tw ó j u r lo p  w  domach zw iązkow ych, 
opłacają 30 proc. kosztów skierowa -  
nia, resztę zaś pok ryw a  rów n ież zw ią 
zek. P ierwszeństwo w  k ie row a n iu  do 
domów w ypoczynkow ych przys ługu -  
je  przodow nikom  pracy. Wesoło u -  
śm iechają się do nas twarze w y p o 
czywających w  c ien iu  na tarasie, w y  
ciągn iętych w ygodnie na leżakach z 
książką w  ręku  bohaterów  pracy, ro 
b o tn ikó w  fa b ry k i kom bajnów , z Sara
towa: kon s tru k to ra  Jerm ola jew a, to _ 
karza Szczołkina, szlifierza Krasnoba 
jewa... Na horyzoncie b łę k itn ie je  po
łudn iow e morze, chw ie ją  się lekko na 
t le  słonecznego nieba w ysm ukłe  p a l
my.

P ŁY W A JĄ C E  S A N A T O R IU M
A  oto z rzecznego po rtu  pod M o

skwą w y p ły w a  w  daleką podróż sta
tek „G orkowSka K om una“ . Należy on 
do Centralnego K o m ite tu  Z w iązku  Za 
wodowego T ransportow ców  wodnych. 
Trasa: M oskwa —  A strachań —  M o
skwa. N iezw yk ły  autostatek—wyposa
żony jest on w  gabinety rentgenolo
giczne, urządzenia d la  hyd ro te ra p ii 
(wodolecznictwa), e lek tro te ra p ii, ta ra  
sy dla ką p ie li słonecznych i  pow ie trz
nych. Całe p ływ a jące  sanatorium !

Ponad 1.800.000 p racow n ików  sko
rzysta w  ro ku  bieżącym  z wypoczyn
ku w  domach zw iązkowych. Prócz te
go czynnych jest w ie le  dom ów zdro-

t a n ,  Krymca, S y to « *  c *y  Z a fco iW s ł* 
N lftc tó rz y  «oów  m ieszkańcy oddalo
nych okręgów  kra jo  w o lą  poznawać 
h is to ryum «  nafejocowości ładąańra Ra 
dzieeki© ** — awledmd J®*Sfcwą, L e 
n in g ra d  — tch  w sbytłd « rzfiit«# rton łcz 
ne. zw iedzać m uzea 1 ośrodki nauko
we.
N IE  Z A P O M N I fkNO O TY C H , OO 

P O ZO S TA JĄ  W  M IE Ś C IE
A le  i  ci, co pozostają w  mieście, nie 

są pokrzyw dzeni. O tw arte  są d la  n ich  
w  każdej m iejscowości P a rk i K u ltu ry  
i  W ypoczynki*, o fia ru jące  wszelkie 
m ożliwe rodzaje k u ltu ra ln e j ro z ry w 
k i:  W c ien iu  drzew  Centralnego P a r
k u  im . Gorkiego, w  P a rku  Izm a jłow - 
skim , odpocząć można od le tn iego 
skw aru, poczytać ciekawą książkę 
czy gazetę, słuchać m u zyk i — lub, jeś 
l i  ktoś w o li, up raw iać g ry  sportowe.

Na plażach m ie jsk ich , na stadionach 
sportow ych —  n ieb yw a ły  ru ch  i  oży 
w ien ie . Ponad pó łto ra  m ilion a  spor
tow ców  —  440 stad ionów  am atorskich 
zrzeszeń sportow ych p rzy  związkach 
zawodowych —  oto c y fry , ilu s tru ją ce  
popularność w ychow ania  fizycznego 
w  Z w ią zku  Radzieckim .

Nad brzegam i jez ior, w śród lasów 
łąk , rozp ina ją  swe na m io ty  n iezliczo
ne obozy m łodzieży. Radosne, rozśpie 
wane grom ady w ę d ru ją  szlaatom le t
n ie j przygody, chłonąc chc iw i«  wspa
n ia łe  p iękno swego k ra ju , poznając 
ta jem nice p rzy ro dy  i  iye te  ludz i, k ro 
cząc dum nie i  zwycięsko k u  swej Jas
nej przyszłości, ¿budowanej w łasnym i 
rękoma.

Ciepło, p rzy jaźn ie , radośni« i  dum 
n ie  uśm iecha się la to  w ie lk ieg o  k ra ju , 

W . M ołozanow

P o lsk i kucharz urzęduje już  w  
wiosce o lim p ijs k ie j i  w a lczy zw ycię
sko z apetytam i naszych Olimpijczy
ków . R ekordy w  jedzeniu b iją : G ie
ru tto , A dam czyk 1 Ł o m o w sk i

P rogram  dn ia naszych zaw odników  
Jest następujący: Godz. 7.30 —  pobud 
ka. 7.45 —  gim nastyka. 8.30 —  śnia
danie. 10.10 —  tren ing  na bo isku w  
Bugdrigge, oddalonym  o 18 km  od w io 
eki. 13.30 — obiad ł  odpoczynek do 
16.30. Następnie tren ing . Od 18.30 do 
21.30 w o lne. O 21.30 capstrzyk.

X
Dziś przyjechał©  8 o fice rów  CSR 
naczeln ik iem  Sokoła, Penningerem . 

P rzyw ita n ie  Po laków  z Czechami b y 
ło  bardzo serdeczne. Penninger i  k ie 
ro w n ik  polskiego zespołu p p łk . Szem- 
berg uca łow a li się z „d u b e ltó w k i“ , 
przypom ina jąc sobie dobre czasy, spę 
dzone na Zlocie Sokoła w  Pradze.

X
Do Londynu p rz y b y li ju ż  p iłka rze  

jugosłow iańscy.
X

A m erykańscy dziennikarze p ro w a 
dzą w ie lk i a tak prasow y p rzeciw ko fa 
te in ie  urządzonemu o lim p ijsk iem u 
cen trum  prasowem u: n ie  m a trąnspor 
tu , n ie  ma b iu le tynu , słowem, panu je 
zupełne beshołow ie. B iedn i dz ienn i
karze ścierają sobie nogi, chodząc ze 
swoich ho te li na od ległą u licę, gdzie 
znajduj®  się cen trum  prasowe i  godzi
nam i w yczeku ją  na w iadom ośc i 

X

W czoraj po po łu dn iu  o godzłnio •  
p rzyby ła  do Londynu  ©kipa p c lA id i  
o lim p ijczykó w  (bokserów), w ita n a  aa 
lo tn isku  prze* cz łonków  ambasady
po lskie j.

X
A m erykańska ekspedycja ®fi«a*ptj-

ska jest ju ż  w  kom plecie w  LondjnSa. 
A m erykan ie  p rzyw ieź li ze sobą m . ta.
4 M u rzyn k i. A n ^ ryksm ie  zamieotataB 
w  budynku  m urow anym , a na jle p - 
szych swoich zaw odników , t j .  M u w f^  
nów  pom ieścili w  prow izo rycznym  ba
raku .

Trzy nowe rekordy
P o lsk i

w podnoszeniu ciężarów
D ru g i dzień zawodów sportowych i  

o ka z ji ogólnopolskiego Z lo tu  M łodsi« 
źowego we W roc ław iu  przyniósł_ 3 n® 
we reko rdy  P o lsk i w  podnoszeniu elę 
żarów. U stanow ił je  D a jnow iec (Z ry w  
— Bydgoszcz), podczas zawodów poka 
zowych, w  k tó rych  b ra ła  rów n ież « - 
dział d rużyna „Z ry w u “  z R ac ibo r**. 
D a jnow iec p o p ra w ił wobec 15.000 
dzów 3 w łasne reko rdy  P olski: w  rw a  
n iu  — podnosząc 100 kg., w  podrzu
caniu — w y n ik ie m  125 kg. i  w  t r ó j
bo ju  o lim p ijs k im  —  łącznym  w y n i
kiem  310 kg. W tró jb o ju  Dajnow iec 
m ógł uzyskać jeszcze lepszy w yn ik , 
lecz po podn iesien iu 85 kg. w  w y p y 
chaniu zamiast stopniowo powiększać 
ciężar, p róbow ał wypchnąć od razu 
95 kg, k tó re  co praw da podniósł do 
góry, lecz nie zachował rów now ag i, 
koniecznej do uznania w y n ik u .

0 mistrzostwo Ligi
W sobotę Pogoń (Katow ice) po

konała KSZO  (Ostrowiec) 2:1 (2:0). W 
dalszych spotkaniach „E lektryczność“  
(W -w a) zwyciężyła ,,Cracovię’‘ (K ra 
ków) 5:0 (2:0), a „B o lon ia “  (Bytom ) 
w ygra ła  w  w ysok im  stosunku z AZS  
(W rocław) —  7:0 (4:0).

Po trzech dn iach tabela rozg ryw ek 
przedstaw ia się następująco: 
gier

1.
g ie r pk t. rt. tar.

E lektryczność“  (W-wa) 8 6 13 jl
2. „Pogoń“ (Katowice) 3 1 7Æ
3. .R o lon ia “  (Bytom ) 3 4 8:S
4. K S ZO  (Ostrowiec) 3 X 4:9
5. „C racov ia " (K raków ) 3 2 2*
6. AZS ( roc ław ) 3 2 1:12

Reforma mistrzostw Polski w boksie
Stworzenie dwóch Lig bokserskich

Infugmacia! TEATR LETKI Inauguracja!

P o ln a  26 (O gród  L a rd e ile g o )
od dnia 27 bm. codziennie o godztnśe 18,15, *  w  niedziele 
i  św ięta o godz. 15,30 i  19,15

„NITOUCHE"
kom edia muzyczna.

W ro lach głów nych: S. Jankowska, M . K arw ow ska , J. M ro - 
■ziński, J. P op ław ski, A. Wysocki. B a le t Parnella.

Reżyseria — T. Cygler. Opracowanie muzyczne —  St.
Dzięgielewskł. Dekoracje —  K . Pręczkowski.
Przedsprzedaż b ile tów  od godz. 10 do 17 „Im p e t“  (A l. o i-

korskiego róg K ruczej).

G 3
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W W arszawie obradow ała K om is ja  
S tatutow a Polskiego Z w ią zku  Bokser 
skiego. Na zebran iu  ty m  uzgodniono 
ostatecznie reg u lam in  rozg ryw ek o 
drużynowe m istrzostw o P o lsk i w  bok 
sle 1 uchwalono p ro je k t przeprowadzę 
n ia  in d yw id u a ln ych  m is trzos tw  bokser 
skich Polski.

W sezonie 1948 —  1946 przeprow a
dzone zostaną ro z g ry w k i e lim inacy jne 
k tó ra  w y ło n ią  8 drużyn, tworzących 
I  L igę  oraz 6 d rużyn  wchodzących w  
sk ład I I  L ig i.

N a js iln ie jsze okręg i: Gdańsk, Łódź, 
Poznań, Pomorze, Śląsk i  W arszawa 
w ystaw ią  do rozg ryw ek po 2 drużyny  
(m istrza i  w icem istrza  danego okrę
gu). Pozostałe okręgi, a m ianow ic ie : 
Szczecin, O lsztyn, Rzeszów, K rakó w , 
B ia łys tok , W rocław , L u b lin  i  Często
chowa w ys taw ią  ty lk o  po 1 drużynie 
(m istrz  okręgu). W  sumie w ięc  w  roz
g ryw kach  e lim in acy jnych  weźm ie u- 
dz ia ł 20 drużyn.

R o zgryw k i przeprowadzone zostaną 
w  6 grupach, p rzy  czym  d ru żyny  w a l 
czyć będą systemem „każd y  z każdym “ 
M is trzow ie  w szystk ich  6 g ru p  tw orzą 
I  L igę  na tom iast w icem is trzow ie  n
L igę . ’ ____

Poszczególne g rupy  u tw o rzą  nastę
pujące d rużyny: . . , .

G rupa I  — Poznań I  ubjwts okrę
gu), G dańsk I I  w icem is trz  ©kręgu), 
Szczecin.

G rapa I I  —  Gdańsk I,  Poznań I I .  
O lsatyn.

G rupa IM  —  Łódź I,  Śląsk I I ,  Po
morze H , Rzeszów,

G rupa IV  — Śląsk I.  W arszawa M, 
K rakó w .

G rupa V  —  W arszawa I, Łódź M,
B ia łys tok.

G rupa V I  — Pomorse I, W rocław . 
L u b lin , Częstochowa.

M is trzostw a drużynowe w  poszcze
gó lnych okręgach muszą być ukoń
czone do dn ia 11 listopada br.

T y tu ł drużynowego m is trza  Polski 
na ro k  bieżący rozegra się w  walce 
6 drużyn, k tó re  dostaną się do I  L ig i,  
systemem punktow ym . W ro k u  p rzy 
szłym  m is trz  I  L ig i będzie m istrzem  
Polski.

Z  I  L ig i spadać będzie każdego ro 
k u  jedna drużyna, na je j m iejsce na
tom iast awansować będzie m is trz  I I  
l ig i.  Z  I I  L ig i spadać będą 2 ostatnie 
kłułby, a na ich  rrtiejsce w e jdą  dw ie 
pierwsze d rużyny  z rozgryw anych m i 
strzostw  m iędzyokręgowych k la sy  A.

U chw alony został także now y pró - 
je k t Ind yw id ua lnych  m istrzostw  P o l
sk i w  boksie. Oba te p ro je k ty  zosta
ną w  dn iu  29 s ierpn ia przedstaw ione 
do aprobatv W alnem u Zgrom adzeniu 
PZB ,

T u rn ie j o indyw idua lna  mistreoetSF» 
składać się będzie ■ t r zech 
nych im prez. W dniach 18 —  U  
ca 1949 r . rozegrane zostaną in d y w i
dualne tu rn ie je  w  dwóch grapach —  
Północ 1 Południe.

W  pierwszej walczyć będą tu tek«« 
w ie okręgu: Szczecin, Gdańsk, Posan- 
rze, W arszawa, Poznań, O lsztyn, B ia 
łystok. W d ru g ie j zaś m is trzow ie  «- 
k ręgów  —  Łódź, W rocław , Śląsk, K ra  
ków , Częstochowa, L u b lin  i  Rzeszów.

F ina liśc i obu tu rn ie jó w  (po 4 pięś
cia rzy każdej w agi) spo tka ją  się w  
trzecim  tu rn ie ju , k tó ry  odbędbłe się 
w  Poznaniu w  dniach 1 — 3 k w ie tn ia  
1949 r.

T u rn ie j poznański w y ło n i n o w y A  
m is trzów  P o lsk i w  boksie 1 rozgryw a
ny będzie systemem „każdy  s każ
dym “ (podobnie ja k  rozg ryw any byt 
łódzk i tu rn ie j p rzedo lim p ijsk i).

Jeszcze jedną innow acją  re fo rm y  m i . 
strzostw  bokserskich będzie, i i  w  to r  
n ie j ach wstępnych (w  grupach Północ 
i  Południe) wa lczyć będą dodatkowo 
m is trzow ie  P o lsk i z ubiegłego roku.

Barta!! prowadzi
w „ lo u r  de France“
X IX  etap w yścigu ko larsk iego „T o u r 

de F rance“  na trasie M etz —  Liege 
dług. 249 km  w y g ra ł B a r ta li (W łochy) 
w  7:18:55. 2) Robie (Francja), 3) Scbot 
te (Belgia),, 4) Ockers (Belgia). 5) Ne 
r i  (Wszyscy w  ty m  sam ym  czasie), 6) 
B ru le  7:20:03, 7) Gdgueo (Fr.), 8) Ctunol 
lin i.  9) Im pan is (Belgia), 10) K trchea  
(Holandia).

W  k la s y fik a c ji ogólnej po l t  eta
pach p row adzi B a r ta li 131:34:53. i )  
Sehotte 132:01:09, 3) Lapeble 132:08:41, 
4) Bobet 132:07:52, 5) K irch e n  132:12:4« 
6) Teisseire 132:17:23, 7) La m bre ch i 
132:24:49, 8) G am o llin i 132:26:29, 9) 
T h ie ta rd  132:30:16. 10) B ru le  132:31:15. 

----------oOo----------

Odlot Olimpijczyków
do Londynu

Z lo tn iska  na O kęciu w ys ta rtow a ł 
samolot, w iozący ostatn ią grupę na
szych o lim p ijczyków . O dlecie li bokse
rzy: Kasipercaak. B azarn ik, A n tk i© - 
wicz, Chychła, Kolczyński, Szym ura 
oraz trene r Szitam. Szermierze: Sóbfk, 
Zaczyk, K a rw ic k i, N aw rocki, Banaś, 
W ó jc ik  i  F okt. E kspedycji towarzysaą 
k ie ro w n ik  po lsk ie j ek ipy  o lim p ijs k ie j 
gen. Zarzycki, prezes B ie lew icz, inż. 
P rzeworski oraz sędzia Zapłatka.

Z ekipą 'w y lec ia ł także zdobywca 
złotego m edalu o lim p ijsk iego ppef. 
Tursk i.
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